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Numer 196. | 


BYDGOSZCZ, wtorek dnia 26 sierpnia 


1930 r. , | Rok XXIV. 


przed zebraniem sie Sejmu, który zamierzał wyrazić Sławkowi votum PD 


Marszałek Piłsudski na czele nowego rządu. 


l A 


Kto będzie wicepremierem ? — Pułkownik Beck ministrem bez teki. 


Warszawa, 24. 8. (Telefonem.) Wczo- 
raj-o godzinie 18,30 zakończyło się po- 
siedzenie rady ministrów, po 'którem 
stało się wiadomem, że gabinet premje- 
ra Sławka postanowił podać się do dy- 
misji. 

Sanacyjna agencja prasowa donosi, 
że z zamiarem podania się do dymisji 
prezes rady ministrów płk. Sławek no- 
sił się już od dłuższego czasu, ponieważ 
jednoczesne pełnienie dwóch wysoce 
odpowiedzialnych funkcyj, jak obowiąz- 
ku prezesa rady ministrów i prezesa klu- 
bu sejmowego Be-Be, było zbyt uciążli- 
we. Wobec powyższego zrezygnował 
ze stanowiska szefa gabinetu, zamie- 
rzając pozostać nadał prezesem klubu 
sejmowego Be-Be, 

Równocześnie z dymisją gabinetu 
Sławka stało się wiadomem, że prezesu- 
rę nowego gabinetu obejmuje osobiście 
marszałek Piłsudski, który uczestniczył 


w sobotę w posiedzeniu rady ministrów. | 


„Ekspress Poranny* . donosi, że w 
związku z zamierzóonem objęciem rządu 
przez marsz. Piłsudskiego zamierzone 
jest utworzenie stanowiska wicepremje- 
ra, które objąłby b. premjer Świtalski, 
względnie obecny min. Matuszewski. 

Nie jest wykluczone, że do czasu mia- 
rowania nowego prezesa rady mini- 
strów upłynie dzień lub dwa i że Prezy- 
dent Rzplitej uzna za stosowne szczegó- 
łowo zbadać sytuację, powierzając tym- 
czasowe sprawowanie rządów dotych- 
czasowym ministrom, 


* * 
* 


Warszawa, 24. 8. (PAT). Kancelarja 
Cywilna Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
litej komunikuje: 

„Pan Prezydent wobec zamiaru Pre- 
zesa Rady Ministrów ppłk. Sławka po- 
dania się do dymisji zaprosił do siebie 
o godz. 1 popołudniu marszałka Pil- 
sudskiego i , jak to zwykle czynią w po- 
dobnych sytuacjach, zaproponował mu 
objęcie prezesury rządu. 


Marszałek Piłsudski odpowiedział: 
„Oceniam najzupełniej motywy ppłk. 
Sławka. Najbardziej zaś mi się podo- 


ba to, że nie chce on być *Madchen fir 
alles“. Sam taką „Mädchen für alles" 
być nie mogę i dlatego poszukam sy- 
stemu pracy zarówno z Panami Kole- 
gami Ministrami, których zmieniać 
nie chcę, jak specjalnie z ministrem 
Skarbu, tak, abym mógł znaleźć ułat- 
wienie swej pracy, jako prezes gabine- 
tu. Omówię „to później szczegółowo z 
Panem Prezydentem“. 

Marszałek Piłsudski zaznaczył przy- 
tem, że nie obiecuje dać odpowiedzi P. 
Prezydentowi przed poniedziałkiem. 

C A * 

Biuro Prasowe Prezydjum Rady Mi- 
nistrów komunikuje: 

W sobotę popołudniu zebrała się Ra- 
da Gabinetowa, na której premjer Sła- 
wek powiadomił kolegów z gabinetu o 
postanowieniu podania się do dymisji 
wraz z całym gabinetem, na co uzy- 
skał zgodę Panów Ministrów. 

Następnie marszałek Piłsudski za- 
znajomił Radę Gabinetową z treścią 


rozmowy z P. Prezydentemi Rzeczypo-, 


spolitej. 

Marszałek oświadczył, że w razie 
przyjęcia szefostwa rządu pragnie za- 
chować nadal współpracę wszystkich 


ministrów z gabinetu Walerego Sławka. 

W związku ze swą metoią pracy, 
marszałek zaznaczył, że zamierza po- 
wołać do rządu w charakterze ministra 
bez teki w Prezydjum Rady Ministrów 
swego . dotychczasowego pomocnika 
Ppłk. Becka. 

Zamierzając poświęcić swą pracę za- 
gadnieniom najistotniejszym, marsza- 
łek Piłsudski pragnąłby załatwiania 
ich w bezpośredniem zetknięciu z kie- 
rownikami resortów, pozostawiając po- 
siedzeniom Rady Ministrów sprawy o- 
gólnego znaczenia. 

Ostateczną decyzja co do objęcia sze- 
fostwa rządu przez Pana marszałka bę- 
dzie podjęta w poniedziałek na konfe- 
rencji u Pana Prezydenta  Rzeczypo- 
spolitej. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Warszawa, 25. 8. W sobotę wieczo- 
rem Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
wyjechał do Spały i tam spędził nie- 
dzielę. Dziś przed południem Pan Pre- 
zydent wraca do Warszawy.  Marsza- 
łek Piłsudski wyjechał do Sulejówka, 
skąd wrócił w niedzielę późnym wie- 
czorem. Wskutek tego nie było żad- 
nych rozmów dotyczących przesilenia 
rządowego. Dopiero dziś w południe o 
godz. 1-ej przyjmie Pan Prezydent 
marszałka Piłsudskiego, który udzieli 
swej odpowiedzi. Jakkolwiek uchodzi 
powszechnie zapewne, że marszałek 
Piłsudski stanie na czele rządu „Kur- 
jer Warszawki* przewiduje, że mogą 
jeszcze wyniknąć inne kombinacje. 


Kres dyktatury w Polsce czy wznowienie 
walki z Sejmem? 


(Telefonem. od własnego korespondenta). 


Berlin; 25. 8. Cała prasa niedzióćlna po- 
daje wiadomość o rezygnacji premjera 
Sławka i o zapowiedzi objęcia steru no- 
wego gabinetu przez marsz. Piłsudskie- 
go. Wszystkie pisma dodają od siebie 
swoje uwagi, przyczem „Deutsche Allg. 
Ztg.” wyraża pogląd, że autorytet mar- 
szałka przyczyni się do załagodzenia sy- 
tuacji wewnętrzno-pelitycznej. Nato- 
miast inne gazety, jak „Lokal-Anzeiger'* 
i „Berliner Bórsenztg.* oczekują za- 
ostrzenia położenia w Polsce, przyczem 
organ Hugenberga zwraca uwagę spe- 


Propaganda antypol 


cjalnie na trudności gospodarcze Polski 
(Miserable Wirtschaftslage), a „Berliner 
Bórsenżtg.' uważa. że mimo objęcia 
premjerostwa przez marsz. Piłsudskiego 
zbliża się kres dyktatury w Polsce... 

Cała prasa niemiecka zamieszcza te 
wiadomości z Polski na naczelnem miej- 
scu. B. 

* * * 

Prasa niemiecka zamieszcza polski 
komunikat urzędowy o ustąpieniu ga- 
binetu płk. Sławka i możliwości objęcia 
misji tworzenia rządu przez marsz. Pił- 


sudskiego. Nie spełniły się oczekiwa- 
nia, związane z iniormacjami, iż mar- 
szałek Piłsudski musi mieć dłuższy ur- 


lop wypoczynkowy oraz z łagodnego 
przebiegu obrad w Radomiu. Dymisja 
gabinetu Sławka i możliwości 


objęcia premjerostwa przez marszał- 
ka Piłsudskiego zmusza do przypuszcze-. 
nia, iż marszałek zamierza podjąć wal- 
kę z sejmem przy użyciu wszelkich środ- 
ków, jakiemi rozporządza. 


„Deutsche Tagesztg.* wnioskuje, iż 
marsz. Piłsudski zdecydowany jest nie 
ustąpić ani na krok wobec opozycji. Ta 
sama gazeta podejrzewa, iż za ostatniemi 
wypadkami w Warszawie ukrywa się 
mement decydujący polityki zagranicz- 
nej. Niemcy powinny zrozumieć sytua- 
cję i stosownie do tego postępować. We- 


dług „Deutsche Allg. Ztg.* sytuacja w 
Polsce jest poważna. Marsz. Piłsudski, 
godząc się na objęcie rządu, widocznie 


uważa, że mu się uda opanować sytua- 
cję. Z uwagi na nieprzejednane jego 
stanowisko wobec parlamentaryzmu w 
Polsce, trudno sobie wyobrazić, aby põ» 
szedł na ugodę z opozycją. 


„Vorwärts“ oświadcza, że ustąpienie 
premjera Sławka i możliwości utworze- 
nia gabinetu przez marsz. Piłsudskiego 
musj się wiązać z zamiarem stronnictw 
opozycyjnych zwrócenia się do Prezy« 
denta Rzplitej z prośbą o zwołanie sej- 
mu. Dziennik przypomina urządzane 
przez polityczne stronnictwa opozycyjne 
kongresów, ażeby. w ten sposób zmusić 
premjera do ustąpienia. 


ska w 


| iemczech 


wzmaga się z każdym dniem. 
Narady Ostbundu na pokładzie statku „Hamburg“. 
w Williamstown. — Inspirywane bajki pisma nowojorskiego. 


Berlin, 25. 8. Propaganda, „korytarzo- 
wa“ Niemiec postępuje w dalszym ciągu 
w sposób bardzo energiczny. W końcu 
ubiegłego tygodnia rozpoczął się w 
Hamburgu kilkudniowy zjazd niemiec- 
kiego Ostbundu > pod przewodnictwem 
prezesów tego związkżu Ginschla i dr. 
Luedtkiego, cbu znanych polakożerców. 
Senat miasta Hamburga przyjął kierow- 
nictwo Ostbundu i wydał na jego cześć 
uroczyste śniadanie. W sobotę oddała 
Hamburg—Amerika Linie związkowi na 
obrady swój parowiec „Hamburg“. Dy- 
rektor Hapagu dr. Kiep, który coprawda 
chciał robić interesy na przewozie pol- 
skich emigrantów tym razem powitał 
kierowników Ostbundu i dał sposobność 
prezesowi dr. Luedtkemu do długiego 
przemówienia w którem ten zaznaczył 
że „korytarz“ musi być usunięty oraz 
„zrabowane“ Niemcom tereny odzyska- 
ne zpowrotem, przyczem coprawda do- 
dał: „na drodze pokojowej“, 

Niemiecki Ostbund, stworzony w ro- 
ku 1919 pierwotnie jako organizacja dla 
likwidacji i zjednoczenia pretensyj fi- 
nansowych uciekinerów niemieckich z 


Polsk} zmienił się w przeciągu szeregu 


lat na organizację dawnych Ostmarke- 
rów z.dużem podłożem EC OW i 
propagandą antypolską. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


| Znacznie poważniejszą sprawą, doty- 

kającą żywotnie kwestji propagandy an- 
typolskiej zagranicą, jest serja odczy- 
tów, jaką obecnie wygłasza w Ameryce 
były prezes trybunału Rzeszy dr. Si- 
mons, a mianowicie w sławnym między- 
narodowym instytucie politycznym Wil- 
liamstown. Dr. Simons w ostatnim 
swoim odczycie mówił o międzynarodo- 
wem znaczeniu zagadnienia narodowo- 
ści i mniejszości narodowych i zazna- 
czył, że niemieckie granice na wschodzie 
muszą się zmienić na korzyść Niemiec, 
przyczem Niemcy spodziewają się, że 
zmiana ta będzie przeprowadzona bez 
użyciu siły. Dzisiejsze niezadowalnia- 
jące położenie w Europie może ulec 
zmianie jedynie przez współpracę mię- 
tdzynarodową i przez zastosowanie zasa- 
dy sprawiedliwości (1) 

Nie trzeba dodawać ‚że takie mowy 
wywołują wielkie wrażenie w Ameryce 
i utrudniają uzyskanie pożyczki dla 
Polski w Stanach Zednoczonych oraz 
zairuwają międzynarodową atmosferę. 

, Korespondent „Vossische Ztg.* dono- 
si jednocześnie z Nowego Jorku, że wiel- 
ki organ Pulitzera „Sun“ puszcza na 
swoich łamach plotkę, iż Polska odstę- 
puje Pomorze, a Gdańsk zostaje również 
przyiączony do Niemiec i w zamian za 


SEZ 


Odczyty dr. Simonsa 


to dostaje Polska Litwę. , Vossische Ztg.* 
zapatruje się sceptycznie (niedowierza= 
jące; na tę wiadomość į reni krokodylo- 
we łzy nad zagrożoną samodzielnością 
Litwy. 

Cały ten bukiet dyskusyj politycznych 
wykazuje wielkie napięcie propagandy, 


niemieckiej w sprawie Pomorza. Czas 
jest najwyższy, aby Polska przeciw- 
propagandą zrobiła swoje! B. 


Rumunja otrzyma od nas 
200 parowozów. 
Bukareszt, 24. 8. (PAT). P. Vetulani- 


'radca handlowy poselstwa  Rzplitej w 


Bukareszcie podpisał w imieniu pol- 
skiego ministerstwa komunikacji umo- 
wę z dyrekcją kolejową rumuńską w 
sprawie wydzierżawienia Rumunji 200 
polskich parowozów. 


—— ge 


Warszawa, 20. 8. (tel. wł.). 
przesileniu rządowem mianowany bę- 
dzie pułkownik Koc wojewodą lwow- 
skim, zaś starostą grodzkim po kapi- 
tanie Klotzu będzie mianowany nadko- 
misarz Gallas, 
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"mand miał 


.„O jerum"), 


"szaniny 


"nych w zupełności 


"eami!* Niestety Polska 


. dował w pruskiej komisji 


Niech znikną granice! 


Nowe hasło głoszone przez prasę socjalistyczną, zarówno 


polską jak niemiecką. 


— Wojewoda Lamot — polskim 


Treviranusem... 


(n) Śmiałe aż nazbyt- śmiałe wystą- 
pienie ministra Rzeszy niemieckiej Tre- 
viranusa, za którym stoi wszechwładny 
Hugenberg (w czasie wojny europej- 
skiej dvrektor fabryk Kruppa w Essen, 
dostarczających Niemcom różnych 
zbrodniczych narzędzi) — popsuło zu- 
pełnie szyki naszym  socjalistom, któ- 
rzy nie tak dawno w -wschodniopru- 
skim Wystruciu (Insterburg) całowali 
się z „towarzyszami“ niemieckimi. 
gdzie to towarzyszka - Kellez-.Kranuzowa 
głośno wykrzykiwała: „Freundschaft! 
Freundschaft!...** 

„Robotnik warszawski 
wystąpienie Treviranusa  ogłósił na 
swoich łamach, że wystąpienie to na- 
leży zlekceważyć, poniewaź ' za lat kil- 
kanaście w Europie wogóle już nie bę- 
dzie znane słowo „granica“, wszelkie 
kordony i słupy graniczne znikną, a 
Unji Paneuronejskiej 


omawiając 


każdy obywatel 
będzie mógł swobodnie podróżować bez 
paszportu a nawet handel będzie u- 
międzynarodowiony. Ludzkość dopiero 
zazna prawdziwego szczęścia! 

Socjaliści niemieccy, jeśli chodzi o 
Berlin, nie skaczą z radości, że postać 
ma Unja Paneuropejska, raczej przy- 
pominają swoim czytelnikom rozmowę, 
jaka przed śmiercią miał Stresemann 
z posteni Dłamandem (P. P. S.). Dia- 
powiedzieć, że sprawa re- 
wizji granie i t zw. korytarza nie po- 
winna zaprzątać umysłów ludzkich, 
Polska i Niemcv powinny raczej więcej 
uwagi poświęcić zacieśnieniu węzłów 
gospodarczych i kulturalnych... 

Organ socjalistów niemieckich w 
Polsce, bydgoska „Volkszeitung“, za- 
mieścił onegdaj artykuł posła Pankratza 
(ukrywającego się pod pseudonimem 
wykpiwając najohydniej 
uroczystości  janowskie, podsuwając 
Polakom gorsze od Niemców zaniiary 
zaborcze, a. wojewodę pomorskiego La- 
mota nazywając — polskim ` Trevira- 
nusem... 

Aby się przypodobać „towarzyszom“ 
polskim twierdzi Pankratz, że wszelkie 
granice w dzisiejszym wieku „mię- 
narodowej" są skończonem 
głupstwem (grósster Blödsinn), żadnego 
z narodu przy poprawkach granicz- 
zadowolić nie bę- 
dla tego „Precz z grani. 
z swoim... Śre- 
dniowiecznym ustrojem.. wcałe się do 
tegó nie spieszy, tylko wciąż marzy o.. 
wyzwoleniu braci za kordonem i od- 
graża się Niemcom! — powiada Pan- 
kratz. i 

Porównanie wojewodv Lamota z Gott- 
friedem Reinholdem Treviranusem nic 
wytrzymują krytyki. 

Treviranus (lat 38), którv nigdy Pol- 
Ski na oczy swe nie oglądał, bo jako 
młodzieniaszek wstąpił do niemiec- 
kiej marynarki wojennej a dopiero po 
wojnie poświęcił się studjom rolni- 
czym, kończąc na posadzie dyrektora 
Izby Rolniczej w zapadłem księstewku 
Lippe, a całkiem niespodziewanie wy- 
płynął jako minister Rzeszy. Wyrwał 
się niby Filip z Końopi — z planem 
rewizji granic i odebrania Polsce Po- 
morza. — Nie ulega wątpliwości, że 
namówił Treviranusa — „zły duch“ 
Niemiec, Hugenberg, zacięty hakatysta, 
który przez trzy lata jako asesor urzę- 
kolonizacyj- 
nej w Poznaniu a z Treviranusem 
wszedł jako poseł do Reichstagu z tego 
samego okręgu westfalskiezo i tej sa- 
mej partji nacjonalistycznej „Deutsch- 
nationale Volkspartei“ do której należą 
tacy hakatyści, jak prof. Ilótsch, Georg 
Schulz z Bydgoszczy, 


dzie można, 


„.dinni 
Wojewoda pomorski Lamot dał jedy- | 


nie wyraz nastrojom nurtującem w ĉa- 


. Jem Społeczeństwie polskiem, że nie od. 
" stąpimy ani piędzi ziemi polskiej, choć- 


by krew popłynąć miała strumieniem. 

Znamienna rzecz, że prasa niemicc- 
ka rozpisując się o uroczystościach w 
Janowie ani słowem nie wspomina o 
mowie ks. pralata Działowskiego, któ- 
ry opowiadając o barbarzyństwie nie- 
mieckiem wcale uie _ przejaskrawił, 
gdyż pół roku wskutek ran 


„wystąpił on ostrzej 


wydaną z okazji 
dostępu do morza. 


hrabia Westarp' 


odniesio- 
nych na 02, cie Pak wic wł 


szpitalu. Znający księdza  Działow- 
skiego osobiście — dziwili się, że nie 
przeciwko swoim 
katom. „Volkszeitung“ denuncjuje o- 
wego księdza, nie wymieniając jego 
nazwiska, pisząc, że gość z Prus Wscho. 
dnich ośmielił się uprawiać tutaj anty- 
państwową działalność... 

Uspokójcie się, *socjal-hakatyści! 
ks. Działowskiecmu ' możecie rzepę na 
polu... żapalić, bo od roku 1920 prze- 
stał być obywatelem ludożerczej repu- 


bliki — Treviranusów i Hugenbergów. | dził przedewszystkiem miasta nadgra- 


„DZIENNIK BYDGOSKI" . wtorek, dnia 26 eri 1930 r. 


Kronika teleśraficzna. 


Kałastrofalny wzrost bezrobocia 
w Niemczech. 


„Berlin, 24. 8. (PAT). Prasa berlińska 
przytacza dane liczebne, dotyczące 
gwałtownego wzrostu bezrobocia w 
Niemczech w ostatnim czasie. W dniu 
31 lipca br. liczba bezrobotnych wyno- 
siła 2.765.000 i wzrosła do dnia 15 sierp- 
nia o 80.000 w samym Berlinie i pro- 
wincji Brandenburskiej jest ponad 
456.000. bezrobotnych. j) 

Zeppelin buja nad Prusami 
Wschodniemi. 


Berlin, 24. 8. (PAT). 
pelin* po dokonaniu lotu nad Prusami 
Wschodniemi, w czasie którego odwie- 


Sterowiec Zep- 


Treviranus broni swego stanowiska 


Uważa, że, napadając na Polskę, postąpił słusznie. 


Berlin, 24.8. (PAT) Na zebraniu 
stronnictwa konserwatywnego w Bre- 
mie minister Treviranus wygłosił prze- 
mówienie, w którem m. in. poruszył 
sprawę wysłąpienia swego w dniu 19 
sierpnia za rewizja granic polsko-nie- 
mieckich. Przemówienie to — oświad- 
czył Treviranus — w opinii zagranicz- 
nej wywołało tak głośne echo, ponieważ 
świat cały zdumiony był, iż przedstawi. 
ciel narodu bezbronnego, nie licząc się 


z brakiem sił w tymże narodzie, miał 
ciwagę głośńo wypowiedzieć to, co od- 
czuwa. W dalszym ciągu Treviranus 
podkreślił, że rokowania nad planem 
Yeunga powinny były rozpocząć się o 
rok później, niż to nastąpiło. Dziś już 
pozycja delegatów niemieckich wobec 
przedstawicieli mocarstw wierzyciol- 
skich byłaby zupełnie inna, ponieważ 
lelegacja niemiecka mogłaby liczyć na 
silne poparcie, 


Polska ma wiernych sojuszników 


Przedstawiciele Fidacu na Pomorzu. 


(PAT). Dnia 23 bm. zawitali do To- 


runia przedstawiciele Fidac'u z Józe- 


fem Granier na czele. Gościom fran- 
cuskim towarzyszy prezes Federacji 
Polskich Związków Obrońców Oijczy- 


zny generał Górecki, prezes Fidacu na 


Polskę ‘p. Ludyvga-Laskowski, 
zes Federacji p. Ryszkiewicz, 


wicepre- 
redaktor 


Smogorzewski i inni. 


Prezes Federacji na Pomorzu p. Chel- 
micki, witając ' przedstawicieli 9-cio 


miljonowej organizacji, jakiem jest Fi- 
dac, podziękował 


kolegom z nad Sek- 


wany i Tamizy, że podzielają cburze- 


nie Polski z powodu wrogich zakusów 
naszych sąsiadów na całość granic Rze- 
czypospolitej i że zrozumieli, 
współpracę zabezpieczy się pokój w ca- 


że przez 


łej Europie. 

Delegacja związku podoficerów re- 
zerwy okręgu pomorskiego wręczyła p. 
Granier piękną księgę pamiątkową, 
10-lecia odzyskania 


Po wpisaniu się delegacji Fidacu do 
specjalnej księgi Związku podoficerów 
rezerwy, zabrał głos prezes Związku 
narodowego b. kombatantów we Fran- 
cji p. Granier, który powiedział m. in. 
co następuje: 

„Drodzy koledzy! Ja i moj towarzy- 
sze jesteśmy wrzuszeni przyjęciem, ja- 
kie nam zgotowano w Toruniu. Przy- 
bywamy do waszej dzielnicy, która jest 
ostatnim etapem naszej podróży po 
pięknym polskim kraju.  Przejechali- 
śmy przez kilka dzielnic waszego kra- 
ju i widzieliśmy owoce polskiej pracy, 
stwierdzamy, Że Polska jest optymi- 
stvczną i pokojówą. Wyjedziemy stąd 
głęboko: przekonani, że wszystkie dziel- 
nice Polski stanowią jedną całość, je- 
dno serce `i jedno ciało. Powiemy nae 
szym radakom i całemu Światu, jeśli 
tego będzie trzeba, że Pomorze jest naj- 
istotniejsza dzielnicą Polski, gdyż jest 
oknem na szeroki świat. Wszelkiemi 
sposobami zwalczać będziemy metody 


AED DID ORE PZ OBWE a A IEŃE DK DES 


usiłowań waszych sąsiadów, którzy po- 
zwalają sobie te ziemie rewindykować. 
Wyrażając wam swą radość z powodu 
męskiego zdecydowania obrony tej 
dzielnicy, gdyby tego zaszła potrzeba, 
zapewniamy was, że Francja w kadżej 
chwili w- razie, potrzeby stanie przy 
waszym boku'. 

Z Toruńia. udali się goście do Maai 
Pomorskiego Towarzystwa  Rolniczegó 
p. Dominierskiego,  ŁŁysowice, gdzie 
spożyli obiad. Po obiedzie udano się 
do Cheimna. W Chełmnie na rynku 
oczekiwały przybywających gości dele- 
gacje poszczególnych  organizacyj ze 


sztandarami, między innemi przedsta-, 


wiciele Związku Powstańców i Woja- 
ków Pomorza, . przedstawiciele władz 
i przedstawiciel wojskowości z komen- 
dantem Korpusu Kadetów  ppułk. 
Kuntzem oraz około 10-tysięcy ludno- 
ści. W sobotę wieczorem goście bawili 
w Komierowie, następnie udali się do 
Kościerzyny, gdzie zatrzymali się na 
rynku. Przemówienie powitalne wy- 
głosił w imieniu ludności Pomorza dy- 
rektor gimnazjum Kontek. W serdecz- 
nych słowach odpowiedział na to prze- 
mówienie członek delegacji Fidacu p. 
Rossienol. 

Niedzielę wczorajszą przedstawiciele 
Fidacu spędzili w Gdyni. 

Prezes Granier, dziękując za miłe i 
serdeczne przyjęcie, zaznaczył, że 
przedstawiciele Fidacu przyszli na Po- 
morze „ hasłem" pokoju, ale nie mogą 
zatknąć uszu na odgłosy, które dają się 
słyszeć po drugiej stronie granicy. Mó- 


wią tam o t. zw. korytarzu. Do tej pięk. 


nej dzielnicy. Niemcy nie mają prawa. 
Przejechaliśmy całe Pomorze i nigdzie 
nie widzieliśmy innej cywilizacji jak 
polską į i wiemy, że w razie potrzeby 
Polacy staną jak jeden mąż w obronie 
tej ziemi. Gdyby naród niemiecki raz 


jeszcze popełnił szaleństwo, my wszyscy |. 


kombatanci, złączeni 
nizacji, 


w ramach orga- 
pospieszymy wam z pomoca. 


Samolotem Amundsena 


przez Atlantyk. 


(Telefcnem od własnego korespondenta) ` 


Berlin, 25. 8. Z Ameryki donoszą, że 
niemiecki lotnik von Gronau, odbywa- 
jacy lot transatlantycki etapami w to- 
warzystwie drugiego pilota, mechanika 
i radjotelegrafisty. dotarł do Halifaxu 
w Nowej Szkocji, skąd zamierza odbyć 


"ostatni etap do Nowego Jorku. Gronau 
pofrunął z Niemiec przez Islandję do 


Grenlandji, stamtąd dotarł do wybrze- 
ża kanadyjskiego przy armam, skąd 
poleciał do Halifaxu. 

Samolot, 
hydropianem / systemu 
Tym samym samolotem przefrunął w 
swoim czasie sławny badacz Amundsen 
nad biequnem północnym. B. 


którego -Gronau używa, jest 
Dornier-Wal.. 


niczne, przybył do Królewca około go- 
dziny 16, z powodu jednak burzy ko- 
mendant sterowca zawiadomił lotni- 
sko, że podejmie lądowanie dopiero pa 
ustaleniu się pogody. „Zeppelin“ odle- 
ciał następnie w dalszy. lot nad terytor- 
jum wschodnich Prus. 


Konsul niemiecki w Katowi: 
cach ma być odwołany? 


Berlin, 24. 8, (PAT). W najbliższym 
czasie ustąpić ma konsul generalny 
niemiecki w Katowicach von Bruenau. 
Odwołany on zostaje do Berlina, gdzie 
obejmie stanowisko kierownika wy- 
działu personalnego urzędu spraw zagr. 
W berlińskich kołach politycznych mó- 
wią pozatem o zmianie konsula gene- 
ralnego niemieckiego w W. M. Gdansku 
i Królewcu. 


Zbrodnicza działalność 
-` młodzieży ukraińskiej. 


Lwów, 24. 8. (PAT.) „Gazeta Poran- 
na'* donosi z Tarnopola, że wczoraj wie- 
czorem odbył się tam w sali Sokoła 
wiec, zwołany celem zaprotestowania 
przeciwko ostatnim aktom sabotażu w 
Małopolsce Wschodniej. Na wiec przy- ` 
było około 100 osób. Po  przemówie- 
niach uchwalono rezolucję, wzywającą 
społeczeństwo Małopolski wschodniej do 
stworzenia wspólnego frentu i współ- 
działania z władzami w ujęciu zbrod- 
niarzy. Na kilka godzin przed wiecem, 
jad donosi dalej „Gaz. Poranna* zna- 
leziono na bcisku, przylegającem do 
gmachu Sokoła granat ręczny, który na- 
tychmiast usunięto. Władze policyjne 
po przeprowadzeniu dochodzenia aręsz- 
towały 4 osoby, podejrzane o usiłowanie 
dokonania zamachu na salę Sokoła. 

Lwów, 24. 8. (PAT.) Lwowska prasa 
donosi, iż ubiegłej nocy na linji kolejo- 
wej między Baraszczowicami i Kra- 
snem pociąg towarowy najechał na pod- 
łożoną na torze spłonkę, która eksplodo- 
wała, nie wyrządzając żadnych szkód. 
Prasa wyraża przypuszczenie, że ma się 


! tw dó-czynienią.z aktem sabotażu. 


Dwulicowa polityka Niemiec 
w stosunku do Litwy. 


Z Kowna donoszą: Omawiając u- 
chwałę komisji komunikacyjnej Ligi 
Narodów w sprawie przywrócenia ko- 
munikacji między Litwą a Polską, le- 
wicowy dziennik opozycyjny w Kownie 
„Lietuvos Żinios** twierdzi, że przed- 
stawiciele Niemiec odegrali w tej spra- 
wio dwulicową rolę. Z jednej bowiem 
strony Rzesza niemiecka zainteresowa- 
na jest w uwiecznieniu przeciwiaństw 
litewsko-polskich, z drugiej zaś strony 
w interesie gospodarczymm Niemiec leży 
jaknajrychlejsze przywrócenie jaknaj- 
krótszego połaczenia kolejowego pomię- 
dzy Króliewcem a Rosja sowiecką. 

Sprawa wznowienia komunikacji po- 
między Polską a Litwą. zadecydowana 
będzie prawdopodobnie na obecnej sesji 
Ligi Narodów. Uchwała, powzięta przez 
Radę Ligi Narodów w tej sprawie bę- 
dzie obowiązująca dla obu stron tylko 
wtedy, jeśli będzie jednogłośna. Nie- 
miecki przedstawiciel w Radzie Ligi — 
pisze „Lietuvos Zinios“ — będzie miał 


przeto jeszcze raz sposobność wykaząć, 
czy Niemcom zależy istotnie na zaufa- 
niu tech 


"Wielka SG Cechu 
Piekarskiego w Grudziądzu. 


Obchód 575-lecia istnienia cechu. 


Ubiegłej niedzieli jeden z  najstar- 
szych cechów Pomorza, cech piekatrski 
w Grudziądzu. obchodził niezwykle 
uroczyście 575-lecie swego istnienia. 
Miasto przybrało odświętny wygląd. Z 
różnych stron Polski przybyli delegaci 
Uroczystość zaszczycili swą obecnością 
Jego Ekscelencja ks. biskup Dembek 
oraz władze państwowe i miejskie, 
również przybyła liczna brać dzienni- 
karska. Uroczystą sumę  pontyfikalnąa 
odprąwił ks. biskup, który również wy- 
głosił podniosłe, okolicznościowe kaza- 
nie. W akademji oraz w obiedzie w 
„Tivoli* brało udział kilkaset osób. 
Wieczorem odbył się wspaniały bal -re- 
prezentacyjny. Ze wzgiędu na nawał 

materjału, dokładne sprawozdanie, u- 
mieścimy Ww numerze następnym. . 
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i Następnie pojechałem do położonego ;niały zamek cesarski, niezamieszkały 

i ist z Wiednia. 
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Wiedeń, w sierpniu. 

Po zwiedzeniu Czechosłowacji i jej 
stolicy Pragi podażyłem kurjerem do 
Wiednia. Tym samym pociągiem wra- 
tała masa kuracjuszów 'austrjackich, 
a zwłaszcza żydów wiedeńskich z Ma- 
rienbadu i Karlsbadu. ; 

Jakie wyobrażenie 
Austrjacy o Polsce 
jących u nas stosunkach narodowo- 
ściowych, tego dowodem następujący 
djalog prowadzony między mną a pew- 


"Fe 


=E 


mają niektórzy 
względnie o panu- 


BEŚŚ_ 


4 nym Niemcem austrjackim w wagonie 
W kolejowym: > 

Ig) „Was, Sie sind ein Pole?“ (Co, Pan 
Bey jest Polakiem?) — mówi  Austrjak do 


mnie. 

„Gewiss, ein echter Pole!“ (Oczywi- 
ście, prawdziwym Polakiem!) — brzmią- 
| ła moja odpowiedź. 

„Erlauben Sie, ich war mal:in einer 
polnischen Stadt, wo alle Menschen 
i schwarz waren, und Sie sind doch 


zaP 


Najpierw zwiedzam katedrę wiedeń- 
ską, sławny kościół, św. Stefana z ol- 
brzymią wieżą, z której widok rozcho- 
dzi się na cały Wiedeń. 

Kościół olbrzymi i wspaniały. Archi- 
tektura starożytna i cenna. Wielki oł- 
tarz nadzwyczajny, liczne kaplice cu- 
downe. 

Szereg grobowców zmarłych kardy- 
| nałów wiedeńskich i arcyksiężąt au- 
strjackich oraz piękne witraże spra- 
wiają potężne wrażenie. i 

Kościół św. Stefana posiada liczne i 
cenne pamiątki w architekturze i sprzę- 
tach kościelnych z 14-go i 15-go wieku. 

Chcąc dokładnie zwiedzić olbrzymi i 
przepiękny przybytek Pański, jedyny 
w swoim rodzaju, co do architektury, 
bogactwa i oryginalności, na to potrze- 
ba kilka godzin. l 

Katedrę wiedeńską zwiedzają co- 
dziennie liczni podróżni i pielgrzymi, 
którym za opłatą 1 szylinga specjalny 

szczegółowych in- 


nieco za miastem Schönbrunn, dawnej 
siedziby cesarzów austrjackich. 

Zamek cesarski bajkowy. Odbywa 
się w nim obecnie t. zw. „Maria The- 
resia Ausstellung“ (wystawa Marji Te- 
resy). 

Niezliczona ilość przepysznych poko- 
jów ozdobionych cennemi i prześliczne- 
mi tapetami i ornamentacją mieści naj- 
rozmaitsze meble, sprzęty, obrazy, zbro- 
je itd. w 

Są tam niektóre pokoje i meble, o ja- 
kich zwykły śmiertelnik nie może mieć 
pojęcia. Jakby z bajki 1001 nocy. 

W jednym pokoju np. są tapety po- 
złacane, w innym sprzęty srebrne i zło- 
te. Słowem przepych miljarderski. 

Obrazy o nadzwyczajnej wartości. 
Przeważają portrety Marji Teresy, któ- 
rą Austrjacy czczą jako „wielką cesa- 
rzową'. 

Żamek cesarski zwiedzić można za 
opłatą 1 szylinga 50 gr. austr. 

Park cesarski ogromny i -przepyszny. 
Dziś spacerują w nim zwykli śmiertel- 
nicy, nieraz bezdomni i bezrobotni, 
spoglądający z utęsknieniem na wspa- 


Marszałek Piłsudski nadal trzyma 


tekę. 


Jak prasa sanacyjna przedstawiała tymczasowe powie- 
rzenie gen. Konarzewskiemu teki ministra spraw wojskowych. 


Po jego wyjściu Kazia podeszła do 
matki z zafrasowaną miną. 
— Myśli mama, że dziadzio przynie- 


— Któż go może wiedzieć.. 

— Gdybym tak nieznacznie -udała 
się za nim, gdzie on idzie..., 

— A to poco? Czekajmy, z czem on 


i > blond!“ (Pozwól Pan, byłem pewnego | przewodnik udziela 
ki razu w pewnem mieście w Polsce, w | formacyj, 
Mi którem wszyscy ludzię byli czarni, a 
ih Pan jest przecież blondynem!). 
R Owemu Austrjakowi wytłumaczyłam 
lin. sprawę mniejszości narodowych w 
iip Polsce. , 
hji Przy tej sposobności nasunęły- mi się 
np smutne refleksje o przewadze żydów w 
b niektórych miastach Małopolski i by- 
tą łej Kongresówki. 
n Na stacji granicznej Gmünd znów. re- 
ti wizja paszportów i pakuńków, i:to za- 
y4 równo. ze strony czeskiej jak i ze stro- 
w) ny austrjackiej. Zauważyłem, że Au- 
i strjacy, m. in. bogaci kuracjusze z Ma- 
ni rienbadu j Karlsbadu, wieźli tanie obu- 
i wie czeskie, względnie nowe buciki 
[M wkładali na nogi, a stare kładli do wa- 
w: lizek, ażeby tym sposobem uniknąć o- 
i płaty celnej. 
y Jak widzimy więc, t. zw. „Schiebung“ 
i jest na każdej granicy. 
"PP Wreszcie jestem w Wiedniu, „mieście 
H moich marzeń“. 

Miasto cudowne, gmachy pięcio i 
i sześciopiętrowe. Ulice szerokie i wy- 
K godne, jakkolwiek w niektórych dziel- 

nicach są i ulice wąskie. 

Architektura domów znacznie lepsza 
' i przyjemniejsza dla oka niż w Ber- 
4 linie. 
I Ruch nadzwyczajny. Porządek wzo- 
Y rowy. 
Ą 
d St. Brandowski. 19 
4 i (J e j 
a l onil sie tę papiery? 
4 
a © LJ e 
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4 i wróci. 
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Powieść współczesna, 


mę. 
= 


sd 


A (Ciąg dalszy). 

h Szymon tym wybuchem wesołości 

! wnuczki poczuł się bardzo urażony. 

r] zę Co ty myślisz, że nie dostanę ta- 

ý kiej młodej żony? Za pieniądze będę 

j ich miał dziesięć u każdego palca. A 

potem niby co jest? Mam 66 lat, ale jak 

j dostanę pieniądze i będę się pielęgno- 

4 wał į na siebie uważał, to się tak jesz- 
| cze wysztyftuję, że ani na piędziesiąt 

7 nie będę patrzeć. 

s — Łysina dziadzi na-nowo _porośnie 

| | > zaśmiała się Kazia, 

[| 

A .— A bo są leki na to, coby porosta, 

A ino że drogie bardzo. A jak nie, to dam 

A sobie zrobić perukę, że mnie gotowi 

A jeszcze raz pobrać do wojska. Nie bójcie 

| się, już ja tam sobie niczego żałować 

7 nie będę. A grunt żeniaczka! 

U — Poco ojcu żona, skoro ojciec naj- 

4 chętniej w szynku przesiaduje. 

d — Jak wezmę pieniądze, to moja no 

j ga więcej w szynku niepostoi. A upiję 

; | się, to nie byle czem. Zobaczycie! 

ø” Długo jeszcze Szymon rozwodził się 

gf nad tem, jakie on to życie prowadzić 


będźie, aż czerwone blaski zachodzące- 
go słońca naprowadziły go na inne 
myśli. Zamilkł nagle, spoważniał j za- 
dumał się, a potem rzekł: 

'— Bądźcie zdrowe. Idę po te papiery, 
to i później trochę wrócę, bo to daleka 
droga. A może będę musiał i czekać na 
JR tego, u kogo mam je-odebrać. s 


VIII. Tajemnica cieśli. 


Tymczasem Szymon wyszedł pa dro- 
gę do Koronowa wiodącą, siadł tam na 
pniu ściętego drzewa, a wyjąwszy Z za 
cholewy list, jaki dziś rano listonosz 
dla Karwasowej mu oddał, może już 
po raz. dziesiąty czytać go zaczął. 

List ów był następującej treści: 

TaN=by p. JChE ot 

Pani Karwasowa, piszę do pani ja, 
Józef Pawliszak z Karczówki, cieśla 
Jaśnie Wielmożnego Dziedzica. Dwa- 
naście lat jak pani Karwasowa z Kar- 
czówki wyjechała, a dziś był telegram 
że Jaśnie Wielmożny Dziedzic umarł. 
Ja niechciał wierzyć, ale proboszcz 
przyświadczył i na sobotę nabożeństwo 
żałobne rychtuje. Pani Karwasowa ja 
piszę do pani wedłe tego, co Jaśnie 
Wielmożny Nieboszczyk trumnę z dę- 
biny kazał mi zrobić a w trumnie pod- 
wójne dno. A gdym go się pytał, czemu 
tak, to powiedział: bo między spodnimi 
deszczkami testament i ważne papie- 
ry będę chował, a gdybym nagle umarł, 
to daj znać Karwasowej aby tam szu- 
kała, bo ty jeden wiesz, i ja, i Pan Bóg 
trzeci. I przysięgnij, że nie powiesz, aż 
gdy umrę, i tylko Karwasowej albo jej 
córce, bo to moja córka i jej jest cały 
majątek po mnie. 

Takem przysiągł i wiernie słowa do- 
trzymał, aż teraz, gdy proboszcz przy- 
świadczył, jako Jaśnie Wielmoożny Dzie- 
dzic umarł j już Nieboszczyk jest, piszę 
do pani Karwosowy, co Nieboszczyk mó- 
wił, i co w trumnie dno z podwójnych 
deszczek niby, na schowek jest dła pani 


Karwasowy. To ino piszę, bom przysię- 
gał, i niech mi pani Karwasowa odpi- 
sze, czy list otrzymała, abym spokojne 
sumienie miał. Pani Karwasowa Panu 
Bogu polecam i z pozdrowieniem pięk- 
nem kończę dla pani Karwasowy 
Józef Pawliszak, 

cieśla w Karczówce Jaśnie Wielmożnego 
Dziedzica Nieboszczyka, 


Pod powyższą treścią listu znajdo- 
wał się jeszcze dopisek: 


„Pani Karwasowa, trumna z dębiny 
ciemnej jest, na wierzchu i po bokach 


anioły wyrzynane, a w nogach Oko Bo- 
skie w trójkącie i nogi u trumny w gry- 
fy wyrzynane, a w spód trumny najle- 
piej świderek wkręcić i pociągnąć, to 
się wierzchnia deszczka podniesie. 
Szymon po uważnem przeczytaniu 
tego listu popadł jakby w odrętwienie. 
I nie dziw. W głowie jego powstał 
plan, aby udać się w nocy na cmentarz, 
grób Płosiewicza rozkopać i wydobyć 
z trumny papiery, o tak olbrzymim ma- 
jątku na korzyść jego córki stanowiące. 
Wykonanie tego planu nie wydawa- 
ło mu się wcale strasznem. On, który 
się trudnił szwarcowaniem i kłusow- 
nictwem, który po nocach w najniedo- 
stępniejszych uroczyskach leśnych sidła 
na zwierzynę zakładał, któremu im 
ciemniejsza į burzliwsza noc tem lepszą 
przyjaciółką i pomocnicą była, on się 
nie bał cmentarza ani grabarskiej robo- 


ty, ani widoku -nieboszczyka'j zetknię- 


przez nikogo. 

Życie kulturalne j artystyczne Wie- 
dnia znajduje się na bardzo wysokim 
poziomie. Wiedeń posiada 18 teatrów, 
cztery domy koncertowe i 9 kabaretów © 
tzw. lepszego gatunku. 

Do najlepszych teatrów należą: 
Staatsoper, Burgtheater, Akademie- 
theater, Neues Schauspielhaus, Rai- 
mundtheater, Renaissance - Bühne, 
Reinhardtheater i Johann Straussthea- 
ter, a najpopularniejszym teatrem (ope- 
retka) jest Theater an der Wien, 

Byłem w Theater an der Wien, gdzie 
grano „Das Veilchen von Montmatve', 
operetkę w trzech aktach Braumera i 
Griinfelda, muzyka Kalmana. 

Orkiestra cudowna. Śpiew doskona- 
ły, gra wyborna. 

Teatr przepełniony, wiedeńczycy jak 
dawniej tak i dziś lubują się w wal- 
czyku, który w tej operetce gra rolę 
dominującą. - 

Wiedeń pod każdym względem jest 
miastem nawskroś europejskiem. Po- 
siada liczne uczelnie i wyższe zakłady 
naukowe, galerje obrazów, czytelnie, 
bibljoteki, -sanatorja, . łazienki, ogród 
zoologiczny itd. 

Charakterystyczną stroną Wiednia 
są jego liczne kawiarnie z ogródkami. 
Na niektórych ulicach jest po kilka ta- 
kich kawiarni. W nich koncentruje 
się wszystko. Tu uskuteczniają się in- 
teresa, rozmowy towarzyskie, flirty 
irt. Gi 

Wiedeńczycy to ludzie nadzwyczaj 
mili į uprzejmi. Możnaby z nimi żyć 
nawet bardzo długo, gdyby nie to, że 
za sto złotych polskich płacą banki 
tylko 78 szylingów austrjackich. 

Leon Formański. 


pi „am 


Niezwykłe zjawisko przyrody. 


Donoszą z Ankony (Włochy): Wła- 
dze sanitarne wojskowe donoszą o nie- 
słychanie ciekawem zjawisku. Ostatnio 
piorun zabił wartownika w pobliżu skła- 
dów wojskowych. Przy oględzinach le- 
karskich na naskórku lewego boku za- 
bitego znaleziono szereg plam czerwo- 
nawych, które reprodukują dokładnie 
jak zdjęcia fotograficzne drzewa, krza- 
ki, płoty, znajdujące się w pobliżu miej- 
sca, w którem padł piorun. Plamy te zo- 
stały sfotografowane przed pogrzeba- 
niem wartownika. 


cia się z nim. Jemu chodziło tylko o 
to, kiedy pójść na cmentarz, co zabrać 
ze sobą — i trapiła go myśl, czy sam po- 
radzi takiemu zadaniu. 

Na pogrzebie był i trumnę widział. 
Ta niby pasowała do opisu Pawlisza- 
ka. Z ciemnej dębiny, po bokach i z 
wierzchu anioły. W nogach trójkąta z 
Boskiem Okiem nie dostrzegł, bo stał 
za daleko, ale o to najmniej się już 
troszczył. 

Wykopanie trumny — liczył — zaj- 
mie mu dwie godziny czasu, bo ziemia 
już wzruszona j łatwo ją wybierać. Miał 
zamiar z trumny najpierw umarłego 
wyciągnąć, potem trumnę wydobyć, na- 
stępnie nieboszczyka bez trumny w zie- 
mi znów zakopać, a z trumną na Czyż- 
kówko uciekać, Ale gdy przypomniał 
sobie, jak trumnę dźwigało do grobu aż 
sześciu karawaniarzy, a dźwigali ją z 
niemałym wysiłkiem, to wnet porzucił 
ten śmieszny zamiar. Bo choć siłę wiel- 
ką posiadał, to jednak ona ani w części 
do czegoś podobnego nie byłaby mu 
wystarczyła 

Ułożył sobie zatem, że dno trumny 
rozłupie i papiery z niej wybierze. | 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
| ZE E PGR AT a] 


hawa iłodowa Knoippa 
kosztuje tlko 1/3 ej 


wartość składników pożywnych 14 

oraz jej wydajność, która jest 
3 razy większa niż zwykłej kawy jęcz- 
miennej. Każda kropla Kawy Słodowej 
Kneippa jest pożywieniem! (21677 


" nie miały wagę około 3 kg każdy, a ga- 


Str. 4. 


Wiadomości 


BIAŁYSTOK. Śmiertelne uderzenie 
kijem. We wsi Szwejki pow. Sokołow- 
skiego na polu w czasie sprzeczki został 
uderzony kijem w głowę Ćwiek Józef 
przez swego szwagra Romańczuka Jó- 
zefa. Ćwiek stracił przytomność i po 
kilku godzinach zmarł. 

WILNO. Zabił swą narzeczoną. W 
lecie r „ub. zginęła nagle Stanisław 
Sudenisówna, mieszkanka wsi Miszki- 
nele. Poszukiwania nie dały rezulta- 
tów, zaś narzeczony jej Stanisław Or- 
szewski. mieszkaniec tej samej wsi 
twierdził, że Sudenisówna udała się do 
Wilna w celu znalezienia pracy. W 
ciągn śledztwa ujawniono, iż Sudeni- 
sównę zabił Orszański, strzelając do 
niej z rewolweru podstępnie, wyprowa. 
dziwszy ją w tym celu do lasu. Zwło- 
ki zabitej ukrył w rowie. Sąd okręgo- 
wy skazał Orszewskiego na 10 lat cięż- 
kiego więzienia. 

"WILNO. Likwidacja jaczejek komu- 
nistycznych. W tych dniach na terenie 
całego województwa nowogrodzkiego 
odbyła się masowa likwidacja jaczejek 
komunistycznych. Władze bezpieczeń- 
stwą publicznego po dłuższej obserwa- 
cji i zebraniu obfitego materjału dowo- 
dowego zarządziły rewizję w szeregu 
miejscowości u osób podejrzanych o 
działalność komunistyczną. W wyniku 
rewizji ujawniono wielką ilość bibuły 
komunistycznej, instrukcje partji ko- 
munistyvcznej, okółniki itd. W związku 
z tem dokonano licznych aresztowań w 
100 jaczejkach komunistycznych, któr 
zlikwidowano. 

LWÓW. Aresztowanie handlarza nar- 
kotyków. Tutejszy wydział śledczy w 
czasie dochodzenia prowadzonego od 
dłuższego czasu ustalił, że właściciel 
składu aptecznego Ignacy. Weingarten 
handlował nielegalnie morfiną oraz po- 
siadał na składzie rozmaite środki o- 
durzające i trujące, których sprzedaż 
nie jest dozwolona w składach aptecz- 
nych; W czasie rewizji: przeprowadzo- 
nej u "Weińgartena w obechości woje- 
wódzkiego inspektora farmacji, znale- 
ziono większą ilość: środków odurzają- 
cych i: trujących. Wszystkie te środki 
skonfiskowano.. Dochodzenie w toku. 

LWÓW. Samochód runął w przepaść. 
W Jaremczu wydarzyła się katastrofa 
samochodowa, mianowicie samochód 
osobowy przejeżdżający przez most, bę- 
dący w stanie rekonstrukcji po przeła- 
*maniu prowizorycznej poręczy, spadł 
z Kkilkunastometrowej wysokości. W 
samochodzie znajdował się jedynie szo- 
fór, który uległ ciężkiej kontuzji. Sa- 
moćhód został uszkodzony. 

STANISŁAWÓW. Nieudały zamach 
na peciąg pośpieszny. W dniu 21 bm. 
o godz. 13 pociąg pośpieszny zdążający 
ze Stanisławowa do Kołomyji między 
stacjami Korszowem i Gody—Turka 
najechał na kamienie i gałęzie, które 
leżały na szynach. Maszynista dostrzegł 
przeszkodę i zwolnił biegu, dzięki cze- 
mu uniknięto katastrofy. Przeprowa- 
dzone dochodzenie wykazało, że kamie. 


łąź w grubszym końcu była o przekroju 
(8 cm. Najpęawdopodobniej była to 
swawola, pastuchów, „którzy paśli w 
tem miejscu bydło. 


Dwa pomniki ks, Witołda w Wilnie. 
("Litwini wilłeńscy zawiązali komitet 
a pomnika ks. litęwskiego Witoł- 
da. Prace nad wzniesieniem tego. po- 
mnika zostały już rozpoczęte i mają być | 
zakończone do 27 października. Pomnik 
stanie w kościele św. Mikołaja, gdyż 
prośbę komitetu budowy pomnika o ze- 
zwolenie na ustawienie go w katedrze 
metropolita wileński odrzucił. Istnieje 
bowiem wielki komitet wzniesienia 
pomnika ks. Witołdowego, opierający 
się o najszersze koła społeczne Wileń- 
szczyzny, który uprzednio uzyskał po- 
zwolenie na postawienie pomnika w ka- 
tedrze. 

JE 
Na Litwie nie wełno etwierać szkół 
polskich. 
Oddziały polskiego towarzystwa ©- 
światowego „Pochodnia* w Wiłkomie- 


"rzu į Kalwarji zwróciły się do władz 


udzie- 
tych 


szkolnych litewskich z prośbą o 
lenie zezwolenia na otwarcie w 


"dwu miejscowościach polskich szkół po 


wszechnych. Prośby towarzystwa ` „Po- 
chodnia* załatwione zostały, odmowuie. 


ta 7, 7 
d 
Ę SEC s 
Ż 12 d 
y 
> . . 
PA: 
5 AAA, 
5 
s 
4 
vy 
3 F 
Z, 5 
À 
5 
e SIĘ, 
| 
Ą 
b Ą 
WY 
zy , 
= 
3 S 
h; vota 
7, 
A f Sm 
nti ká 
mi“ 
7 K 5 
4 
þarmanna saamea ee e 
s 
5 
E 
> 
> ś 
S 
B 
z + 
Z, 
jo 
e 
; 
` 4 
A 
$ 
„cz S 
` 
s > 
é 3 
Ą 
s 
TR 
7 
ś 
7, 
$ 
s 
5 
f n 
i 3 A 
h 
, e 
W 


Rra ju. 


ZAKOPANE. 
ściga tatrzańskiego. 


Przygołowania do wy- 
Ostatnio spadł 
w górach dość duży śnieg. . Tempera- 
tura znacznie się obniżyła, co daje na- 
dzieje, że pogoda się ustali. Ruch gości 
bardzo znaczny, pomimo  nieprzyjaz- 
nych warunków atmosferycznych, przy- 
czem frekwencja w roku bieżącym sil- 
niejsza niż w roku ubiegłym. Przygo- 
towania do wyścigu tatrzańskiego w 
całej pełni od ubiegłej soboty odbywają 
się treningi zawodników na trasie Łysa 
Polana—Morskie Oko. Wielkiem po- 
wodzeniem cieszy się w bieżącym se- 
zonie świeżo otwarty oddział Centrali 
Propagandy Turystyki i Uzdrowisk. 


Bezeceństwa marjawitów. 


Zdawaćhy ` że już chyba 
o bezeceństwach mankietników (mar- 
jawitów) trzeba przypominać ani opinii 
publicznej, ani naszym władzom, bo 
przecież już tyle się o nich nasłucha- 
liśmy przy niedawnych procesach są- 
dowych. A jednak czujemy się w obo- 
wiązku jeszcze o nich przypomnieć. 

Doprawdy, opinja katolicka nie może 
zrozumieć i wytłumaczyć sobie tego 
dziwnego a tak przykrego zjawiska, że 
mankietnikom ciągle wolno drukować 
i to bezkarnie najokropniejsze bezeceń- 
stwa i bluźnierstwa na Kościół katolic- 
ki i jego dogmaty. Przecież mamy cen- 
zurę, zdawałoby się, tak czujną, ale w 
tym wypadku, kiedy chodzi o mankie- 
tników, dziwnie pobłażliwą. 

Nie możemy tu przytaczać owych 
bezeceństw, których są pelne szpalty u. 
rzędowego organu makietników — o0- 
graniczymy się do zacytowania niesły- 
chanych wystąpień  mankietników 
przeciw Stolicy Apostolskiej i Ojcu św. 

W dodatku do urzędowego organu 


się mogło, 


niankietników „Królestwo Boże na zie- 
« p. t. „Głos Prawdy'w N-rze 32 z dn. 


-go bm. na str. 176 jest zamieszczony 


„DZIENNTK BYDGOSKI" Puro? dnia 26 Hepeż 19% r. 


wiersz „Papieski. konkordat“, zaczyna- į 


Akademickie koła misyjne 
w Polsce. 


Ruch misyjny wzmógł się niesłycha- 
nie w ostatnich latach w całym świe- 
cie chrześcijańskim. W szeregach tej 
pracy stoją nietylko duchowni, ale wsię- 
pują w nie i dzielnie kroczą osoby świec- 
kie. Akcją misyjną interesuje się cały 
świat chrześcijański 

Na czele tego ruchu jednak kroczy 
z wielkim rozmachem i siłą naprzód 
młodzież uniwersytecka całego świata 
w potężnie zorganizowanych już ka- 
drach į falangach — Akadęmickich Kół 
Misyjnych. Młodzież polskich uniwer- 
sytetów od czterech lat stanęła pod 
szczytnemi sztandarami misyjnemi. O- 
becnie mamy już we wszystkich środo- 
wiskach uniwersyteckich, podobnie, jak 
zagranicą, Koła misyjne akademiczek 
i akademików, zjednoczone w jeden 
związek z siedzibą zarządu głównego w 
Poznaniu pod protektoratem JEm. Ks. 
Kardynała Dr. A. Hlonda, Prymasa Pol- 
ski. Celem i ideą przewodnią Związku 
Akad. Kół Mis. w Połsce jest naukowe 
pogłębienie znajomości zagadnień, pro- 
blemów i historji misyj w swych człon- 
kach, następnie wyrobienie z nich dziel- 
nych szermierzy spraw misyjnych. Da- 
lej przez ekspansywną swą działalność 
zewnętrzną Koła misyjne najszczytniej- 
szej pracy humanitarnej, ewangelizacji 
świata pogańskiego. Jest nadzieja, że 
z ziarna, sianego wśród i przez młodzież 
Akad. Kół Mis., wyrosną wspaniałe plo- 
ny i niedługo w naszych polskich pla- 
cówkach misyjnych za misjonarzem Po- 
lakiem w sutannie stanie misjonarz 
świecki w osobach lekarzy, nauczycieli, 
inżynierów i innych. 
praca od 4-ch lat kwitnie i rozwija się 
tak, że powoli Pol. Akad. Koła Mis. stają 
narówni z zagranicznemi, co daje się 


szczególnie zauważyć na dorocznych 


międzynarodowych zjazdach Akad. Kół 
Mis. Przed paru miesiącami na między- 
narodowym Kongresie Akad. Kół Mis. 
w Belgji na ulicach Lowanjum z wiel- 
kim entuzjazmem witano najliczniejszą 
polską delegację. Obecnie niezadługo 


Zapoczątkowana 


Nr. 196. 


Atak socjalistów na Episkopat 
Polski. 


dziej zaś socjaliści są rozgniewani na 


Socjaliści są mocno skonsternowani 
i niezadowoleni z odezwy Episkopatu 
Polski w sprawie antyreligijnych wystą- 
pień na zjeździe Związku nauczycieli 
szkół powszechnych w Krakowie. 

Artykulik z szumnym tytułem: „Ko- 
ściół w Polsce stawia siebie ponad Pań- 
stwo“ zamieścił organ P. P. S. „Robot- 
nik“ w nr. z dnia 19 sierpnia br. 

'Było to do przewidzenia. 

A więc, według „Robotnika“, odezwa 
Episkopatu „wogóle nie nadaje się do 
dyskusji, albowiem świadomie utożsa- 
mia wiarę -z klerykalizmem”. Najbar- 


jacy się od słów: „Szarpią Cię, Polsko, 
watykańskie szpony, Rwą Cię, o Polsko, 
jak kruki padlinę...'., a dalej są takie 
słowa i treść, że wiersz ten mógłby z 
powodzeniem być przedrukowany W So- 
wieckim bezbożniku. W dodatku zaś 
tej samej nazwy z dnia 14 sierpnia 
Nr. 33, na str. 184, zamieszczona jest 
Litanja do Ojca św. a w niej wezwa- 
nia: „Mistrzu karjery światowej...“ 
Mistrzu kłamstwa i obłudy...* 


Gdyby jakiś śmiałek odważył się o- 
publikować tego rodzaju elukubrację o 
głowie jakiegokolwiex bądź państwa, 
zaprayjaźnionego z Polską, napewno nie 
uszłoby mu to bezkarnie i zostałby słu- 
sznie przywołany do porządku. 

Dlaczegóż Ojciec Święty w katolic- 
kiej Polsce jest pozbawiony tej elemen- 
tarnej opieki przed napaściami niepo- 
czytalnych czynników? 


Tylko Głowie Kościoła katalickiego 
można w drukowanem słowie publicz- 
nie uwłaczać i wymyślać. To uchodzi 
bezkarnie. 

Opinja katolicka ma prawo żądać u- 
karania nareszcie bezęceństw. mankie- 
tników. (Kap). 


wybiera się również znowu polska dele- 
gacja na główny doroczny „Międzyna- 
rodowy Akademicki Kongres Misyjny“, 
który odbędzie się w dniach od 7 do 11 
września 1930 r. w Lubljanie, w Jugo- 
sławji. 

W delegacji polskiej będą przedsta- 
wiciele akademiczek i akademików 
wszystkich naszych środowisk uniwersy- 
teckich w ogólnej liczbie około 25 osób. 


p ZZ Z ZO ZZ ZZOZ Z OO ZOZ ZZOZ OD DA OZ TA ZO Z A ZZO ZAWO, 
Że 


zdanie, umiszezone w odezwie: „Mlos 
dzież nasza należy najpierw do rodzi- 


| ców, potem do Kościoła, a wreszcie do 


Państwa. 
„Kościół stawia siebie tedy ponad 
Państwo — woła „Robotnik“ — i dyktu- 
je nietylko rodzicom, ale też Państwu, 
jakie ma być wychowanie. Na to nie po~ 
zwoliłby sobie kler żadnego państwa 

Nie wiadomo, jakby chcieli socjali- 
ści- Pewnie chcieliby, żeby państwo, a 
raczej, według ich pojęć, dyktatura pro- 
letarjatu była na pierwszem miejscu, re- 
ligji, jako rzeczy prywatnej, żeby wcąle 
nie by ło, a rodzice — można im nie dać 
przyjść do głosu. Tak jest w bolszewji. 
Tymczasem jest jeszcze jednak, a przy- 
najmniej być powinien inny w Polsce po- 
rządek. Socjaliści odrzucają chrześci- 
jański światopogląd na w ychowamie, 
więc nic dziwnego, że dążą do bezwy- 
znaniowej szkoły. Ale nie zdołają zmie- 
nić porządku, jaki z samej natury i us 
stanowienia Bożego istnieje na świecie. 

Kościół katolicki nie jest podrzędny 
i nie może być podległy władzy państwo- 
wej, ale jest z istoty swej samoistny i 
najwyższy — bo Kościół i Państwo są! 
w takim do siebie stosunku, jak ich 
cele. „Jak cel, do którego dąży Kościół, 
o wiele jest wznioślejszy, tak też wła” 
dza jego jnne przewyższa i nie móże być 
poczytaną za niższą od władzy państwo- 
wej, ani w jakikolwiek sposób być od 
niej  zawisłą'” — mówi BOR 
Leon XIII. 

Episkopat Polski spełnił swój naj- 
świętszy obowiązek, bo o zbawienie dusz 
tu chodzi, a to jest ponad dyktaturę 
proletarjatu i ponad państwo samo! So- 
cjaliści nie mają odwagi wypowiedzieć 
się jasno, a przecież programem ich jest 
wałka nie „z klerykalizmem”, ale z kle- 
rem, z Kościołem ji z religją samą! Naj- 
bardziej się gniewają, kiedy się dema- 
skuje ich zamiary. Kap. 
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Pasażerowie 


Poczta lotnicza 
Towary 


Połączenie z Rumunją 


od GDAŃSKA do BUKARESZTU 


przez Warszawę 
w ciągu jednego dnia. 


Informacje telefoniczne: tel. 5-71, 5-72, 5-78 


POLSKIE LINJE LOTNICZE „LOT“ 


Warszawa, Marszałkowska 138. 


Z wycieczka 
do Jugosławii. 


VH. 


Po drodze do Zagrzebia mamy jeszcze 
zwiedzić Plitwickie Jezióra. W tym celu 
wysiadamy we Wrćhowinie (Vrhovina), zo- 
stawiając jednak większy bagaż na Stacji. 
Po Dubrowniku, Kotorze, Splicie, po korczu- 
li, Chwarze i innych uroczych zakątkach 
nie wiele już obiecujemy sobie po tych je- 
ziorach. Popsuła nam wycieczka. Wymaga- 
nia nasze, stawianie przyrodzie i jej krajo- 
brazowi urosły znacznie. Lecz to, co widzi- 
my, przechodzi wszelkie nasze oczekiwania... 


Już widok z autobusu, który nas wiezie 
do hotelu „Plitwice”, jest zachwycający. 
Wspiąwszy się na dość znaczną wyżynę, wi- 
dzimy głęboko pod sobą w kotlinie, pokry- 
tej świeżą zielenią lasów bukowych — lo 
szmaragdową, to znów lazurową, to seledy- 
nową tóń prześlicznych jezior górskich. Sze- 
snaście jest tych jezior, rozrzuconych na 
przestrzeni kilkunastu kilometrów w różnej 
wysokości nad poziomem morza, tak iż gór- 
ne niezliczonemi kaskadami i wodospadami 
wpadają do dolnych. (Łączna różnica pozio- 
rau wynosi 100 mtr.) Wysokość tych wodo- 
spadów chwieje się między 3 a 50 mtr. Je- 
steśmy oczarowani już choćby dlatego, że 
po tych nagich skałach krasu, na które pa- 
trzyliśmy przez tydzień cały, oko spragnio- 
ne jest zieleni i z ulgą spoczywa na tych 
zboczach zalesionych, upajając się ich zielo- 
nością, — Pierwszego dnia (jako, że tu już 


wieczór się zbliża) kąpiemy się tylko w jed- 
nem z większych jezior w pobliżu hótelu, 
chwytamy dla urozmaicenia raki, jeździemy 
łódką i używamy spąćeru, zależnie od upo- 
dobania, Następnego dnia już gromadą całą 
wybieramy się na zwiedzenie dolnych jezior. 
Widoki z każdą chwilą piękniejsze, szczegól- 
nie nad brzegiem 4 najniższych jezior, roz- 
ciągniętych w głębokiej bruździe między 
niebotycznemi zboczami. Wieńczy je jakby 
djademem, uwitym z pereł wody rozpryska- 
nej, rzeczka Plitwica, która z wysokości 48 
mir. w wspaniałych dwóch wodospadach 
stacza się w przepaść, W malowniczym pa- 
rowie łączy się ona i z wodami 
jeziora, szumiącego wśród skał, aby potem 
już jako rzeka Korana pomknąć dalej, — 
Oglądamy te cuda raz z gór, na które wzno- 
simy się przez groty, usłużnie oświetlane 
nam przez małych srayków-przewodników 
świeczkami, a w drodze powrotnej z dołu. 
Oczarowani wracamy do hotelu. 

Droga powrotna do Wrchowiny skończy- 
laby się nieomal katastrofą. Oto przy auto- 
busie, widocznie skutkiem zbyt szybkiej ja- 
zdy na zakrętach licznych wirażów i ser- 
nentyp, nadwyrężyły się śruhy u tylnych 
kół i naraz, na szczęście już w dolinie, oby- 
dwa tylne lewe koła dają drapaka, Gdyby 
nas to spotkalo na wąskim trakcie nad je- 
ziórami, stoczylibyśmy się chyba w 100 me- 
trową przepaść, aby spocząć w tej toni sele- 
dynowej, którą tak zachwycaliśray się przed 
chwilą... Skończyło się więc tylko na stra- 
chu i na 4 kilometrowej pieszej wędrówce 
(ha szczęście z lżejszym tylko kagażem) do 
stacji, Ka, 
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Żmijom, jak wszystkim wężom jadowi- 
tym, służy ich: jadowite ukąszenie przede- 
wszystkiem do zdobycia pożywienia, Małe 
zwierzę, mogące żmiji służyć za pokarm, u- 
śmierca ona przez zastrzyknięcie mu jadu 
do krwi. Tylko w ostateczności, w wypadku, 
gdy żmija zostanie umyślnie, czy przypad- 
kiem zaatakowana, kąsa ona również czło- 
wieka, którego wszakże pożreć nie może. 
Zdarzają sie wprawdzie wypadki, w których 
żmija wślizguje się pod ubranie człowieka, 
o ile ten leży dłuższy czas bez ruchu. Tak- 
samo zdarza się, że niektóre węże wypełzu- 
ją do ludzkich domostw. Pochodzi to stąd, 
że żmija, będące zwierzęciem zimnokrwi- 
stem, t. j. zwierzęciem o temperaturze cia- 
ła, dostosowującej się do temperatury ota- 
czającego jej powietrza, najlepiej się czuje 
w temperaturze od 35 do 37 stopni. Nic wiec 
dziwnego, że zwabia żmiję — zwłaszcza w 
czasie chłodnych nocy — owo ciepło, które 
w otoczeniu człowieka się znajduje. 


Mimo to, nie sprowokowana, żmija nie 
atakuje człowieka. I człowiek rzadko z umy- 
słu zaczepia żmiję. Gdy jednak mimowoli 
nastąpi na nią, wówczas żmija gryzie. Ale 
i to niezawsze, gdyż żmija niechętnie trwo- 
ni swój jad. Kto jednak zostanie przez żmi- 
ję ukąszony, nie powinien tego lekceważyć, 
albowiem ukąszenie to pociąga za sobą bar- 
dzo poważne konsekwencje, a niekiedy i 
śmierć. 


Przeciwko jadowi pszczół można się u- 
odpornić, organizm może się doń przyzwy- 
czaić, Bartnicy, Których chleb powszedni 
stanowi uleganie ukłuciom pszczół, przy- 
zwyczajają się do tego tak, że użądlenie 
przez pszczołę nie działa na nich inaczej 
niż ukłucie szpilką, chyba, że przez zanie- 
czyszczenie ranki do organizmu dostaną się 
bakterje, Tę odporność na użądlenie przez 
pszczoły mogą uzyskać ludzie normalni o 
zdrowej krwi. 


Nikt nie próbował na podobnej drodze 
dojść do zdobycia odporności na jad żmij. 
Wszelkie ukąszenie przez małą choćby żmi- 
ję, która niewiele tylko jadu wsącza w ran- 
kę jest dla człowieka zhyt niebezpieczne. 
Istnieją farmy, na których hoduje się żmije 
i inne węże jadowite w celu uzyskania od- 
powiedniego serum, -Obsługa takiej farmy 
nie boi się brać całych wiązek żmij do ręki. 
(Rycina II.) Ale ludzie ci nie dlatego nie bo- 
ją się żmij, jakoby byli się do ich jadowi- 
tych ukąszeń przyzwyczaili — jak bartnicy 
do użądlenia przez pszczoły, Mają oni odpo- 
wiednie ubranie, które chroni ich przed u- 
kąszeniami, i stąd płynie ich śmiałe obcho- 
dzenie się z jadowitemi gadami. Zresztą za- 
pewniają oni, że ich żmije bardzo niechęt- 
nie ludzi gryzą, gdyż oszczędzają swój jad, 


Głowa żmiji. 
kanałem przewodzącym jad, 
Sowy. 


a) gruczoł z jadem, b) ząb z 
'c) ząb zapa- 


aby go użyć dla uśmiercenia zdobyczy, Ma- 
jącej zostać poźartą. 


Próbowano z dobrym skutkiem imunizo- 
wać zwierzęta przeciwko jadowitym ukąsze- 
niom przez węże na tej drodze, że szczepio- 
no im zrazu minimalne, później coraz więk- 
sze dawki jadu wężowego. Zwierzęta pod- 
dane takiej procedurze uzyskiwały taką od- 
porność, że dawka trucizny 200-krotnie wyż- 
sza od dawki, która normalnie jest śmier- 
telna mie wyrządzała im żadnej szkody. Z 
ludźmi nie próbowano takich zabiegów. Na- 
tomiast stosowano inny zabieg. Oto zaszeze- 
piano ludziom serum uzyskiwane z krwi 
zwierząt, które poddawano opisanej wyżej 
immunizującej je procedurze. Krew takich 
zwierząt zawiera składniki zwalczające sku- 
tecznie jad gadów. Odpowiedni preparat 
sporządzony z takiej krwi wprowadzony do 
krwi człowieka uodpornia go od ukąszenia, 
a z drugiej strony skutecznie leczy w wy- 
padku ukąszenia. ' 

Doraźżne leczenie się po ukąszeniu przez 
żmiję powinno polegać na przewiązaniu po- 
wyżej ukąszonego miejsca, aby jad nie roz- 
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„DZIENNIK BYDGOSKI worek- dnia 2e sierpnia "Tod r> . 
Jak się ratować po ukąszeniu 
przez żmije? N 


Z powodu plagi wężów — rady bardzo aktualne. 


szedł się po całym organiźmie. Najlepiej po 
ukąszeniu w nogę ścisnąć silnie ręcznikiem 
lub bandażem udo. W udzie bowiem jest 
tylko jedna kość, gdy tymczasem w podu- 
dziu mamy dwie kości, wskutek czego ściś- 
nięcie chustką podudzia nie zapobiega cyr- 
kulacji krwi między kościami, Taksamo w 
wypadku ukąszenia w rękę należy ścisnąć 
ramię, a nie przedramię. Od czasu do czasu 
bandaż należy na chwilę poluźńić, Nadto 
należy rankę wyssać (o ile się niema otwar- 
tych ran na wardze lub w ustach), jad bo- 
wiem nie szkodzi, gdy się dostanie do żo- 
łądka. Należy rankę przemyć, a nawet wy- 
palić lub wyciąć (czystem narzędziem), aby 
zapobiec przedostaniu się jadu do krwii 
limfy. Niektórzy radzą rankę przepłukiwać i 
3-procentowymi roztworem chlorku poni | 
inni znów zalecają do tego celu amoniak, 
alkohol lub jodynę. | 
| 
i 


Pośpiech jest jak najbardziej wskazany. 
Pomoc lekarza powinna być jak najprędsza. 
Najskuteczniejszym środkiem leczniczym 
jest zastrzyknięcie serum, sporządzonego w 
Paryżu w Instytucie Pasteura z koni immu- 
nipowanych przy pomocy jadów żmij. Na 
wypadek omdlewania pacjenta należy za- j 
stosować sztuczne oddechanie, Dobrze dzia- 
ła w tych razach zastrzyk kofeiny. Nato- 
miast szkodliwem ma być podawanie ugry- 
zionym przez żmije napojów wyskokowych. 


A PZERZ EZ RY 


Niemiecki państwowy urząd zdrowia- prze- 
strzega przed tem. 


Jeden z dozorców w farmie służącej do 
hodowania jadowitych wężów. (Port Eli- 
sabeth, Afryka połud.) 


Jak dzicy ludzie obchodzą się 
ze swojemi dziećmi? 


Dzikusy są lepszymi rodzicami niż cywilizowany europejczyk. — Wobec błę- 


dów dzieci są niezmiernie wyrozumiali. — Najlepiej wychowują dzieci Indja- 
nie. — Tylko niektóre szczepy afrykańskie postępują z dziećmi po barbarzyń- 


sku. — Jak wygląda wobec krajów nie 
Bydgoszcz, w sierpniu. 

Dużo się u nas mówi i pisze o bar- 
barzyństwie ludów pierwotnych i ich 
dzikich obyczajach. Jednakże, o ile prze- 
chodzi się bezstronne porównanie po- 
między ludźmi dzikimi a cywilizówa- 
nymi, to w większości wypadków, po- 
równanie to wypadnie na niekorzyść | 
rasy białej, wykazując dowodnie, że 
największymi właśnie barbarzyńcami 
są ludzie cywilizowani. 

Bardzo charakterystycznym przykła- 
dem jest ustosunkowanie się człowieka 
cywilizowanego i dzikiego do przewi- 
nień dziecięcych. 

O ile, naogół, ludzie biali wykazują 
nieraz drakońską surowość w stosunku 
do swoich dzieci, o tyle, wśród plemion 
dzikich pojęcie kary w zastosowaniu 
do dziecka jest prawie, niemalże zupeł- 
nie nieznane. Niemal wszystkie narody 
dzikie bez wyjątku cechuje wielka mi- 
łość do dziecka į daleko idąca łagod- 


ność w odnoszeniu się do swoich 
pociech. i 
Plemiona australijskie absolutnie 


nie uznają pojęcia kary, nawet przy 
cięższych przewinieniach dzieci. Naj- 
wyższą formą kary u nich jest łagodne 
i pełne dobroci napomnienie niegrzecz- 
nego dziecka przez ojca. W razie wyrzą- 
dzenia jakieś szkody sąsiadowi' przez 
małego zbytnika, ojciec jego ponosi ca- 
łą odpowiedzialność i wynagradza ją 
bez najmniejszego sprzeciwu. 

Również i ludy północy odznaczają 
się niebywałą łagodnością w stosunku 
do dzieci. Jedynie Grenlandczycy stosu- 
ja w jednym wypadku karę do dziecka 
i to do dziecka kiłkumiesięcznego. Sko- 
ro taki mały obywatel rozkrzyczy się 
i matka nie może go uspokoić, z całym 
spokojem kładzie go na śniegu i zosta- 
wia na mrozie tak długo, aż nie przesta- 
nie krzyczeć. Tego rodzaju kara stoso- 
wana bywa nawet przy 30 st. mrozie i 
bynajmniej nie szkodzi na zdrowiu 
krzykliwemu dzieciakowi. 

U plemion ludów Alaski nietylko, że 
nieznana jest jakakolwiek kara w sto- 
sunku do dzieci, ale nie zdarza się, aby 
dziecku rodzice powiedzieli złe, czy o- 
belżywe słowo. 

Idealnymi rodzicami są czerwono- 
skórzy w Północnej Ameryce, którzy 
tylko w wyjątkowych wypadkach biją 
dzieci, 

Normalną kara jest upomnienie, a 
jeśli pociechy zbyt figlują, matka oble- 


ucywilizowanych nasz Studzieniec ? 


wa je zimną wodą, aby w ten sposób 
uspokoić temperament. 

U wszystkich szczepów indyjskich bi- 
cie dzieci uważane jest za barbarzyń- 
stwo, upadlające zarówno godność dziec- 
ka, jak i godność rodziców. U niektó- 
rych plemion niegrzecznym dzieciom 
smaruje się za karę na kilka dni twarz 
sadzami lub skazuje na kilkudniowy 
post, co zważywszy na powszechne 
wśród dzikich obżarstwo, wychodzi ma- 
łym winowajcom jedynie na zdrowiu. 

Równiż i wśród ludów afrykańskich 
bicie dzieci należy do rzadkości. Jedną 
z najkardziej rozpowszechnionych kar 
jest „opowiadanie niegrzecznym dzie- 
ciom bajek o strachąch i duchach. 

Tylko wśród niektórych szczepów w 
zachodniej Afryce istnieje dość barba- 
rzyńska kara, jaką jest nacieranie o- 
czu szczypiącym pieprzem, lub wsadza- 
nie niegrzecznego dziecka do koszyka na- 
pełnionego czerwonemi mrówkami. 

Jeśli porówna się stosunek białych 
rodziców do dzieci, gdzie surowe bicie 
jest na porządku dziennym i uważane 
jest'za usankcjonowany środek pedago- 
giczny, a nierzadko słyszy się wprost 
o bestjalizmie (proces studzieniecki), to, 
jeśli chodzi o określenie poziomu kul- 


tury, przyznać trzeba, że tak zwani bar- | 


barzyńcy posiadają go w stopniu daleko 
wyższym od ludzi białych. 
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Monety papieskie. 


Jak wiadomo, między rządem wło- 
skim i państwem watykańskiem zawar- 
ty został układ monetarny; zgodnie z 
tym układem państwo kościelne wypu- 
szczą własne monety, które mają nie- 
ograniczony obrót w całych Włoszech. 
Monety złote wartości 100 lir mogą być 

(bite w ilości dowolnej, natomiast mo- 
nety srebrne mają maksymalną grani- 
cę 750.000 lir, niklowe 236.000 lir i mie- 
dziane 14.000 lir. Układ zawarty został 
na 10 lat i może być wymówiony na pół 
roku przed wygaśnięciem. (Kap.). 


Szlachetny gest murzyna. 


W miasteczku Mays Landing w półn. 
amerykańskim New Jersey 
rzyn John Underhill, który przez 30 
lat utrzymywał sklep w  sąsiedstwie 
szkoły publicznej i dorobił się znaczne- 
go majątku. W testamencie swym Un- 
derhiłl zapisał cały swój majątek, wy- 
noszący 100 tysięcy dolarów, na roz- 
szerzenie sali gimnastycznej w szkole, 
oraz rozszerzenie parku dla dzieci szkol- 
nych, zażnaczając, że w ten 
zwraca niejako dług swój dzieciom, 
które płacąc drobne sumy za cukierki, 
ołówki i t. d., pozwoliły mu zebrać ma- 
jatek. E 


zmarł mu- 


sposób 


Bezrobotni podoficerami. 


Armja czechosłowacka odczuwa brak 
podoficerów, którzyby kapitulowali, tzn. 
zgodzili się na służbę wojskową zawo- 
dową. Aby zaradzić tej niekorzystnej 
okąliczności, która. uniemożliwia skró- 
cenie służby przymusowej, postanowiło 
ministerstwo zwerbować przy pomocy 
urzędów pracy bezrobotnych takich, 
którzy nadają się na podoficerów zawo- 
dowych. 

Czy nie przydałaby się 
również u nas w Polsce? 


taka rada 


Setna rocznica urodzin 
Franciszka Józefa. 


Promowanie absolwentów  węgier- 
skiej akademji wojskowej odbyło się 
nie — jak zazwyczaj w dniu św. Stefa- 
na, lecz w poniedziałek, a to z racji 100. 
rocznicy urodzin króla Franciszka Józe- 
fa. Na uroczystości tej obecny był re- 
gent, który w przemówieniu swojem 
podniósł zasługi króla Franciszka Józe- 
fa, stawiając go jako wzór cnót wojsko- 
wych. W czasie jego długiego panowa- 
nia — mówił regent — Węgry przeżyły 
swój złoty wiek rozwoju pokojowego w 
bezprzykładnych w dziejach historji 
warunkach bezpieczeństwa. Gdy Franci- 
szek Józef wstąpił na tron, Europa 
przeżywała okres rewolucyjny, dlatego 
też nikt nie ma prawa czynić odpowie- 
dzialnym młodzieńca 18-letniego za 
smutne wypadki z tego okresu. Ostat- 
nim latom życia króla towarzyszył po- 
mruk wojny, jednakże faktem stwier- 
dzonym jest, że król nigdy wojny nie 
pragnął. Wypadki od niego niezależne, 
oświadczył regent — wciągnęły mo- 


narchję z gwałtownością huraganu do 
wojny, a tem samem spowodowały klę- 
skę tronu i cesarstwa. 


CZY JESTEŚ JUZ CZŁONKIEM 
„CZERWONEGO KRZYŻA? 


| 
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Ukraińcy w Kanadzie dążą do eswobodzenia 
swojej ojczyzny. 


Prasa niemiecka rozpisuje się obec- 
nie o utworzeniu „Ligi dla wyzwolenia 
Ukrainy“ na terenie Kanady, która 
prowadzi wśród emigrantów ukraiń- 
skich na szeroka skalę zakrojoną pro- 
pagandę za zorganizowanie ochotni- 
czej armjj ukraińskiej. 

Organizacje  wojskowo - ukraińskie 
w Kanadzie obejmują dziś już 30.030 
członków. Stan liczebny ochotniczej 
armji powiększony ma być o 80.000 
przez przystąpienie związków Sporto- 
wych i gimnastycznych.  Uzbrojeniem 
armji zająć się mają koła angielskie, 
wzamian za co otrzymają dowództwo 
naczelne. Plan organizacyjny wojska 
przewiduje utworzenie własnej artylerji 
i oddziałów lotniczych. Armja w odpo- 
wiedniej chwili przerzucona ma być na 
terytorjum ukraińskie. 

Liga dąży do utworzenia wielkiej 


Ukrainy przez oderwanieiod Rosji so- 
wieckiej, Polski i Rumunji terenów, zai 
mieszkałych przez ludność ukraińską. 
Protektorat nad przyszłem państwem 
ukraińskiem Liga ofiaruje królowi an- 
gielskiemu. 


Otwarcie konferencji 


ministrów rolnictwa. 
Warszawa, 24. 8. (PAT.) Otwarcie 
keęnferencji ministrów rolnictwa nastą- 
pi dnia 28 bm. o godz. 10,30 rano w sali 
kolumnowej ministerstwa rolnictwa. 
Posiedzenie będzie posiedzeniem 
publicznem. Konferencja trwać 
będzie 3 dni, przyczem w sobotę odbę- 
dzie się drugie posiedzenie plenarne pu- 
bliczne. Pomiędzy dwoma posie.lzenia- 
le; publicznemi odbywać się będą zam- 
knięte posiedzenia komisyjne. 
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Marzenia alchemików rzeczywistością. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" włorek, dnia 26 sierpnia 19% r. - . 


Kamień filozoficzny odkryty! 


— Polką podłożyła granitowy fundament pod 


najsensacyjniejsze odkrycie naukowe, — Podział atomów. — Złoto można wytworzyć 
z rtęci przez ostrzeliwanie elektronów. — Ile daje złota 1 kg. rtęci? 


Wiedeń, w sierpniu. 

Daremne próby alchemików minionych 
stuleci, stworzenia srebra i złota z „nieszla- 
chetnych“ metali, wywoływały od przeszło 
100 lat uśmiech politowania na ustach che- 
mików i fizyków. ; 

Wielcy mistrzowie cżarnej magji Alber- 
tus Magnus i Basilius Valentius, którzy da- 
remnie szukali kamienia mądrości, owego 
„uniwersalu', któryby im umożliwił „trans- 
mułowanie* złota z tanich metali, poszli 
prawie zupełnie-w zapomnienie; wielki elik- 
sir pozostał marzeniem nieziszczalnem, 

-Pogląd alchemików, że atomy wszyst- 
kich pierwiastków powstały z jednego ro- 


' dzaju praatomów, z jednej prasubstancji i 


że są zdolne zatem do podziału na dalsze 
części, nie mógł się utrzymać, ponieważ w 
podziale mechanicznym, czy chemicznym 
cząsteczek natrafiano na granice, których 
żadną miarą nie można przekroczyć. To też 
cząstki te nazwano „niedziałkami*. I oto — 
przed trzydziestu łaty, wielka i nieśmier- 
telna Polka, Marja Curie-Skłodowska, któ- 
rej imię już dziś, jeszcze za Jej życia, wypi- 
sane * jest „złotemi*zgłoskami 'w księgach 
nauki, cudownem swójem odkryciem, oba- 
lita odrazu: całą tę teorję atomistyczną, 

Odkryty przez Skłodowską rad, promie- 
niotwórczy metal srebrnawo-biały, rozpada 
się „dobrowolnie* na pierwiastek Hel (pro- 
mienie A) i na metal podobny do ołowiu, 
przyczem powstają elektrony (najmniejsza 
masa elektryczna, atomy elektryczności). 

Skłodowska w znakomitych swych pra- 
cach naukowych wykazała, że atom nie jest 
bynajmniej najmniejszą, niepodzielną Czę- 
ścią pierwiastka, że atom pierwiastka może 
nawet wskutek utraty elektronów zmienić 
swoją naturę, stać się atomem innego pier- 
wiastka, 

Rad np. wywiązuje z siebie nieustannie 
ciępło, wysyła nieustannie promienie, wy- 
daje zatem, z siebie energję. 3 

Jeden. gram radu wydaję z Siebie ciepło, 


To też wielką sensację wywołało odkry- 
cie prof. Lete, który zauważył, że w lampie 
rtęciowej, używanej do wytwarzania ultra- 
fioletowych promieni dła celów fizycznych, 
lub leczniczych wytwarzał się po dłuższem 
jej używaniu osad, złożony z platyny i złota. 
Wytworzone ilości złota były jednak bardzo 
nieznaczne: przy zużyciu 5 kg. rtęci wytwa- 
rzała się zaledwie 1/100—1/10 gr. złota. 

W Niemczech utworzyła się wówczas 
specjalna komisja dla zbadania tego proce- 
su sztucznego wytwarzania złota, lecz za- 
patrywano się do niedawna jeszcze na całą 
tę sprawę bardzo sceptycznie. 

Lete jednak pracował  niezmordowanie 
nadal i po upływie dwu lat wywołał wielką 
sensację oświadczeniem, że obecnie wyna- 
lazł pewny i niezawodny środek, wytwarza- 
nia sztucznego złota i rtęci, 


Trzeba tu dodać, że jeszcze przed laty 
wytwarzał w podobny sposób złoto uczony 
japoński, profesor Nagaoka. 

To, co odrazu t. zw. przypadek zrządził, 
stało się obecnie poważną i niewątpliwą już 
zdobyczą wiedzy. 

Próby poczyniono z starannie oczyszczo- 
ną rtęcią, umieszczoną w rurze i podaną w 
ciągu 20—200 godzin działaniu światła o na- 
pięciu 170 woltów i o prądzie 400—2000 wa» 
tów, przyczem zawsze dawało się stwierdzić 
powstawanie zlota. 


Z 1 kg. rtęci wytwarza obecnie wspom- 
niany uczony przez „ostrzeliwanie elektro- 
nów* 100 miligramów złota. Już nawet po- 
jawiły się dla amatorów osobliwości, drob- 
ne, miligramowe ziarnka złota w szkatuł- 
kach..., 


Na kupno sztucznego złota, chyba nie 


| każdy może sobie pozwolić, jest ono bowiem 


narazie conajmniej 100 razy droższe od zło- 
ta naturalnego. 


Spodziewają się jednak, że uczeni znaj- 


dą niebawem nieco tańszy (i coraz tańszy) 
sposób produkowania, sztucznego złota. 


Nr. 196. 


śmiertelne zasługi naukowe wielkiej Polki, 
Marji Curie-Skłodowskiej, która położyła 


Sen zatem alchemików średniowiecznych | niejako granitowy fundament dla tych wy- 


ziścił się jak widzimy, w naszych czasach. 


A 


nalazków, sprawiając, że najśmielsze, a od- 


Wynalazek jednak sztucznego złota był- | wieczne marzenia Iadakośpi, stają się rze- 


by niemożliwy bez odkrycia radu, to też je- 


szcze raz należy tu zwrócić uwagę na nie- 


„Ostry ton 


W dziennikach czytaliśmy Kilka dni te- 
mu, że,p. minister spraw wewnętrznych od- 
mówił przyjęcia delegacji z powiatu wąbrze- 
skiego w Sprawie usuwania Pomorzan z 
wyższych i wpływowych stanowisk urzęd- 
niczych, a powodem odmowy był rzekomo 
„ostry ton" rezolucji, przedłożonej p. mini- 
strowi; delegacja zwróciła się tedy do- p. 
Prezydenta Rzplitej z zażaleniem i prote- 
stem, 

O metodach „rządzenia“, stosowanych 
przez dzisiejszych „władców“, możnaby na- 
pisać osobnę dzieło. Pozostawię to zadanie 
przyszłemu historykowi, a ograniczę się da 
wypowiedzenia patu uwag, ho powyższy in- 
cydent na to zasługuje. 


Wychodzę z założenia, że: 1) celem orga- 
nizacji państwowej jest stworzenie i utrzy- 
mywanie warunków takich, by wszyscy 0- 
bywatele czuli się zadowoleni; 2) każdy 
urzędnik, a zatem i minister, jest sługą 
ogółu obywateli, a nie jego panem; 3) że 
zatem ma obowiązek: a) wysłuchać dele- 
gacji obywateli bez względu na „ton“ ich 
głosu, a nawet b) uprzedzać delegacje i ich 
głos uprzednią znajomością stosunków, czyli 
odpowiedniem  „rządzeniem*, zgodnem z 
interesami obywateli, albo nie dopuszczać 
do powstawania przyczyn niezadowoleńia, 
albo — jeżeli przypadkiem nieządowolenie 
powstało — uprzedzić odpowiedniemi zarzą- 
dzeniami reakcję obywateli (delegację), by 
nie potrzebowała się trudzić aż do p. mini- 
stra, nie znoszącego „ostrego tonu“, choćhy 
był najbardziej uzasadniony. 


Założywszy te chyba słuszne przesłanki, 
wyprowadzam “wniosek, że postąpienie p. 
ministra (który zresztą niekiedy świeci 


które w ciągu jednego miesiąca może _do-| Diąst niechce przyjmować uciekinierów z Bebe. 


prowadzić 1 kg. zimnej wody do temperatu- 
ry wrzenia. 

Naogół przy rozpadzie radu powstaje 
energja, dla której wytworzenia musianoby 
spalić conajmniej 500 m, sześciennych gazu 
świetlnego. 

Ten proces przekształcania odbywa się 
„dobrowolnie“ leez niezmiernie powoli, 
trwa on u radu kilka tysięcy lat. Dotych- 
czas nie zdołano wynaleźć środka przyśpie- 
szenia, lub też ewentualnego opóźnienia te- 
go rozpadu atomów. 


Daremne też były próby. dokonywania 
rozpadu innych ciał, prócz ciał promienio- 
twórczych. Chemicy i fizycy dążyli do zna- 
lezienia metody rozkładania atomów. Rych- 
ło jednak poznano, że energje, któremi do- 
tychczas rozporządzamy (ciepło np.) są na- 
zbyt słabe, by.z ich. pomocą można „rozbijać 
atomy". ; 

Trzebaby użyć w tym celu energji, conaj- 
mniej 100.000 razy większejsod energji po- 
trzebnej do stopnienia platyny (temperatu- 
ra topnienia 1750 stopni -Celsiusza). 

Opierając się na genialnem odkryciu 
Skłodowskiej, stwierdził uczony angielski 
Rutherford, olbrzymią koncentrację energji 
w promieniach A, radu. Gdy promienie te, 


nie to miniaturowe pociski armatnie, dzia» |. 


łają na azot mieszczący się w szczelnie zam- 
Kniętej rurze — można stwierdzić po pew- 
nym czasie, utworzenie się tej rurze wo- 
doru. 

Wytłumaczyć to można w sposób nastę- 
pujący: Każdy atom składa się przeważnie 
z większej ilości drobinek, dokoła których, 
jak planety dokoła słońca krążą elektrony. 
Chemiczne własności pierwiastków zależą 
głównie od ilości tych elektronów, jest za- 
tem rzeczą możliwą, przez odrywanie tych 
elektronów podziałać na własności pierwia- 
stków do tego stopnia, że następuje popro- 
stu przemiana jednego pierwiastka na 
drugi, i 

Rutheford stwierdził, że i magnesium n. 
p. jest zdolne do podobnych przekształceń, 
spowodowanych utratą tych niezmierme 
ruchliwych cząsteczek, zwanych elektrona- 
ini. A 

Jego próby, poczynione w tym kierunku, 
rozbijały się jednak zawsze o srebro i złoto. 


_ Do prób tych musiał być użyty nader rzad- 


ki rad, którego produkcja wynosi zaledwie 
10 gramów rocznie, 

Innych środków do rozbijania atomów 
pie można było wynaleźć, 


Nic dziwnego! Z sanacyjnem brzuchem trudno jest 


gdzieś się wepchać. 


Walka o taryfy 


komunikacyjne - 


. w Berlinie. 


Czytelnicy nasi pamiętają wrzawę, 
jaka powstała w Berlinie kilka miesię- 
cy temu na wiadomość o podwyżce taryf 
miejskich środków komuikacyjnych a 
więc tramwajów, autobusów i kołejki 
podziemnej. Podwyższono wówczas ce- 
nę biletu z 20 fenigów na 25, a równo- 
cześnie z tem podwyższono opłaty za 
gaz, elektryczność i wodę. Już wówczas 
zapowiedziały pisma berlińskie, że pod- 
wyżka ta odbije się na frekwencji pu- 
bliczności. Zapowiedź ta ziściła się. Mia- 
nowicie miejskie środki komunikacyjne 
straciły ogromną ilość swoich klientów 
na korzyść państwowej Stadtbahn, a 
wielu obywateli wogóle rezygnuje z u- 
sług miasta j woli iść pieszo. 


raeme 


Najświeższe sprawozdahie Berlińskie- 
go Towarzystwa Komunikacyjnego (B. 
V. G.) zawiera interesujące cyfry. Mia- 
nowicie w lipcu roku 1929 sprzedano 
118 i pół miljona biletów, w lipcu br. 
tylko 88,1 miljonów, co oznacza zmniej- 
szenie cyfry o 25,1%. Naturalnie traci 
miasto na tem ogromne sumy i gospo- 
darka komunikacyjna domaga się 
gruntownej reformy. Jak słychać, mają 
też dyrektorzy przedsiębiorstwa miej- 
skiego na skutek interwencji rady nad- 
zorczej zamiar zniżyć znowu cenę bile- 
tu na 20 fenigów. Szeroki ogół śmieje 
się w kułak i uważa to ustępstwo B. V. 
G. za blamaż. 


—— I m, 


| czywistością. 


Roman Hernicz. 


przykładem, za co mu wyrażam uznanie), 
było czysto odruchowe, nawykowe, tyle bo~- 
wiem dzisiaj musi się nasłuchać skarg i ża- 
żaleń, a w tym względzie jest pożałowania 
godny, jak p. minister Prystor, który zac 
groził rewolwerem tym, którzyby się omie- 
lili mu przypomnieć sprawę kartuskiej Ka- 
sy Chorych (autentyczne!); ale też, jeżeli 
traci panowanie nad sobą, niechże się poda 
do dymisji aż do odzyskania równowagi du- 
chowej. 

Bo delegacja nie przyjechała do Warsza- 
wy celem złożenia ukłonu lub wyrażenia 
prośby, lecz — gdy dzisiaj Sejmowi zamyka 
Się usta, skutkiem czego niema komu wyra- 
żać sądu ogółu obywateli o rządzących pa- 
nach i zadowoleniu lub niezadowoleniu z 
ich rządów — celem użalenia się lub nawet 
protestu, który wobec zamykania ust usta- 
wowemu przedstawicielstwu ogółu obywa- 
teli jest zupełnie formalnie (czy także rze- 
czowo, hie chcę rozstrzygać) uzasadniony, 
stanowi, bowiem prawo tego ogółu, które 
winno się szanować. Obowiązkiem p. mi- 
nistra było sprawę rozważyć i to po jak 
najuprzejmiejszem, jak najszczegółowszem 
i najtroskliwszem wywiedzeniu się u de- 
legacjj o powodach niezadowolenia, Cho- 
dzi: przecież: © treść rezolucji, a nie o jej for- 
mę, obie tak dla dzisiejszych stosunków zna- 
mienne, Albo żądanie -czy życzenie delega- 
cji było uzasadnione, albo nie było. Jeżeli 
było, p. minister winien był powiedzieć 
sobie, że jeszcze nie jest doskonały, a „ostry 


ton“ wybaczyć, ba! — o przebaczenie pro-- 


sić, że nań sobie „zasłużył“, czem na pewno 
wywołałby wśród uczestników delegacji za~ 
chwyt dla swej dobrej woli. Jeżeli zaś nie 


było, p. minister winien był delegacji swe ` 


stanowisko wytłumaczyć i ewenttalnie pó- 
dać przyczyny, skłaniające go do takiegó 
a nie innego postępowania, będącego przed- 
miotem protestu czy zażalenia, przezceo by 
„zmył głowę* daleko lepiej, niż „zastrze- 
niem się przeciw ostremu tonowi*, odmó- 
wieniem przyjęcia delegacji z powodu 
„ostrego tonu“ i t. p. Jeżeli bowiem ktoś 
nie daje powodu, by mu bliźni wymyślał, 
może „zmywać głowę” w najrozmaitszy Spo- 
sób, nie powinien jednak narażać się na 
zarzut Ucieczki przed rozpatrzeniem przy» 
krej dla siebie sprawy. Minister dlatego jest 
tak honorowny, że ponosi szczytową odpo- 
wiedzialność, wszystko się bowiem na nim 
skrupia, on za wszystko jest zdaniem ogółu 
„winien“, Minisetr mądry i dążący do do- 
skonałości chętnie korzysta ze sposobności 
bezpośredniego zetknięcia się z obywatelami 
i swobodnej wymiany zdań, uczy się bo- 
wiem w takiej pogawędce, nawet „ostrej“, 
sprawdzania jakości swego sposobu rządze- 
nia, skutkiem czego mądrzeje stopniowo i 
doskonali się, 

Rządy zaborcze (znam stosunki w b. Au- 
stro-Węgrach bardzo dobrze) rządziły każdy 
na swój sposób, ale się z ludnością ujarz- 
mioną liczyły. Silny jest ten rząd, który 
jest udolny, t.,j. który nie daje powodu 
do skarg, zażaleń i protestów, słowem, któ- 
ry rządzi ku zadowoleniu ludności. A w dar 
nym razie chodzi o ludność — polską na 
polskiej ziemi. 

Nasyłanie nieraz wątpliwej wartości mo» 
ralnej i intelektualnej urzędników ze 
Wschodu, których sobie ludność nie życzy 
(znam jednego takiegó pana, który nazywa 
Kaszubów obywatelami II, klasy, chyba dła- 
tego, że nie umieją tak jak on trąbić wódki 
szklankami) przypomina postępowanie o- 
wego anekdotycznego feldwebla, który ob- 
ciosywał rekrutom głowy, by „pasowały“ do 
czapek „kazionnych*, Szacunek i uznanie 
zdobywa się należytą pracą. Forma reakcji 
p. ministra na „ostry ton" nie była właści- 
wa; p. minister dla czapki „kazionnej" po- 
święcił — głowe. i 

Podobnie przez dziewięć miesięcy „gnie- 
wano się* na tych, co oskarżali Kasę Cho- 
rych w Kartuzach, także z powodu „ostrego“ 
tonu, gniewano się wciąż, lecz ani palcem 
nikt nie ruszył, by zaprowadzić zupełny po- 
rządek w Kasie. Feldwebel święcił i tutaj 
tryumfy. 

Ale feldwebel jest tylko feldweblem, nie- 
prawdaż? 

Sierakowice, w sierpniu 1930 r. 


Dr. Leon Karasiński, 
lekarz w Sierakowicach, Malopolanin, 
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Budowa nódega mostu 
na kanale „ulgowym” 
pod Nakłem. 


Mieszkąńcy Nakła i okolicy zwracali się 
do Województwa w sbrawie złego stanu 
mostu na kanale tak zwafiym „ulgowym* 
w Józefinkach, pod Naklem, biegnącym 
równołegle do kanału bydgoskiego. 

Nareszcie po kilku latąch Ministerstwo 
Robót Publicznych udzieliło kredytu i z po- 
lecenia p, Wojewody Inspekcja Dróg Wod- 
nych przystąpiła do budowy nowego zupeł- 
nie mostu. 

Most drewniany został zupełnie rozebra- 
ny, a obok wykonano prowizoryczny most 
objazdowy. 

Nowy most będzie żelhetonowy, wyko- 


nany przez prywatnego budowniczego p. | 


Ćwikłę z Nakła, któremu oddano budowę 
mostu drogą przetargu, 


w Pogódkach łąki zalane 


wodami Wierzycy! 


. Z Pogódek donoszą: Wskutek ulewnych 
deszczów, jakie spadły w ostatnim tygodniu, 
stan wód Wierzycy podniósł się tak wysoko, 
że rzeka wystąpiła ze swych brzegów. Wszyst- 
kie niżej położone łąki zostąły wskutek tego 
zalane, Stogi siana, których nie zdołano przed- 
wcześnie sprzątnąć, zmarnowane, 

Obecnie stan wód Wierzycy już się znacznie 
obniżył, tak, że niema obawy większego wy- 
lewu rzeki, 


Straszna śmierć dziecka. 


Z Brus donoszą: Woźnica gospodarza Edm. 
Wróblewskiego zwoził z pola owies, Aby pra- 
cę przyspieszyć, naładował dwa wozy, które 
na szosie sprzągł jeden za drugim. Gdy woź- 
nica był jut niedaleko Brus, 8-letni K. usiadł 
na dyszlu drugiego wozu, tak, iż woźnica tego 
nie spostrzeżł. Nagle chłopiec upadł pod koła 
obładowaneśp wozu, które zmiażdżyły mu gło- 
wę, Śmierć nastąpiła natychmiast. 


zpw ©) opa 


PAPOWO BISKUPIE, Osobiste, W tut 
kościele parafjalnym  pobłogosławiony został 
związek małżeński mięzy p. Anastazją Frankó- 
wną ze Stawu a p. Pawłem Weisnerem z Czap- 
la pow. wąbrzeskiego. Młodej parze „Szczęść 
Boże”, , 

JANIA GÓRA. Zabawa Tow. Powst, i Wo- 
jaków. Tow. Po'wst. i Wojaków urządza w nie- 
dzielę dn. 31 bm. doroczne zawody strzelec- 
kie, połączone z zabawą taneczną, W progra- 
mie przewidziany jest koncert, strzelanie z 
wiatrówek itd. Należy cię spodziewać, iż oko- 


liczni obywatele wezmą w- tej uroczystości 
gremjalny udział, 
SUCHA, Kradzież. Nieznani dotychczas 


sprawcy skradli u gospodarza p. M. Dembka 
w Suchej większą ilość 'ubrań, bielizny, rower 
męski ogólnej wartości około 2000 zł, 


RUDZKI MOST. Kradzież. W ostatnim 
czasie włamali się nieznani sprawcy do obe- 
rzysty p. Woźniewskiego, któremu skradli gar- 
derobę wartości około 1000 zł, Sprawcy 
zbiegli w stronę Świtu, 


BLADOWO. Kradzież, Do chlewa p. W. 
Zakrysia zakradła się pewna służącą, która u- 
prowadziła 4 ctr. świnię, udając się z ńią do 
Tucholi w poszukiwaniu przygodnego kupca, 
Złodziejkę aresztowano. 


CZAPIEWICE. Pożar powstał w tut. kuźni 
wiejskiej, Spaliły się wszelkie narzędzia ko- 
walskie oraz narzędzia i maszyny rolnicze, od- 
dane do naprawy. Przyczyna pożaru narazie 
nie ustalona. 

TASZEWKO. Poświęcenie Bożej Męki. 
Z racji dziesięciolecia „Cudu nad ` Wisłą” od- 
było się tu poświęcenie Bożej Męki, dokona- 
ne przez ks. Rolbieckiego z Jeżewa. 


DRZYCIM. Zebranie Kółka Rolniczego. 
Odbyło się tu zebranie Kółka Rolniczego pod 
przewodnictwem -prezesa p. Kruczkowskiego. 
Na zebraniu wygłosił referat p. G. Kiernicki 
przy licznym udziale słuchaczy, organizując 
sekcję Przysp. Roln. do której przystąpiło 
6 członków z p, Konradem Lamparskim jako 
przodownikiem na czele, , 

ŁOWIN. Zebranie wojaków. Odbyło się tu 
zebranie Tow. Powst. i Woj. w lokalu p, Seid- 
la, które zagaił prezes p. Domek. Pestanowio- 
no urządzić święto strzeleckie przy końcu b. 
miesiąca. 


ŁOWIN. Z życia „Sokoła”, Założony przed 
dwoma laty „Sokół” rozwija się b. dóbrze pod 
kierownictwem dzielnego zarządu z prezesem 
Grzybkiem na czele, Sokół urządza często ze- 
brania, przeplatane ciekawemi referatami. O- 
statnio Tow. urządziło zbiórkę w „Tygodniu 
Sokoła”, która dała wynik b. dobry. * 


Chelrnża. 


Osobiste. Naczelnik sądu powiatowego po- 
wrócił z urlopu i objął urzędowanie, 

25-lecie pracy zawodowej obchodzić będzie 
w dn. 26 bm. palacz gazowni miejskiej Józef 
$zybański. Jubilatowi „Szczęść Boże“ w dal- 
szej pracy dla dobrą miasta. 

Kino „Słońce“ wyświetla film pit 
ehód od Zanzibaru”, 


Cheimmne. 


Ze Zw. Podoi. Rezerwy. Zebranie miesięcz- 
ne Zw. Podof. Rezerwy zagaił prezes p. Lubań- 
ski. Pamięć zmarłego ś. p. Jaworskiego uczczo- 
no przez powstanie. Obszerne sprawozdanie 
ze zjazdu ogólnokrajowego Zw, Podof, Rez. 
w Wilnie zdał prezes p. Lubański. Przyszły 


„Na za- 


"doroczny zjazd odbędzie się w Gdyni, Dłuż- 


sza dyskusja wywiązała się nad sprawą strze- 
lania o mistrzostwo koła, które ma się odbyć 
31 bm. Uchwalono urządzić zabawę i koncert 
ogrodowy, który odbędzie się w niedzielę dn. 
7 września br. w „Dworze Nadwiślańskim", 

Kradzież roweru. Dnia 20. bm. ukradł ja- 
kig „amator“ rower drogomistrzowi Marchlew- 
skiemu z Robakowa, 


Starogard. 


Obwodowe strzelanie Tow. .Powstańców 
i Wojaków. Powstańcy i Wojacy obwodu sta- 
rogardzkieśo wymaszerowali ub. niedzieli na 
strzelnicę, gdzie po spożyciu śniadania przy- 
stąpiono do zawodów strzeleckich. Prezes ob- 
wodu dr. Wielgosz oddał strzał na cześć Pana 
Prezydenta. Wyniki strzeląnia są nast: I na- 


PUE 


z WIELKOPOLSKI i POMORZA| 


ZI Firek Bobowo, otrzymał piękny obraz, 
przedstawiający cud nad Wisłą, Il nagroda 
p. Lipka z Dąbrówki, 
łyżek, III p. Szank z Kocborowa, 4 p. Mechliń- 
ski z Żabna, 5. p. Ossowski z Żabna, 6 p. Cha- 
bowski z Bobowa, 7 p. Wałdoch z Borzechowa. 
Nagrodę wędrowną obwodu w postaci kara- 
binka małokalibrowego zdobył zespół wojacki 
z placówki. Żabno. 

Służąca w roli włamywacza. Marysia 
służąca, zatrudniona u państwa F., po prze- 
czytaniu kilku kryminalnych romansów za- 
pragnęła być „sławną”, W tym celu zapozna- 
ła się z pewnym czeladnikiem ślusarskim, któ- 
ry dostarczył jej podrobionych kluczy do ka- 
sy. Dzielna Marysia podczas nieobecności 
swych państwa, którzy poszli do kościoła na 
nabożeństwo, otworzyła wytrychem i podro- 
bionemi kluczami kasę, skąd skradła kilkaset 
złotych w gotówce i złoty zegarek, 


KuncHiacbica 


Zakończenie kursu nauczycielskiego, 
czterotygodniowych wykładach zakończono 
wakacyjny kurs nauczycielski, Do kursantów 
przemówił p, Ossowski, kierownik kursu oraz 
w imieniu Zarządu Okręgowego Stow. Naucz. 
prezes p. Albin Nowieki. Wieczorem w sali ho- 
telu „du Nord” odbyła się wieczornica, 

Jarmark. We wtorek dn. 26 bm. odbędzie 
się w mieście naszem jarmark kramny wraz 
z targiem na konie i bydło. 


KOŚLINKA. Pożar powstał w zabudowa- 
niu p. F. Gierszewskiego na wybudowaniu. 
Ogień zniszczył piekarnik, kurnik i mieszkanie 
dla służby, Straty oblicza się na 7.800 zł. 


P., 


Po 


2, 


Pomorska Szkoła Sztuk Pięknych ogłasza: 
Pomorska Szkoła Sztuk Pięknych Wacława 
Szczeblewskiego w Grudziądzu rozpoczyna se- 
mestr zimowy z początkiem września rb. Przyj- 
muje się uczniów obogjga płci, posiadających 
zamiłowanie do sztuki, Uczniowie, których rō- 
dzice są funkcjonarjuszami państwowemi, w 
myśl okólnika Min, W. R. i O, P. z dnia 20. 7. 
30 N. V. L. M. T. - 3362-30 będą zwolnieni 
z opłat szkolnych. Szkoła jest jedyną na Po- 
morzu, która poza sztuką czystą wprowadziła 
dział sztuki stosówanej na podłożu  regjonal- 
nem (sztuka kaszubska). Zgłoszenia uczniów 
piśmiennie lub osobiście przyjmuje Pomorska 
Szkoła Sztuk Pięknych w Grudziądzu, ul. Li- 
powa 28 (Muzeum Miejskie). 

Kościół św. Krzyża. W niedzielę, 7 wrze- 
śnia po, nieszporach przyjęcie nowych człon- 
ków do wszystkich oddziałów Apostolstwa 
Modlitwy i do „Sódalicji Dziewcząt". Przyję- 
cię dzieci do pierwszej komunji św. odbędzie 
się w niedzielę, dnia 21 września. 


Wiadomości kościelne (Fara). 

Podaje się rodzicom do wiadomości, iż dzie- 
ci przyjęte będą do pierwszej komunii św. w 
niedzielę 21 września. Nauka przygotowaw- 
cza do Sakramentów św. rozpocznie się znowu 
we wtorek 2 września o godz. 11. Uprasza się 
aby dzieci punktualnie i regularnie przycho- 
dziły na naukę i aby rodzice dopomagali im 
w nauce i w dobrem OE się do, „kó- 
munji św. 

Kółko Misyjne Stow. Młodzieży Żeńskiej 
ma zebranie we wtorek o godz. 7,15 w szkole 

wydziałowej. 

Tow. Czeladzi Katol. ma zebranie w ponie- 
działek o godz. 778 w salce parafjalnej. 


Ważne dla pp. eksternistów. 


Kuratorjum Okręgu Szkolnego Pomorskie- 
go donosi że najbliższe egzaminy dojrzałości 
dla eksternów oraz egzaminy Z kursu 6 klas 


szkoły średniej odbędą się w gmachu państwo- 
wego gimnazjum im, Mikołaja Kopernika w To- 
ruńiu, Początek egzaminu dla kandydatów, 
zdających egzamin z I części, dnia 22 wrze- 
śnia „br, o godz. 16-ej. Piśmienne- egzaminy 
dojrzałości i z kursu 6 klas szkoły 
rozpoczną się dnia 23 września rb. 

Termin wnoszenia podań o d puszczenie do 
egzaminu upływa z dniem 15, 9. br. 


otrzymał 6 srebrnych | 


średniej 


| rzemy głos. 


Chojnice. 


Z Rady Miejskiej. 
odbyło się posiedzenie Rady 
przewodnictwem adw. Kopickiego. 
pie odbył się wybór wiceburmistrza 


Miejskiej pod 


miasta. 


Radny p. Kaletta proponował jako kandydata. 
zastępcę 


senjora Chojnic, dotychczasowego 
burmistrza p. Huberta, który został jednośło- 
śnie wybrany. Protokół z rewizji Miejskiej 
Kasy Komunalnej odczytał p. Schloński, Do- 
chód wynosi 305.053,90 zł, rozchód 296.207 zł., 
saldo 8.846,90. Na wniosek Magistratu uchwalo- 
no regulamin dla Rady Opiekuńczej Miejskiego 
Gimnazjum Żeńskiego. Rada wyraziła swą 


zgodę na nabycie nieruchomości przy ul. No- . 
we Miasto od p. Jasnocha za 4.300 zł. oraz 


nieruchomość przy ul. Jeziorne od p. Szysz- 
kiego za 7.238 zł. Nabyte nieruchomości słu- 


żyć będą do regulacji ulic oraz budującego się A 


placu sportowego. Gorączkową dyskusję wy- 


wołała sprawa bezrobocia, Referent p. Kaletta 


zaznaczył, że powiększenie się liczby bezro- 


botnych należy przypisać temu, iż robotnicy - 
z wiosek porzucają swą pracę, udając cię do. 


miasta. Po óbszetnej dyskusji uchwalono wy* 
brać mieszaną komisję, składającą się z człon- 
ków Rady, Magistratu i bezrobotnych. Zadąe 
niem tej komisji będzie zwalczanie bezrobocia. 
Przyjęto do wiadomości orzeczenie Wojewódz- 
kiego Sądu Administracyjnego w Toruniu w 
sprawie wyborów. Rada Miejska na wniosek 


Magistratu uchwaliła zlikwidować szpital miej- z 


ski dla braku frekwencji, Równocześnie u- 
chwalono zawrzeć z Zakładem św. Boromąusża 
umowę -o umieszczenie tam chorych g$minno- 
ubogich, W szpitalu miejskim powstanie gim- 
nazjum żeńskie, Żłóbek dziecięcy oraz stacja 
opieki nad matką i dzieckiem nadal pozostanie 
w szpitalu miejskim. 


E TW RRCYSE, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


M. Rumanowski — Białuty. 1300 mkp, z 
kwietnia 1920 r. wynoszą tylko 52 złote. 

Fr. Zdebich — Gdynia. Prosimy o dokła- 
dny adres, List wysłany do WPana. wrócił, 
gdyż poćztyljon nie mógł WPana odszukać. 

J. B-ski — Wejherowo. Sprawę tę musi- 
my dokładnie zbadać i dopiero wtedy zabie- 


* 


Kontrabanda zapałczana na polskiej granicy. 
Przeszyty. kulą — padł trupem na 2000 pudełek zapałek. 


Z Czarnocina donoszą: Straż graniczna za- 
uważyła 3 przemytników, skradających się 
wśród mroków nocy polami od granicy nie- 
mieckiej na terytorjum polskie. Straż granicz- 
na wezwała kontrabandzistów, aby się zatrzy- 
mali. Ci jednakże rzucili się do ucieczki. Po 
trzykrotnem wezwaniu strażnicy oddali strza- 
ły'w kierunku uciekających. Jeden z prze- 
mytników, trafiony, padł trupem na 2000 pu- 


dełek zapałek, które przemycał do Polski, Na 


około szyji zabitego znaleziona również pudęł= 
ka zapałek, związane sznurkiem, Dwóch in- 
nych przemytników zdołało zbiec w kierunku 
Zapowiednik pod Skarszewami. 

Jak nam donoszą, zastrzelony nazywa się 
Piotr Wąsik, łat 25 4 pochodzi z  Żelgoszczy, 
powiat Starogard. 


Wiadomości z Tczewa. 


Osobiste, Starosta p. Stachowski korzysta 


wemamieście. M, in. szczegółami programu ode- - 


z czterotygodniowego urlopu. Zastępuje go p. grano sztukę teatralną treści narodowej p. t: 


Tadeusz Borowski. 

Osobiste, Nauczycielka Sabina Tylzówna 
i Eugenjusz Tkaczyk wyjeżdżają na 1-roczne 
studja do Państw. Instytutu Pedagogiki Spec- 
jalnej w Warszawie. 

Na zlocie konkursowym Kódowećwi gołębi 
pocztowych otrzymali nagrody nast. pp.: Biesz- 
ke, Dergae, Heldt, Gajewski, Kur, Kunert, Mi- 
gowski, Pietruszyński, Skiba oraz: Szczedrow* 
ski. 

Akademja ku uczczeniu 10-lecią „Cudu nad 
Wisłą" odbyła się w salce parafjalnej na No- 


LARANI) 


„ sympatyków naszych i szanownych 
czytelników do zaabonowania 
„DZIENNIKA BYDGOSKIEGO" 


Przedpłata wynosi tylko 3,15 złote. 


„ad IRE AIZ BZ 


na miesiąc wrzesień. 


„Dla ciebie Polsko“ 
kończenie wystawiono żywy obraz» 
zmartwychwstałej Polski". W przerwach kon- 
certowała orkiestra mandolinowa S. M. P. 


Dwa domy przeszły w ręce polskie. Nieru- 


chomość, należąca do spadkobierców śp. Ka- 
rola von Taddena przy ul. Mickiewicza 13 i 14 
przeszła na własność p. Cieślińskiego za cenę 
75.000 zł, Domek 'przy ul. Pocztowej tuż obok 
starostwa kupił p. Chmielecki, właśc. składu 
samochodów „Studebackera'. 
Zabawa i koncert ochotniczej straży pożar- 
nej.  Koncertowała orkiestra: Tow. 


Wieczorem odbyła się 
strażaków, ich rodzin 
Dochód dość pokaźny. 


burmietrz_Wojczyński. 
zabawa tanećzna dla 
i zaproszonych (gości. 


Na walnem zebraniu Tow. Hodowców. Go- 5 
łębi ustalono, iż lot ćwiczebny na przestrzeni Fila 
Grudziądz—Tczew będzie lotem konkdrsówym. 4 


Utworzono komitet sędziowski, składający się 


W ub, wtorek da. 19 bm. -5 R 


Na wstę* 


Zofji Ołdowskiej, Na za- - 
„Wizja ł 


Powst. - 
i Woj, pod batutą p. Guzowskieśo. Publiczno- -< 
ści zebrało się w ogrodzie około 300 osób. Ho- 

nory domu pełnili pp.: prezes Nadolski oraz: >, 


i 
13 


d 
e. 


$, 
ETAS, 


3 goi: 


Ar 


ï 


z pp.: Migowskiego, Potrykusa -oraz Gramów- SŁ 


skiego. 


Ze sportu. Mecz piłki nożnej, korei ay o ` 


statniej niedzieli pomiędzy „Wisłą” z OGAE , 
a „Pomorzanką”. z Wąbrzeźna zakończył się 
wynikiem 6:1 (1:0) na korzyść Wisły. 3 


Nieszczęśliwy wypadek. Pedea rąbania 
drzewa zranił się bardzo niebezpiecznie w no- 


ge 15-letni K. z Nowego Miasta, którego. prze- 


wiezione do tczewskiego szpitala miejskiego. 


+; 


x 


« 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“ wtorek, dria 26 sierpnia 1930 r. 


T R kę waż T 


é 


Nr. 196. 


Dziś 
Allah 
dla 


„ Krasińskiego 3. 


AE 
Pocz. o 7,10i9,10 | 


| Byddoszczy, 


KRONIKA 


- Bydgoszcz, dnia 25 sierpnia 1930 roku, 


; KALENDARZYK, 
~ Dziś: Ludwika kr. Aurory. A 
$ ` Jutro: M. B. Częstochowskiej, Zefiryna m. 
|... * Wschód słońca: godz. 5,00. 
| | Zachód słońca: godz. 19.03. 


DYŻURY APTEK; 


1) Apteka pod Łabędziem, 
igi 2) Apteka Staromiejska, 
O 8438 telefon 300. 


ul. Długa 57, 
ko 


— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie ód 10—4, w niedziele i 


p R święta od 11—2. Obecnie w Muzeum wysta- 
PĘD _ wa miejskiej galerji obrazów. 
% 


AJ SZ 


— Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im. 
r Marsz Piłsudskiego 1) otwarta codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9—14 
i oà 7—20. Pracownia Naukowa i Czytelnia 
pism codziennie od 10-13 i od 17 20: Wy- 
pożyczalnia. codziennie od godz 11 13% 


1.0d 17—18%. 
F ś p. o! an sa 
= Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


i , Dziś w poniedziałek i jutro we wtorek o 
4652 godz. 8-ej staraniem T. U, R. „Krynica Miło- 
i šei", 

Środę, czwartek, sobotę i niedzielę ostat- 
nie przedstawienia „Krynicy Miłości“ (Ex- 
tra-Dry). Autorami tej operetki są pp.: T. 
Wołowski i Wiktor Spitzer. Barwny balet 
na plaży morskiej modernizacja w układzie 
solowych tańcy primabałeriny p. R. Gore- 
ckiej i baletmistrza p. W, Morawskiego mo- 
gą być podkreślone z wyróżnieniem, Obsadę 
stanowią czołowe siły Teatru Bydgoskiego. 
Reżyserja (p. T. Laskowski) obmyśliła takie 
triki i tak efektownie zrealizowała zamie- 
rzenia autorów, że operetka jest nieprzerwa- 
nym łańcuchem śmiechu. 

Z powodu wycofania z dniem 31. VIII, br, 
wszelkich zniżek — frekwencja wzmożona. 


-- Rada Miejska po przerwie waka- 
cyjnej podejmuje z dniem 28 sierpnia 
(czwartek) godz. 6% na nowo swą 
zmudną pracę. Porządek obrad, bar- 

= >. dzo obfity, przewiduje: wybór jednego 

członka do Rady Komunalnej Kasy 
Oszczędności, wybór komisji rewizyj- 
nej wodnej, omówienie warunków .kre- 
dytów budowlanych, uchwalenie do- 
ć "datków komunalnych do państw. do- 
Gad datku przemysłowego i subwencji 1 200 
f " z} dla ochronki na Rupienicy. Na taj- 
nem posiedzeniu omawiany będzie wy- 
'.. bór. niepłatnego radcy. miejskiego w 
HT ai miejsce zmarłego śp. radcy -Milcherta 
~i wybór lekarza miejskiego (dr. Nowa- 
g kowskiego). 


— Inspektor rybacki z Bydgoszczy 
pr zeniesiony został do Poznania. "Wszel- 
my kie sprawy odnoszące się do rybactwa, 
Ke" rależy odtąd kierować wprost do Urzędu 
, .. Wojewódzkiego w Poznaniu. ` 


— Zwraca się uwagę na zarządzenie 
Magistratu miasta Bydgoszczy ustala- 
jące podział okręgów kominiarskich, 
które ukaże się w najbliższym nr. Orę- 
downika Urzędowego * miasta Byd- 

- goszczy”. 

o  — „Orędownik m. Bydgoszczy”, nr. 16, za- 
Wiera: 1) zarządzenie policyjne w Sprawie 
szczepienia ospy, 2) w sprawie; „obowiązko- 
R 4 wego zgłaszania zachorowań na twardziej, 
K 4 "A 3) obwieszczenie w sprawie licencji ogierów 
= _— _ prywatnych, 4) ogłoszenie dotyczące rewizji 
/Kasy Podatkowej i inne. 


| — Nowe rozporządzenia. , „Dziennik U- 
staw”, nr, 55, przynosi nowe rozporządzenia, 
, a między innemi: 1) w sprawie wewnętrznej 
f A organizacji starostw oraz trybu ich urzędo- 
wania i w sprawie regulaminu wojewódz- 
kich sądów e w L airt w i: 
i Toruniu. 

`, „Dziennik Ustaw“, nr. 56, zawiera: 1) roz- 
porządzenie o umundurowaniu , państwo- 
"wych ur zędników służby drogowej, wykonu- 
jących kontrolę ruchu na drogach publicz- 
w „Ki h oraz a iż we nieuczciwej konku- 


Hollywood miasto cudów 


w 10 wielkich aktach. 


Uroczysty obchód „Cudu nad Wisłą” 
w „Domu Katolickim" przy kościele 
Św . Trójcy. 


Wczorajszej niedzieli urządziło ruch- 
liwe Katolickie Towarzystwo Robotni- 
ków Polskich przy kościele św. Trójcy, 
na czele którego stoi gorliwy i niestru- 
dzony prezes p. Polak, uroczystą aka- 
demję Z okazji 10-lecia „Cudu nad Wi- 
słą“. Podniosła ta uroczystość wypad- 
ła okazale. Publiczność szczelnie wy- 
pełniła widownię. 

Program był bardzo urozmaicony. 
Obejmował deklamacje, śpiewy, żywy 
obraz oraz treściwe przemówienie pa- 
trona Towarzystwa ks. proboszcza 
Skoniecznego o zwycięstwie waleczńych 
żołnierzy nad  nawałą bolszewicką. 
Na. specjalne podkreślenie zasługuje 
wspomniany prześliczny żywy obraz, 
który wykonał zespół Młodych Polek 
i przemówienie ks. patrona, który 
wskazał, iż „Cud nad. Wisłą“. był nie 
tylko cudem dla kraju naszego, lecz 
dla całego świata chrześcijańskiego. 
Dalej mówca podniósł ogromne zasługi 
oręża polskiego i wskazał jasno, zwięźle 


i dobitnie. że gdy chodzi o nak ięcenie 
się dla ojczyzny i kościoła cały naród 
polski umie się zerwać do walki i męż- 
nie czoło stawić zachłannym wrogom. 
Pod koniec sweeo pięknego przemówie- 
nia przedstawił zakusy Niemców na 
rdzennie polskie Pomorze. Gromkie 
oklaski były zasłużoną pochwałą za 
przepiękne przemówienie ks. prob. 

Po przemówieniu wszyscy obecni na 
sali uczestnicy tej wsraniałej akademii 
zanucili „Boże coś Polskę". 


Odczytanie pięknej nowelki o boha- 
terstwie ordynansa Kraski była dopeł- 
nieniem tego pięknego programu. 

Prezes Towarzystwa w serdecznych 
słowach podziękował gościom i paraf- 
janom za tak liczne przybycie na uro- 
czystość, zapraszając zarazem na dal- 
szą odbyć się mającą w niedalekiej 
przyszłości, 


„Nie rzucim ziemi“ 
(zk.). 


Pieśnia na ustach 
zakończono tę udałą akademię. 


— Osobiste, We wtorek dnia 19 sierpnia 
br. odbył się w kościele św. Wincentego a 
Paulo ślub panny Zofji Krakowskiej z Byd- 
goszczy z p. Wiktorem  Bredschneiderem. 
właścicielem zakładu elektro-technicznego 
ze Zgierza. Związek małżeński pobłogosła- 
wił, kuzyn młodej Pani, ks. prof. Antoni Ko- 
złówski, z Pleszewa. Młodej Parze śzczęść 
Boże! 


— Ostrzeżenie. Redakcja nasza otrzymała 
pismo podpisane przez kilkanaście osób po- 
szkodowanych przez niejaką Elizę Rettig z 
ulicy Gdańskiej 85 i jej pokątnego .dorad- 
cę prawnego“ Wacława Lewandowskiego, 
dawniejszego komornika sądowego. Retti- 
gowa, chociaż nieruchomość swą sprzedała, 
w dalszym ciągu odnajmuje.. mieszkania, 
biorąc dzierżawę zgóry, Ofiarą oszustwa 
padło wiele osób, dla tego czas aby oszusta- 
mi zajęły się władze śledcze! O wspomnia- 
nej Rettingowej (starszej już wdowie) po- 
nadto donoszą, że utrzymuje ona nadal „dom 
schadzek“, chociaż przed kilku laty policja 
zamknęła to gniazdo rozpusty... 

— Cech krawiectwa damskiego urzeka 
krótki kurs przygotowawczy dla kandyda- 
tek i kandydatów na mistrzynie i mistrzów 
krawieckich, Osoby zainteresowane mogą 
się zgłaszać u.p. Janickiego, ul. Herm. Fran- 
kego nr. la. Jednocześnie przyjmuje się za- 
pisy członków, 

— Dyrekcja Konserwatorjum PomorSkie- 
go Tow. Muzycznego podaje do wiadomości, 
że Ministerstwo W. R. i'O. P. zawiadamia. 
o umieszczeniu Konserwatorjum Muzyczne- 
go w Toruniu w wykazie szkół, w których 
nauka uprawnia w roku szkolnym 1930/31 
do zwrotu opłaty szkolnej za dzieci pracow- 
ników państwowych. 

.Przytem Dyrekcja powiadamia, że egza- 
miny wstępne w Konserwatorjum odbędą 
się dnia 1—6-go września rb. o godz. 11—13 
i 16—18-tej w nowym lokalu przy Rynku 
Staromiejskim 28, I. piętro, w oray PP. ih 
merskich. 

— Nowa taryfa dla autodorożek. „Orę- 
downik m. Bydgoszczy”, nr, 15, ustala tary- 
fẹ maksymalna najmu dorożek samochodo- 
wych. Taksa dzienna wynosi: pierwsze 300 
mtr, 60 gr, każde dalsze 150 m. 10 gr. Taksa 
nocna: za pierwsze 200 mtr. 60 gr, za każde 
dalsze 100 mtr. 10 gr. Zá zajazd na zamówie- 
nie 50 gr, a czekanie za każdę 2 min. 19 gr. 
Taryfa powyższa obowiązuje do dwóch oSób 
włącznie. Każdy następny pasażer dopłaca 
jednorazowo od'godz. 6 wzgl. 7 rano do 10 
wieczorem -— 80 gr; od godz. 10 wiecz. do 6 
wzgl. 7 rano — 50 gr. Bagaż do 10 klgr. wol- 


ny od opłaty, a ponad 10 do 25 klgr. — 30 gri“ 


Taryfa powyższa obowiązuje tylko w obrę- 
bie granic administracyjnych m, Bydgosz- 
czy, zaś poza obrębem miasta obowiązuje 
wolna ugoda. Płaci się tylko oznaczoną przez 
licznik taksę. Jazda bez uruchomienia licz- 
nika i zaplombowania go przez magistrat 
jest niedozwolona. Kurs nocny obowiązuje 
od 1 kwietnia do 30 września od godz. 22 do 
6 rano, natomiast od 1 października do 31 
marca od godz. 22 do 7 rano. 


D 


-—- Łobuzerja w parku Kochanowskiego. 
Coraz częściej dochodzą nas skargi, że ja- 
kieś łobuzerskie indywidua urządzają wie- 
czorową i nocną porą awantury i.zaczepiają 
przechodniów w parku Kochanowskiego. 
Rozlegają się tam krzyki, dzikie jakieś śpie- 
wy, a'niejednokrotnie bijatyki. Przechodzą- 
ce tamtędy kobiety narażone są na ordynar- 
ne zaczepki ze strony łobuzów, którzy się 
tam zbierają. - Pożądanem byłoby, aby 
kompetentne władze przepędziły łobuzerje, 
uwalniając przechodniów od ich zaczepek 
i położyły kres urządzanym tam awantu- 
rom, 


Conrad Veidf 
Dolores Del Rio 
gz Greta Garbo 


Prócz tego wesoły nadpro- 
gram komedja w 3 aktach 


Chanie Chaplin. 


Pokłosie niedzielne. 


Końcowe dnie sierpnia są bardzo kapryśne. 
Pokaże się trochę słońca, to znowu je za- 
kryją ciemne chmurzyska. Pogoda niby piękna, 
a tu za chwilę z nieba deszcz leje jak z cebra, 
Nie wie się ani W dziny, co będzie: pogoda 
czy deszcz, bo aura staje coraz kapryśniejsza 
ze zbliżaniem się jesieni. 

W ubiegłą niedzielę była chwilami słonecz- 
na pogoda. Wtedy też ulice się ożywiły. Na- 
turalnie ukazująca się na horyzoncie co pe- 
wień czas jakaś chmura, wywoływała panikę 
wśród spacerowiczów i ruch w naszem mieście 
prawie zupełnie zamierał, 

Urządzona przez Tow. Kat. Robotników 
Polskich przy św. Trójcy w „Domu Katolickim" 


uroczysta akademja „Cudu nad Wisłą” wypadła 


imponująco. Salka nie mogła pomieścić pu- 
bliczności. Imprezy sportowe, zapasy atletycz- 
ne w Resursie Kupieckiej i mecze w piłkę nożną 
cieszyły się powodzeniem 

Lokale rozrywkowe były przepelnione po 
same brzegi. Bydgoski Klub Motocyklowy po- 
wrócił z Torunia, przywożąc wiele cennych: na- 
śród osiągniętych na zawodach tzw, „Dirt ~ 
Tracku", 

W porze wieczorowej kinasi teatr były zdo- 
byte przez tłumy publiczności, która praśnęła 
chwile wolne wyzyskać dla pożytecznej przy- 
jemności 


Apel do ofiarodawców. 


Na terenie miasta Bydgoszczy, jako- 
też i w innych miejscowościach, nie- 
jaki Michał Biaszczak zbierał przed 
niedawnym czasem datki na rzecz Şek- 
cji Opieki nad Dziećmi Inwalidów w 
Łodzi. Ponieważ przeciw Błaszczakowi, 
który datki te zbierał nieprawnie, bez 
zezwolenia tutejszych władz, toczą się 
dochodzenia karne, przeto policja u- 
prasza wszystkich -ofiarodawców, aby 
zechcieli zgłosić się wraz z pokwito- 
waniami wydanemi im przez Błaszcza- 
ka, do jaaa to policji pań. 
stwowej, przy . Jagiellońskiej 3, po- 
kój 72. 

BIRT. SESA TEEL 


Brak znaków ostrzegawczych na ul. Zacisze. 


Dochodzą nas skargi ze strony szoferów, 
że na ulicy Niemcewicza i Zacisze, na któ- 
rych wykonuje się nowe zaszosowanie, brak 
hocną porą znaków ostrzegawczych przynaj- 
mniej przy wjeździe, co grozi niebezpieczeń- 
stwem przejeżdżaiącym tamtędy samocho- 
dom. Pewien właściciel autodorożki poniósł 
już z tego powodu szkodę, gdyż nie wiedząc 
nic o przedsięwziętych na tej ulicy pracach, 


wjechał nocną porą całym pędem na rózsy- 
pane na ulicy Zacisze tłuczone ostre kamie- 
nie, uszkadzając opony u auta. Szczęściem, 
że dość wcześnie spostrzegł niebezpieczeń- 
stwo i zawrócił, gdyż w przeciwnym razie 
auto uległoby zniszczeniu. 

Ulice należałoby zagrodzić i wywiesić wi- 
doczne znaki ostrzegawcze, 


Za najlepszą fryzure damską — _ puhar 


wędrowny! 
"Odezwa do polskiego rzemiosła fryzierskiego z okazji 
EW lecia istnienia Towarzystwa Pomocników Fryzjerskich 
w Bydgoszczy. 


SĄ 
Każdy związek zawodowy posiada swoje 
tradycje, które czci i szanuje, przywiązując 
do nich większe lub mniejsze znaczenie. 
Gdy nadejdzie chwiła wzniosła, że odnośny 
związek może obchodzić swe święto, wów- 
czas skupiają się jego członkowie i poczet 
sztandarów bratnich zawodów, celem ucz- 
czenia dnia uroczystego. 

W roku bieżącym w dniu 12 październi- 
ka Tow. Pomocników Fryzjerskich w Byd: 


'goszczy, obecnie filja Zw. Tów. Pom. Fryzj. 


Ziem Zachodnich Rz. P. obchodzi 20-lecie 
swego istnienia. 

Chcąc uczcić godnie ten dzień, 
Tow. PRomocników Fryzjerskich 


urządza 
i 


Wielki konkurs czesania Pań 
o mistrzostwo Polski 


po raz pierwszy z puharem wędrownym ja- 
ko pierwszą nagrodą, połączony z wystawą 
prac włosowych w Bydgoszczy, na sali 
„Strzelnicy* przy ul. Toruńskiej. 

* 


Wobec tego apelujemy do Was, pp. Sze- 
fowie, Koleżanki i Koledzy, prosząc o gre- 


-mjalny udział w. naszej imprezie. 


Życie zawodu, życie społeczne, przejawy 
życia gospodarczego — wymagają silnych 
skupień, by mogły one kroczyć z postępem 
czasu, rozwijać pożyteczną działalność dla 
dobra wszystkich, nie pozostawać w tyle za 
innemi narodami. 

Zapowiedziany konkurs czesańia pań ma 


| 
| 


nietylko wykazać, kto dzięki swej spraw- 
ności zdobędzie we współzawodnictwie pal- 
mę pierwszeństwa, ma on równocześnie za- 
chęcić wszysikich fryzjerów polskich do wy- 
trwałej dalszej pracy nad dokształcaniem 
się. Konkurs ten ma pozatem znaczenie dy- 
daktyczne, gdyż liczne grono uczestników, 
nie biorących nawet udziału czynnego, wy- 
niesie z popisów wiele wskazówek prak- 
tycznych przez wyprowadzenie najmodniej- 
szych modeli oraz różnych sposobów czesa- 
nia, układania fal i dostosowywania fry- 
zury do linij i rysów twarzy. 

Jesteśmy przekonani, że niniejszy apel 
nasz odniesie pożądany skutek i przyczyni 
się do poważnego podniesienia zawodu fry- 
zjerskiego, ; 

Komitet Fropagandowy. 
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Nr. 196. 

: — Gimnazjum Żeńskie T. N. S. W. przyj- 
muje wpisy do klas wstępnych-przygoto- 
wawczych I—IV dla dziewcząt i chłopców w 
wieku od 6 lat, i do klas gimnazjum żeńsk. 
typu humanist. w wieku od 932 łat. Sekre- 


tarjat czynny co dzień rano od godz. 10 do 1: rem ulica Niedźwiedzia była widownią nieby- 


i po południu od 4 do 7. Dyrekcja przyjmuje 
w południe, godz. 12—1, w gmachu szkolnym 
ul. Kujawska 126, róg Zbożowego Rynku, 
tel, 17-29. 


— Przeniesienie przedsiębiorstwa budow- 
lanego, Najstarsze polskie przedsiębiorstwo 
budowlane w Bydgoszczy (zał. 1907 r.) zosta- 
ło przeniesione z ul. Chocimskiej 17/18 na ul. 
Pomorską 53. Założycielem i właścicielem 
tej firmy jest powszechnie szanowany oby- 
watęl naszego miasta budowniczy p. Józef 
Wojciechowski, 

Redakcja naszego pisma zasyła tą drogą 
p. Wojciechowskiemu na nową placówkę 
staropolskie życzenia: „Szczęść Boże!*, 


-— Podziękowanie. Sekcja niestałych do- 
chodów „Sokoła“ Żeńskiego, poczawając się 
do miłego obowiązku składa niniejszem ser- 
deczne podziękowanie za pomoc w zorgani- 
zowaniu „kiermaszu”, w szczególności zaś 
za ofiarowane przedmioty pp.: Majowej, Bu- 
dzińskiej, Sobieskiej, Stawińskiej, Borunio- 
wej, Młynarczykowej, Bigońskiej, f-a B-cia 
Mateckim, f-a Delekta, f-a Łuczkowski, Ja- 
kubowskiemu, Ziółkowskiej, L. Cywińskie- 
mu, Boćkowi, Romańskiemu i Balcerowi. 

Wszystkim wyżej wymienionym, oraz 
wszystkim tym, którzy przyczynili się w ja- 
kikolwiek bądź sposób do uświetnienia im- 
prezy, składamy tą drogą serdeczne „Bóg 
zapłać”. 

Sekcja N. Doch. „Sokoła Żeńskiego”. 


p 


Złodziej porzucił łup, a sam 
ratował się ucieczką. 


Patrolujący na ulicy policjant kómisarja- 
tu III. P. P., zauważył w nocy z 22 na 23 bm. 
na ul. Wrocławskiej jakiegoś osobnika, nio- 
sącego większą ilość wyrobów mięsnych. 
Osobnik na widok zbliżającego się doń poli- 
cjanta, porzucił na ulicy niesiony towar, ra- 
tując się ucieczką. Mięso zabrano do komi- 


sarjatu i wszczęto natychmiastowe dochodze- | 


nia, które wykazały, że tejże samej nocy 
nieznani sprawcy dokonali włamania do 
skladu rzeźnickiego p. Andrzeja Adamczaka 
przy ul. Grunwaldzkiej 7a i skradli różne 
wyroby mięsne. W pórzuconym przez osob- 
nika łupie p. Adamczak rozpoznał swoją 
własność. 


| 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ wtorek, dnia 26 sierpnia 1939 r. 


Żyd strzela z rewolweru do tłumu.| 


Bezczelna prowokacja żydziaka. — Dwie osoby ranne. 


Ubiegłej niedzieli, o godzinie 20 wieczo- 


wałych u nas zajść, wywołanych prowokacyj- 


| nem wystąpieniem bezczelneśo żydziaka, któ- 


ry bez żadnego koniecznego powodu użył broni. 
przeciw zebranym tłumom. Sprawa przedsta- 
wia się następująco: 

Około godziny 19,40, wyszło z tutejszego 
dworca jakichś dwóch starych żydów ż broda- 
mi, pejsami, w długich chałatach, którzy ulicą 
Dworcową skierowali się pieszo ku miastu. Pu- 
bliczność tutejsza nie przyzwyczajona do tego 
rodzaju widoku, poczęła się ciekawie przy- 
glądać przybyłym Żydom, wokoło których 
utworzył się tłum, który szedł ża nimi, pod- 
śmiewując się z ich pejsów i długich bród, nie 
czyniąc im jednak żadnej krzywdy. Policjant, 
chcąc zapobiec zbiegowisku,  weżwał obu 
izraelitów, aby wsiedli do taksówki, lub tram- 
waju, Na wezwańie odpowiedzieli, że nie ma- 
ją pieniędzy i mimo, że ściągali swym widó- 
kiem coraz większe tłumy, uparcie szli pieszo 
dalej, 

Tak doszli aż do rynku Marsz. Piłsudskiego, 
gdzie ktoś z tłumu strzelił z korka na wiwat, 
a żydkowie, czy to ze strachu, czy to, że znale- 


|żli się u celu swej drogi, zniknęli w bramie 


jednej z kamienic, 

Wówczas towarzyszący im do tej pory nieja- 
ki Boruch Berliner, zamieszkały w Bydgoszczy, 
przy Wełnianym Rynku 4, zwrócił się w aro- 
gancki sposób do policjanta, dlaczego nfe roz- 
pędził tłumów; przyczem tak się unosił, że za- 
chowanie jego wywołało reakcję wśród zebra- 
nych, którzy pod jego adresem poczęli rzucać 
różne epitety. Na weżwanie policjanta, aby 
nie robił nowego zbiegowiska i szedł w swoją 
drogę dalej, Berliner coraz więcej się uńosił, 
a gdy wreszcie skierował się w stronę ulicy 
Niedźwiedzia, tłum idąc za nim, czynił pod 
jego adresem ostre przycinki, 


Będąc już w ulicy Niedźwiedzia, Berliner 


wszedł do bramy domu pod nr. 4 i tam staną- 
wszy na schodach, bez powodu, gdyż mu nic 
nie zagrażało ze strony stającego na ulicy tłu- 
mu, dał strzał z rewolweru, 
nie trafił nikogo. 

To Droo NA tesa En a EE 


który szczęściem 


Ujęcie wyrafinowanego oszusta. 


Policja ujęła niej. Nachmana Luter- 
mana, który wspólnie z dwoma jeszcze 
zbiegłymi osobnikami jeździł po róż- 
nych miejscowościach kraju, dokonując 
wyrafinowanego oszustwa, Mianowicie 
oszuści ci proponowali  napotkanym 
przez siebie osobom, aby wystarali się 


Z komitetu odnowienia grobów poległych 
i zmarłych żołnierzy w Bydgoszczy. 


Podziękowaniel 


Dnia 15 bm. odbyła się imponująca mani- 
festacja narodowa w Bydgoszczy z okazji 10- 
tej rocznicy wiekópomnego żwycięstwa ar- 
mji polskiej pod Warszawą „Cudu nad Wislą“ 
i odsłonięcia pomnika Królowej Korony Pól- 
skiej na cmentarzu poległych żołnierzy pol- 
skich oraz poświęcenia odnowionych gro- 
bów 170-ciu poległych i zmarłych z ran żoł- 
nierzy. 

W manifestacji tej uczestniczyli liczni 
przedstawiciele władz państwowych, woj- 
skowych, miejskich, duchowieństwa i wielu 
instytucyj i towarzystw miejscowych oraz 
kilkadziesiąt organizacyj ze sztandarami, 
czem przyczynili się do uświetnienia tej u- 
roczystości. | Tą „więc drogą komitet składa 
wszystkim serdeczne podziękowanie, 

(Pozatem oddzielnie Komitet odnowienia 
grobów dziękuje: Przewielebnemu ducho- 
wieństwu za liczny udział w uroczystości na 
cmentarzu, a w szczególności: ks, dr. Z. Ryd- 
lewskiemu za odprawienie nabożeństwa i 
przemówienie na cmentarzu oraz ks, admin. 
Łapce za wygłoszenie kazania i poświęcenie 
pomnika, firmie J. Job za ofiarowanie pięk- 
nego pomnika Królowej Korony Polskiej 
i ustawienie go na cmentarzu poległych, p. 
dyr. Wł. Strzyżowskiemu za pomoe udzielo- 
ną Komitetowi od pierwszych dni załóżenia 
przez dostarczenie wszelkich druków bez- 
płatnie. p. Sikorskiemu sen. i jun. za bezin- 
teresowne wykonanie pracy przy ekshuma- 
cji powstańca ś. p. Bolesława Kulika oraz 
za pomoc i rady fachowe przy robienlu pla- 
nu i projektu odnowienia grobów poległych 
żołnierzy, p. dr. Gaszyńskiemu za zrzeczenie 
się należnego hońorarjum na rżećz Komite- 
tu odnówienia grobów za ekshumację pow- 
stańca ś. p. B, Kulika, dyrekcji Ogrodów 
Miejskich za wykonanie robót ziemnych, 
trawników, wieńców na dzień uroczystości 
poświęcenia oraz przybranie grobu Niezna- 


nego Powstańca Wlkp, i cmentarzyska żoł- 


U 


nierskiego, p. budówniczemu Jarockiemu za 
bezinteresowne wypożyczenie i przewiezie- 
nie słupów do chorągwi dekoracyjnych na 
cmentarz i do grobu Niezrianego Powstańca 
Wlkp. towarzystwu śpiewu „Moniuszko* 
i p. dyrygentowi Masłowskiemu za uświet- 
nienie nabożeństwa w kościele garnizono- 
wym i piękńe pienia w kościele i na cmen- 
tarzu, orkiesirom: Kolejowej, Powstańców 
i Wojaków, Sokolej, Inwalidzkiej i Pocztow- 
ców za uświetnienie pochodu muzyką, co w 
wielkim stopniu przyczyniło się do podnie- 
sienia powagi tej wspaniałej manifestacji; 
wteszcie serdeczne podziękowanie tym ty- 
siącznym rzesżom społeczeństwa bydgoskie- 
go za udział w uroczystości i oddanie hołdu 
należnego Królowej Korony Polskiej i pa- 
mięci poległym i zmarłym z ran obrońcom 
Ojczyzny. 

Pozatem jeszcze raz dziękujemy z tego 
miejsca tym wszystkim organizacjom, insty- 
tucjom, przedsiębiorstwom i poszczególnym 
ófiarodawcom, którzy na wezwanie komite- 
tu złożyli ofiary na rzecz odnowienia gro-' 
bów i upiększenia cmentarzyska poległych 
żołnierzy 

W końcu zanosimy apel serdeczny do 
tych towarzystw, instytucyj i przedsię- 
biorstw, którym przesłaliśmy listy składko- 
we, aby zechcieli w jak najkrótszym czasie, 
zwrócić je do Komitetu wraz z zebranemi 
datkami na ten cel, gdyż Komitet ma do za- 
płacenia jeszcze poważną część należności 
za wykonane prace na cmentarzu. 

Tych wszystkich, do których listy skład- 
kowe nie dotariy, prosimy, aby zechcieli 
przyczynić się swoim datkiem do wykończe- 
nia rozpoczętego dzieła, składając swój da- 
tek w Komunalnej Kasie Oszczędności m. 
Bydgoszczy lub w Administracjach miejsco- 
wych pism codziennych, 

Za Komitet Odnowienia Grobów Źołnierskich 
—) Dr. T.Chmielarski, wiceprezydent miasta 


w ż. przewodniezący, i 


żydziaka,, T w bramie, . 
stkich do najwyższego stopnia, 

Niebawem, ña odgłos strzału, nadbiegł po- 
licjańt, a wpakltózy do bramy, próbował wyrwać 
Berlinerowi trzyhańy w. ręku rewolwer, co mu 
się jednak nie udało, gdyż zacięty żyd nie chciał 
puścić rewolweru. Nastąpiła między mimi sza- 
motanina, w, czasie której, B. upadł na ziemię, 
i mimo, że był trzymany mocno przez policjan- 
ta, leżąc już, oddał z. rewolweru jeden po dru-` 
gim pięć strzałów do gromadzącej się w sieni 
publiczności, 

Skutki strzałów były fatalne, dwie AN, 
osoby zostały ranne, a. to 24-letni. robotnik 
Czesław Grzelak, zamieszkały, przy ulicy For- 
dońskiej 57, ma przestrzelóne kulą udo i 22- 
letni Władysław Klawittet, ślusarź, żamieszka-. 
ły przy ul. Bocianowo 9, otrzymał postrzał w 
nogę, którą jeszcze upadając na ziemię, złamał. 

Udało się wreszcie policjantowi wyrwać re- 
wolwer z rąk Berl. i zająć się rannymi. Za- 
wezwańo natychmiast . karetkę pogotowia, w 
której umieszczono najpierw obydwóch rannych 
a następnie wyprowadzono Berlinera; który 
miał całą twarz pokrwąwioną. Jak się bowiem 
okazało, miał on lekką ranę na głowie, po- 
chodzącą od czyjegoś uderzenia w czasie sza- 
motania się z policjańtem, lub też, co jest naj- 
prawdopodobniejsze od uderzenia głową o scho- 
dy; rozmazał jednak krew po całej twarzy, aby 
pomyślano, że został tak srodze pobity. 

Tłum chciał się rzucić na niego, wznósząc 
złowrogie okrzyki; z trudnością udało się kilku 
policjantom przeprowadzić . go. do karetki 
i wepchnąć do niej; poczem odwieziono rannych 
do lecznicy miejskiej, 

Po opatrzeniu lekkiej rany Berlinerowi, od- 
dany został w ręce policji, która umieściła go 
pod kluczem, obu zaś eh zatrzymano w 
szpitalu. 

Do policji zgłosiło się kilkanaście osób, któ- 
re były świadkami całego zajścia, chcąc si 
snowolnie świadczyć przed sądem. 

Wiadomość o bezczelnej prowokacji N 
ka, rozeszła. się. wkrótce po całem mieście, 
budząc ogólne oburzenie, 

Zbiegowisko było tak wielkie, że ah ulica 
Mode. była formalnie zatloczona ludźmi. 


 oburzyło wszy- 


o dolary, które oni zapomocą środków 
chentieziych *skopjują, uzyskując "tym, 
sposobem podwójną ilość dolarów. Ko-, 
pjowane dolary miały być następnie 
podzielone między oszustów, a dóstar- 
czających dolary. 

Oszuści tumanili swe ofiary w ten 
sposób, że w ich oczach smarowali czy- 
sty papier jakimś pł$nem, następnie na 
papier ten kładli dostarczony im przez 
otumanionych prawdziwy banknot i 
wtzucali pod przygotowaną jakąś pra- 
sę, gdzie banknot miał leżeć przez 24 
godziny. Gdy zainteresowani zjawili się 
w óznaczońym terminie pó dolary nie 
zastawali już „chemików“, którzy wraz 
z pówierzonemi im do tej operacji dola- 
rami, ulatniali sie w niewiadomym kie- 
runku. W ten sposób oszuści poszkodo- 
wali wiele osób na poważne sumy. 

Jak już stwierdzono QGutermanowi 
pomagali w tych oszustwach Izaak Zas 
i jakiś Grynberg, za którymi rozesłano 
listy gończe. Zas liczy lat 36, jest-wzro- 
stu niżej średniego, blondyn-o jasnych 
brwiach, szarych oczach, pełnej golo- 
nej twarzy, wygląd semicki, chód po-' 
chyły, ubrany według najświeższej mo-! 
dy. Grynberg zaś jest mężczyzna 50-let- 
nim, wzrostu średniego, brunet, gołony. 
Wszyścy trzej oszuści są pochodzenia 
izraelickiego. s 

Wypadki przy pracy. | 

W przedsiębiorstwie budowy studzien 20-. 
letni robotnik Józef Kurowski zamieszkały. 
przy ul. Wysokiej 6, doznał złamania nogi. 
Nieszczęśliwą ofiarę zawodu odwieziono do 
szpitala miejskiego, i 

W fabryce wyrobów drzewnych przy ul. 
Kwiatowej 12—13, 46-letni robotnik Bronis- 
ław Hoziorek zamieszkały przy ul. Bociano- 
wo 10, podczas pracy w stolarni został ugo- 
dżony odłamkiem kijka, długości 80 cmtr. sj 
tak nieszczęśliwie, że kijek ostrym końcem 
przebijając odzież, ugrzązł w ciele niesżczęś- 
liwego na przeszło £ ctm. głęboko. Odwiezto- 
no gó do szpitala miejskiego. 

W odlewni metalowej „Prodmełal* przy 
ul. Błonia 8, 19-letni uczeń Franciszek Głów- 
czewski zamieszkały przy ul. Kujawskiej 23, 
podczas sprzątania warsztatu stolarskiego, 
został przez swego kolegę popchnięty żarta- 
mi tak nieszczęśliwie, że nadając na zaciś- 
nięty w suponcie ostry koniec stali, nabil 
się formalnie nań i odniósł przebicie lewej 
łopatki, 


| sćwanżowej Karscha z Pineckim, walczą: 


Sporty wśród kobiet Są coraz 


$ bardziej na czasie. Piękno ru 
-chu w połączeniu z elegancją 
linji podnoszą urok kobiety. Najczę- 
ściej ręce i nogi sportsmenki są ob- 
| nażóne, aby być elegancką należy 
„mieć skórę zupełnie gładką, 
Tylko „TAKY“ perfumowany | 
"krem usuwa zupełnie bezpiecznie w“ g " 
przeciągu kilku minut szpetne włosy 
1 puszek pozostawiając białą, czystą 
skórę. 
„TARY* jest do nabycia we 
„wszystkich 'ełeganckich sklepach. 


| zalety „TAKYŁ: batdzó przyjemny "| 
zapach, szybkie działanie, nie | 
zasycha w tubie. (21633 


Wałki zapaśnicze w Resursie 
. Kupieckiej. 

Międzynarodowy turniej walk zapaśniczych 
wszedł obecnie w, okres końcowych rozgrywek, 
Słabsi zapaśnicy — odpadli, a ci, co zostali — 
sama „śmietanka” -— odbywają co wieczór 
spotkania decydujące, dające dużo emocji miłó- 
śnikom walk. ' 


Sztekker i Pinecki są Zdecydowanymi kan- 
dydatami do í nagrody, „gdyż, obaj nie mają 
ańi jednej. porażki. 


«4 Zd" AYONA żę: 

W sabółę ieda więczó? i eap iee 
deszcz nie., wystraszył zwolenników sportu 
atletycznego,.a.jak się żdaje, raczej zachęcił do 
szukania rozgrzewki w emocjonujących walkach, 
Zapasy przeniesiono z ogrodu na salę, gdzie 
zresztą, widzowie jak również zapaśnicy dosko- 
nale się czuli, 


Grikis nie rozegrał walki z 
Wolkem.. s 


Atrakcyjna walka odwetowa Pineckiego z 
;,Westergardem wzbudziła ogólne zainteresowa- 
nie, Obaj potężni atleci walczyli z niezwy- 
kłym uporem i ambicją. W 38-min. Wielkopo- 
lanin założył Niemcowi tak miażdżący nelson, 
iż Westergard wyczerpany, i obezwładniony 
poddał się, nie mogąc przeż kilka chwil wrócić 
do przytomności. Polakowi zgotowano niezwy” 
kłą owacje. i 


l 


doskonałym 


Debiut, mistrza Warnji, Kochańskiego wy- 
padł imponująco. Zapaśnik ten o błyskotliwej 
technice, jest jednak za lekki, dla olbrzymów 
bydgoskiego turnieju, to też większych sukce- 
sów wróżyć mu nie można, tem niemniej z bra- 
wurą przeciwstawił się Kochański Willingowi 
utrzymując w ciągu 20 minut wynik remisowy 
i uznanie publiczności, która za piękną walkę 
zgotowała sympatycznemu zapaśnikowi owację, 


Znienawidzony przez naszą publiczność bez- 
litosny i niepowściągiwy: Karsch, wśród ryków 
galecji, w 1 minu. salonik nelsonem neri; 
skiego, $ 
Wczoraj T w 16 min. nelsonem po- 
konal Kochańskiego. . H 


Przybyły. mistrz świata Hansen mimo ogrom- 
nej przewagi nie mógł w ciągu 20 min. po- 
konać Wolkego. Hansen niewątpliwie będzie 
jednym z kandydatów dò czołowego miejsca, 
$dyż prócz nadludzkiej siły wykazał aua ruch4 
liwość i wietoletnią rutynę. 


Długoręki Pinecki po 26 min. walce źgnębił 
nelsonem Rosjanina Grikisa. 


Sztekker dotychczas nie ma przeciwników 
w walce amerykańskiej (ciekawe byloby jego 
spotkanie zoHansenem w tym stylu, gdyż ten 
jest specjalistą tej walki), W 9 min. Sztekker 
„padw, nelsonem nogami“ pokonał. pieniącego 
się Wilinga. > i a 


* Dziś w poniedziałek, prócz atrakcyjnej walki” 
Wol- 
ke —— Willing, Kochański — Kwapiúski.i We- 
stergard — Hansen. Należy podkreślić, że dzi- 
siejsza walka Karsch — Pinecki odbędzie się w 
konkursne, zaś walka premjerówa o 700 zł, 

złożonych przez ,żwolenników Pineckiego może 
tylko odbyć się poza konkursem, a to dlatego, 

że ofiarodawcy postawili specjalne warunki 
sprzeczne z regulaminem. kd 
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— Kursy dokształcające i maturalne przy 
T. N. S. W. rozpoczynają Się z początkiem 
września. Przewidziańe są kursy niższe (w 
zakresie 5 i 6 kl, gimn.) oraz wyższe (7i8 
Kl.), pozatem w razie potrzeby kurs wstępny 
(w zakresie 4-ej klasy). Spieszne zgłoszenia 
na pozostałą ograniczoną ilość miejsc wol- 
nych przyjmuje się codziennie między 5 a 6 
w kancelarji gimn. Kopernika, gdzie ustnie 
zasięgnąć można bliższych informacyj. Zda- 
jący egzamin w obecnym jesiennym termi- 
nie winni przybyć w dniu 1 września, 


ı— W Bydgoszczy ludności ubywa. Do- 
raźny spis ludności przeprowadzony 
przez miejski urząd statystyczny na 
dzień 30 czerwca br. wykazuje ubytek 

582 mieszkańców. Bydgoszcz liczy obec- 
nie 117920 mieszkańców, w tem 108381 
Polaków, 8927 Niemców i 612 innych 
(żydów jest 1717). 


— Dyrekcja Miejskiej Szkoły Handlowej 
podaje do wiadomości interesowanych, że 
na rok szkolny 1930/1 przyjmuje jeszcze 
wpisy codziennie od godz. 9—12. 


Z PROWINCJI. 


Wynik wyborów do Rady Miejskiej w Pod- 
górzu. 


Toruń, 24, 8. (PAT) Na skutek unieważ- 
nienia poprzednich wyborów, odbyły się w 
dniu dzisiejszym ponowne wybory do Rady 
Miejskiej miasta Podgórza obok Torunia. 
Zgłoszone zostały trzy listy, a mianowicie 
lista nr. 1 (N. D.), lista nr. 2 Jedność Gospod. 
(Zjedn. Ugrupowań prorządowych) i lista nr. 
3 właściciele nieruch. Ostatecznie listy nr. 1 
i 3 zblokowały się, uzyskując razem 7 man- 
datów na ogólną ilość 18, zaś lista nr. 2 pro- 
rządowa uzyskała 11 mandatów. 


„ Potwór z Cołunia niechybnie zawiśnie 
na szubienicy. 


Jak wiadomo morderca śŚ. p. Ciechowi- 
czównej 22-letni Jan Grajek z Cotunia został 
skazany przez Sąd Okręgowy w Bydgoszczy 
na karę śmierci przez powieszenie, Obecnie 
Sąd Apelacyjny w Poznaniu wyrok ten za- 
twierdził. 


Wielki pożar w Grudziądzu., 


Zaalarmowano Straż Pożarną na ul. Li- 
bową nr. 33, gdzie mieści się apteka p. Ry- 


_ baka, właścicielem tego domu jest p. Jopel. 


Jak się okazało ogień wybuchł na trzeciem 
piętrze na poddaszu, zamieszkałem przez 
dwie rodziny, krawca Miętki i szofera Chy- 
lińskiego. 

Zbudzona ze snu p. Chylińska nie orjen- 
tując się z powodu dymu i sądząc, że klatka 


‘schodowa się pali rzuciła z góry na dolne 


piętro na balkon pierzynę na którą znowu 
rzuciła swe dzieci, którym Się nic nie stało. 

Jej siostra Walerja Miętkowa, tak się wy- 
że natychmiast zmarła na udar 
Chylińska skoczyła nast. na balkon 
Il-go piętra, ale tak nieszczęśliwie, że zła- 
mała sobie nogę. 

Straż pożarna pod osobistem kierownic- 
twem komendanta p. Kaszewskiego szybko 
ogień opanowała. 

Przyczyna pożaru dotąd nie wyjaśniona, 
śledztwo w toku, 


Samobójstwo. 


Przedwczoraj popełnił w koszarach Czar- 
neckiego samobójstwo niej. Zygmunt Jut- 
kiewicz lat 20, strzelając sobie w skroń. 

Nieszczęśliwy zmarł w drodze do szpita- 
la miejskiego. Powód samobójstwa nie wy- 
jaśniony. Śledztwo prowadzi P, P. 


Forun. 


Nocny dyżur ma do dnia 29. bm, włącznie 
apteka „Pod Lwem“, Rynek Nowomiejski. 
Z TEATRU POMORSKIEGO. 

W poniedziałek, dnia 25. bm. przedstawienie 
zawieszone. 

Z cechu damsko - krawieckiego. Zebranie 
cechu damsko-krawieckiego odbędzie się dnia 
25. bm. o godz. 19 w lokalu. Gospoda Cechów 


Zjednoczonych ul. Sukiennicza 16. Obecność 
wszystkich członków konieczna. Zaprasza się 
również na zebranie wszystkie samodzielne 


krawcowe, nienależące do cechu. 
Pcdoiicerowie rezerwy w Podgórzu prote- 

słująz W ub. tygodniu odbyło się w Podgórzu 

miesięczne zebranie Zw, Podoficerów Rezerwy, 


na którem po wygłoszeniu referatu na temat 
. „Cudu nad Wisłą" przez p. Szpicę, uchwalono 


odpowiednią rezolucję. 

Mianowanie. Dnia 21. bm. Izba Rzemieślni- 
cza w Grudziądzu mianowała p. Treczmańskie- 
go Józefa z Podgórza przewodniczącym komisji 


egzaminacyjnej dla mistrzów w zawodzie rze- 


źnickim na całe województwo pomorskie, 


„DZIENNIK BYDGOSKI: włorek, dnia 26 sierpnia 1930 r. 


Dziesięć lat temu. 
24 sierpnia. 


Front półnoeny. Kolumna nieprzyjaciel- 
ska, która przedwczoraj i wczoraj przebiła 
się przez oddziały 5-ej i ł-ej armji pod Mła- 
wą i Chorzelami, wpadła w dniu dzisiejszym 
na bataljon naszej brygady syberyjskiej w 
Myszyńcu, zmuszając ten bataljon do od- 
wrotu ku granicy niemieckiej, poczem posu- 
nęła się na Kolno, gdzie zastąpiła jej dro- 
ge nasza 4-a armia. 

Reszta oddziałów 5 armji zajęła się likwi- 
dowaniem drobniejszych sił nieprzyjaciel- 
skich, pozostałych jeszcze na terenie działań 
armji. 

Działania 5-ej armji, które w dniu dzi- 
siejszym można uważać za ukończone, w cy- 
frach zdobyczy przedstawiają się następują- 
co: 20.000 jeńców, 30 dział i około 300 kara- 


„binów maszynowych. Straty własne 150 ofi- 


cerów i przeszło 3.000 szeregowych, rannych 
i zabitych. 

Front środkowy. Wszystkie próby nie- 
przyjaciela przedarcia się pod Kolnem przez 
oddziały 4-ej armji, zostają po całodzien- 
nych walkach, zdecydowanie odparte, 

2-a armja: Ataki nieprzyjaciela w rejonie 
Brześcia zostały odparte. 

Front południowy. 5-a dywizja piechoty 
w akcji na Zadwórze napotkała na silny o- 
pór nieprzyjaciela, który nacierał z pomocą $ 
pociągu pancernego . 

W rejonie 6-ej dywizji piechoty 12-y A 
zajął Kurowice, 

PU E oco — AO 


— Zagraniczni wystawcy i zwiedzający Tar- 
gi Lipskie otrzymują specjalne udogodnienia ko- 
lejowe. Polskie koleje udzielają za okazaniem 
legitymacji 25 proc.. zniżki na bilecie w obie 
strony. 

Na kolejach niemieckich zniżka ta. obejmuje 
cenę biletu od granicy niemieckiej do Lipska 
i z powrotem. 

Bilety są ważne na pociągi pośpieszne idące 
z Bytomia do Lipska i zpowrotem. Podróżni 
z Polski mogą więc bez ograniczeń korzystać 
w czasie od dnia 26, VIII, do dnia 5. IX, ze 
wszystkich pociągów do Lipska, a od dnia 31. 
VII. do dnia 13. IX. z Lipska bez jakiejkolwiek 
dopłaty, 

Bilety ulgowe można otrzymać u honorowe- 
go przedstawiciela Targów Lipskich, OTTO 
MIXO, Poznań, Kantaka 6a, Telef, 23-96. (21586 


Zjazdy awiażdziste. 


Zjazdy gwiaździste należą do najpopular- 
niejszych imprez samochodowych w Polsce. 
Cieszą się one niezwykłem powodzeniem i ka- 
żdorazowo gromadzą bardzo liczne rzesze 
uczestników. Regulaminy tych imprez stawia- 
ją bardzo poważne wymagania, zaś sportowe 
współzawodnictwo czyni zwycięstwo nadzwy- 
czaj trudnem. Zjazd gwiaździsty polega na tem, 
Że należy w ściśle określonym czasie, nie prze- 
kraczając zgóry wskazanej, średniej szybkości, 
przejechać jak największą ilość kilometrów, 
Tego rodzaju warunkom sprostać mogą jedynie 
samochody, których sprawność jest naprawdę 
bez zarzutu, 

Odbyty dnia 2 sierpnia br. zjazd do Katowic 
przyniósł bardzo ciekawe rezultaty. Samochód 
Citroen C. 6, prowadzony przez p. Dzierliń- 
skiego, zajął drugie miejsce za 100-konnym sa- 
mochodem Mercedes - Benz, przebywając w 
18 godzin 1204 kilometry ze średnią szybkością 
69 klm./godz., wyprzedzając długi szereg wozów 
najwyższej klasy. Zwycięsca wykazał średnią 
szybkość tylko o 2 klm./godz. większą. 

Jeśli porównamy te dwa rezultaty, te po- 
równanie wypadnie bezwzględnie na korzyść 
Citroena, który wykazał w tym zjeździe, jak 
zresztą we wszystkich innych, wysoką klasę. 

Należy podkreślić fakt, że w łódzkim zje- 


— 2 miejsca, w poznańskim zdobywa cenną 
nagrodę Wielkopolskiego Automobilklubu, w 
wołyńskim, prowadzony przez p. hrabinę Ro- 
merową, w próbie szybkości, bije wszystkich 


konkurentów, w pomorskim zdobywa złotą 
plakietę, 
Godnym jest uwagi, że we wszystkich tych 


imprezach Citroen zajmując drugie miejsce, był 
wyprzedzany jedynie przez wozy daleko droższe 
i należące do najwyższej klasy. 

Jeśli do powyższych rezultatów dodamy 
zdobycie dwóch pierwszych miejsc w jeździe 
zimowej Kraków — Zakopane, zwycięstwo w 
kategorji turystycznej w l. wyścigu na lodzie, 
a przedewszystkiem sukcesy w IX Międzynaro- 
dowym Raidzie Automobilklubu Polski, gdzie 
Citroen zdobył bardzo cenne naśrody za naj- 
większą regularność jazdy oraz za osiągnięcie 
najlepszego rezultatu raidu (bez uwzględnienia 
prób szybkości), to musimy bezstronnie przy- 
znać, że samochody Citroen wykazały naprawdę 
dużą sprawność i wytrzymałość, wykazując je- 
dnocześnie, że świetnie nadają się na nasze 
trudne dla samochodów drogi. (21587 


PRZETO a S a 0 TREN EEK 


PROGRAM W KINACH. 

CORSO, Tylko dziś i jutro po raz ostatni 
najweselszy film sezonu p. t. „Pat i Patachon — 
pasażerowie na gapę", Jest to bezsprzecznie 
jeden z najweselszych filmów z tymi niezró- 
wnanymi komikami. W nadprośramie wyśmie-* 
nita farsa p. t. „Baczność!.. świnka." 

KRISTAL. Jak przepowiedzieliśmy premje- 
ra sobotnia p.t. „Zdrada“ podobała się ogólnie 
i osiągnęła niebywały sukces powodzenia, 
a szczególniej zachwycano się grą Vivian Gib- 
son, Frylanda, Kampersa i świetnego komika 
Zygiryda Arno, w roli żydka. Wykonanie tech- 
niczne bardzo staranne, przez co treść obrazu 
zyskała i wzbudziła zainteresowanie, Nadpro- 
gram arcywesoła komedja. 

PAW wystawia dziś premjerę, nóż będzie 
sensacją dla Bydgoszczy: „Hollywood miasto 
cudów". Film pełen sensacji i niedyskrecji 
z życia prywatnego wielkich gwiazd ekranu. 
Prócz tego komedja „Trzej dżentelmeni z baru“ 
Charlie Chaplin. 


Górski wyścig samochodowy 
_o mistrzostwo Europy 


w Zakopanem. 
Hans Stuck — pierwszy. — Wypadek inż. 
Liefelda, 

Wielki sukces Sportowy i propagandowy, — 

Zakopane, 24. 8, (PAT).Na trasie między 
Zakopanem a Morskiem Okiem odbyły się 
w niedzielę HI-cie wyścigi torowe, wchodzą- 
ce w skład automobilowych mistrzostw Pol- 
ski i górskich mistrzostw Europy. Wyścigi 
przyniosły olbrzymi Sukces sportowy i pro- 
pagandowy,. Pogoda doskonała. Trasa w 


świetnym stanie. Organizacja w_orowa. Na | 


zawody przybyło 1500 samochodów i 12000 
publiczności. 

Motocykle: I-sze miejsce zajął Hołuj K. 
K. N. 6,38,950 sek., 

Samochody turystyczne: I-szy Chrząszcz 
K.K. A. na Lanzia 7,22,940. Start trzech wo- 
zów. 

Samochody Sportowe: pierwszy A. D. A. 
C. (Niemcy) na Amilcar 6,13,445. 

W kategorjach wozów wyścigowych I-sze 
miejsce zajął bezkonkurencyjnie Hans Stuck 
O. A. T., który startował na Austro-Daimle- 
rze, bijąc czasem 5,23,795 rekord trasy o 24 
sek., drugi Jan Ripper K, K. A, na Bugattim 
5.38,835. Dawny rekord pobity o 9 sek. Trze- 
ci Maurycy Potocki A, T. na Bugattim 
5,58,585. 

Inż, Liełeld, jeden z najlepszych polskich 
konkurentów, pragnąc wyminąć widza, który 
przypadkowo zabłąkał się na trasie, wpadł do 
rowu i wywrócił się do góry kołami. Na szczę- 
ście zawodnik wyszedł z wypadku bez po- 
ważniejszych obrażeń. 

Wieczorem odbyło się w hotelu „Bristol 


ździe Citroen zajął 2 i 3 miejsce, w krakowskim uroczyste rozdanie nagród, : 
ZANE N E E OO SSC O E N O  E 


Syiwetki zapaśników 
z Resursy Kupieckiej. 


Sztekker — zbudowany jak Apollo, uś- 
miech Petronjusza, „reszta“ fizjonomji apli- 
kanta sądowego, lub dypłomaty, zachowanie 
się wybitnie dżentelmeńskie. Jest to podob- 
no człowiek, który byłby w stanie dźwignąć 
nawet upadłą cnotę, stąd wśród miłośniczek 
walk wielkie budzi zainteresowanie, 

Pinecki — 130 kig. „żywej wagi“. Słoń, 
tygrys i niedźwiedź w jednej osobie, Kładzie 
na łopatki wszystkich bez wyjątku. Źle o 
nim pisać nie wolno, gdyż gotów jest przyjść 
do redakcji i położyć na łopatki samego re- 
daktora, a jeśli pod rękę nawinie się Bogu 
ducha winny korektor, to i jego. Straszy 
wszystkich „podwójnym Nelsonem“, Ten 
Nelson to był uniwersalny człowiek, Wyna- 
lazł nowy sposób przyrządzania zrazów i wą- 
tróbki; w wolnych od zajęć kulinarnych 
chwilach wygrywał bitwy morskie; noi 
chlubi się niezawodnym chwytem, EE > 
na jego cześć... „nelsoneńm/'y 


Willing — człowiek przedhistoryczny. O- 
kaz muzealny. Dlatego właśnie jest pokazy- 
wany za biletami. Ryczy, zębami zgrzyta, 
przewraca białkami i wydaje nieartykuło- 
wane dźwięki. Wesoły gdy leży, wesoły gdy 
zwycięża, „Za kulisami* śmieje się z pu- 
bliczności, atletów i sędziów. Poza tem zu- 
pełnie przyzwoity człowiek, 

Westergaard — zdrowa bestja i nie ryczy. 

Karsch — „olbrzym z gór Harcu*. Powia- 
dają, iż zapomniał, jak wyglądają piękne 


"góry ojczyste! Zna natomiast z gorzkiego do- 


świadczenia „górę“ w ogrodzie Resursy. 
Drapie, gryzie i wali. Nie znosi publiczności, 
przeciwników i sędziów. Z twarzy podobny 
nieco do Janningsa. Innych wspólnych cęch 
z nim nie posiada. 

Sędzia Brański — nie obawia się zapaś- 
ników. Odważnie „rozkłada* na właściwe 
miejsca nieregulaminowo położone ręce czy 
nogi. Ani razu nie kopnięty. Nie dosłużył się 
jeszcze ze strony galerji „komplementu': 
Sędzia kalosz. 


K 


Nr. 196. 


Stan VEETES E EEEE TETEE TE EE REE JT E 


W dniu 24-ym sierpnia na Pomorzu, w 
Poznańskiem, na Śląsku, w Małoplosce za- 
chodniej i środkowej oraz w Lubelskiem i 

na Podolu było już przeważnie pogodnie, 
natomiast w pozostałych okolicach, głównie 
na wschodzie, a zwłaszcza w Wileńskiem, 
niebo było jeszcze pokryte całkowicie chmu- 
rami i przepadywał miejscami deszcz. Na 
Mazowszu spadło ponad 30 mm., około 10 
mm. zanotowano w Poznańskiem i na Pole- 
siu, pozatem wynosiły one po parę mm, O- 
padów nie było tylko na Podhalu i na Po- 
kuciu. 

Stan wody w Wiśle w dniu 25 sierpnia rano: 
Kraków 1,98, Zawichost 1,81, Warszawa 2,50, 
Płock 1,91, Toruń 1,88, Fordon 1,84, Chełmno 
1,68, Grudziądz 2,00, Korzeniewo 2,31, Piekło 
1,72, Tczew 1,68, Einlage 2,46, Schievenhorst 
2,66. 

(OOE TEIE TTE ROSE PFZ ETYCE OCE] 


Z życia towarzystw. 


Koło Absolwentów Szkół Handlowych, We 
wtorek, 26, bm. o godz. 19,30 zebranie plenarne 
w auli szkoły wydz., Konarskiego 7, 

„Chopin“. Wspólna lekcja z Tow. śpiewu 
„Odrodzenie dziś w poniedziałek o g. 20 w 
salce księży misjonarzy na Bielawkach. 

Tow. śpiewn „św. Wojciecha”. Zebranie 
plenarne w poniedziałek, 25. bm. o $. 19,30 w 
sali Domu Katolickiego. 

Towarzystwo Kupców Detalistów br. 
spoż. Zamówienia na cukier i inne ar. 
tykuły przyjmuje Bank Ludowy do 
wtorku, dnia 26 bm. godz. 13. 

„Sokół“ żeński. Ćwiczenia drużyny dziś, 
w: poniedziałek, dnia 25. bm. o godz. 7 w szkole 
wydziałowej. Liczny udział i punktualne przy- 
bycie bardzo pożądane, 

Piekarze polscy. Lekcja śpiewu we wtorek 
26. bm. o godz. 18 „Pod Lwem". 

K. S. „iron“. Dziś 25. bm. o godz. 19 
w sali restauracji p. Jaśniewskiej, przy ul. Po- 
znańskiej 20, zebranie zarządu W, G. i D. i ko- 
misji rewizyjnej. 

Tow. śpiewu „Odrodzenie“, Dziś lekcja 
śpiewu o godz, 20 w salce księży misjonarzy, 

Tow. Uczniów Kupieckich, Zebranie ple- 
narne w środę 27 bm. o godz. 20 w sali p. 
Mellera pl. Piastowski. Fotografje z wycieczki 3, 
Sprawa wieczorku  deklamacyjno-scenicznego. 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Posiedzenie zarządu okręgowego Ch. Z. Z. 
odbędzie się we wtorek 26 bm. o godz. 18 w 
sekrełarjacie przy ul. Dworcowej 2, 
PEZETZYEEWETEEEE MATKE TPA LE EEEE ENE a EEE T 


Waloryzacja hipotek w sadach niemieckich, 


Dnia 23 lipca 1930 r, ogłoszono w Niem- 
czech ustawę z dnia 18 lipca br. w przedmio- 
cie waloryzacji hipotek niemieckich. W myśl 
ustawy tej hipoteki, opiewające na dawniej- 
sze marki niemieckie, wygasają i będą z urzę- 
du wykreślone, jeżeli do 31 marca 1931 r. nie 
zostaną stawione wnioski do odnośnych są- 
dów hipotecznych o wpisanie waloryzacji, 

o 


Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 


w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 23. 8. 1930 roku. 
płacono za 100 kg. w zł. 


Żyto 


EE ae sai e e TAO ECH 
Pszenica * » * e. » « œe a e » 31,50—33,25 
Jęczmień przemiałowy » « » » « 22,50—25,00 
Jęczmień.browarowy « « e ə » . 26,50—28,50 
Owies . « « « » ++ w © e » „ 19,00—20,00 
Mąka żytnia 65 proc. * e e e » « 00,00—33,50 
Mąka pszenna 65 proc. *« « » » - 52,00—55,00 
Otręby żytnie « » « « + ee e e 1 12,25—13,25 
Otręby PRZEDNIE .... . © « « -.15,50—16,50 
Rzepak : . „e... a e © » + 46,00—48,00 
Groch Viktorja. .. a... © © © e « 40),00—45,00 
Groch polny « « » © s a e » » . 00,00—00,00 
Groch Folgera e e.s e « e » « - 00,00—00,00 


| 


Bank Polski placil w dniu 25. bm. za: 


dolary amerykańskie 8,85—8,86 
funty szterlingów 48,25 
franki szwajcarskie 172,62 
franki francuskie 34,91 14, 
marki niemieckie 212,08 
guldeny gdańskie 172,86 
szylingi austrjackie 125,42 
liry włoskie 46,51 
korony czeskie 20,84 


Siano 19 


a renee e ee e 


JK” RZ ZEN 
d Skład Poszukujemy - „Poszukuję - - 
4 POLECENIA JJ bławatów, towarów krót-| się od TTS kicie zastępcy na Bydgoszcz i |od 1. września lub później 
i tepym n a kich, konfekcji, ruchliwem | majątku ziemskiego ob-| ST8, Oraz na Inowro- | pierwszorzędnej kuch- 


Fotograficzne mieście Poniorza, 3 pokoj. (u: 100-350 * lis cław i Gniezno do pro- | mistrzyni, znającą dosko- 
prace tart iath szybko i| mieszkanie, SSEGUI zac Sawy KABE NEK: wadzenia oddziału, dobry | nale warszawską. kuchnię. 
starannie „Wiol”, Marsz. pokna wystawowe, w do-| Poznańskiem wzgl. na Po- zysk zapewniony, facho-| Oferty z podaniem pensji 
Focha 40. (12853 | brem miejscu z towarem | morzu. Oferty uprasza się| „OŚĆ niekoniecznie po-|proszę podać pod „R V. 

korzystnie na sprzedaż. pod „Majątek” do Dzien. trzebna 1500 zł: Zgłosz. | 150” do Dzien. Bydg.(21647 


. . Pokój (21663 
3 pokoje z kuchnią, nowa| frontowy o dwuch oknach 
renowacja z roczną dzier- | na I piętrze z oddzielnem 
żawą naprzód zaraz do] wejściem, nadający się na 
wynajęcia. Adres wskaże | biuro lub interes zaraz 
filja Dzien. Bydg. (12378] do wynajęcia. Długa €2. 


CZD). 


Stancja 
dla uczni. Sienkiewieza 12 
I prawo. 12370 


Mieszkanie 


5 Pokój y 
elegancki dla l lub 2 pa- 
nów z utrzymaniem. Po- 
morska 3, parter. (12874 


Pokój i 
na biuro, Pomorska 3, 
+: Stancja (12277 | parter. 12875 - 
polecona dla 3 -uczennic, " Sdbeomokóf: —- 15 
pokój słoneczny, odżywia- i 5 
nie dobre. A. *Klanowa, | oia pani lub uczennic. 
piekarnia, Hetmańska 18. 263 tea sA 
Stancja $ ; 
dla uczennic lub uczni, K LETNISKA 
dobre odżywianie, forte- AAE WY RER ZI AE 
„pian, mi. Wileńska 8, Czo- Letnisko (12275 
powska. 12342 | dwa umeblowane pokoje i 
c | kuchnia do wydzierżawie- 
"Stancja (21671 | nia od 1 września.Mochle, 
polecoma dla ucznijresztówka kolej. w miej- 
(uczennic), pokoje sło-| scu, poczta Tryszczyn. 
neczne, odżywianiebardzo | ——————————— 
zdrowe. Ceny przystępne 
"| Swietòjańska 22, í lewo. 


| Oferty do Dzien. Byds.| Ð> -į piśmienne P. P. Z. O. T. 

PEERBEE |pod sraa. 7 a 70 21881 E ERN E og 

Najtańsze źródło zakupu | Jabłka OPAR Anaa 3 SFD < aka e A: A 
w wielkim wyborze kom- „_ Jnteres w każdej ilości kupuje P ika 3 at ny 
pletnych pod gwarancją | (owarów krótkich, bardzo | bieżąco iodbiera własnym |, „, e, 9mocnika. Fryzjerka 

dęb.: jadalni, sypialni | dobrze prosperujący, w| samochodem Kama, fa- a dci PATEA por manikurzystka poszukuje 
pokoi męskich, kuchni | dobrem położeniu,centrum | bryka marmolady, Zdu- SkA a łowi RE posady o d t Września 0- 


| 

| 

Nr. 196. „DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia:26- sierpnia 19% r. < 

| oraz mebli pojedyńczych, | miasta, z  kompletnem|ny 13. Tel. 1410. (20663 


becnie w: posadzie l!/>go- 


także wyściełane solidne- | Urządzeniem i całkowitem 3 ku praktyki. przeszło rok 
go wykonania własnych |tOwarem zpowodu nagłego - Stary . SRS zł otrzy. | W jednem miejscu, Zgłosz, 
warsztatów na dogo-| Wyjazdu natychmiast na| papier odbiera Gdańska99, | JACY p BY" | pod „Miła 24” do Dzien. 


dnych warunkach tylko | Sprzedaż. Olerty do Dz.| Zabłocki. Tel. 361. (12346 Z fako vski By Bydg. (1374 


| u Ignacego Grajnerta, | PYdS. pod „Interes”.(21662 | — 
| Bydgoszcz, ul. Dwor- a EE ; i E TOLOA I ; 
towa 8, telefon 1921.| Sprzedaż okazyjna! |w dobrym stanie oraz ste ką, | dzielnyekspedjent obezna- 

* 9574 Samochód Opel, limuzyna, | radjoodbiornik odkupie |4 ugoletnią. praktyką, REA ole bran- 

6 cyl. 7/84, 4 drzwi, w|zaraz, Zgł. do Dz. Bydg.|qobremi s świadectwami, iQ „za, sprzętów ku. 

| Krawcowa najlepszym stanie, do-|pod „Motocykl 5°. (21635 ł MA i ROSZ chennych poszukuje posa-- 
poleca się w dom. Gar-|tychczas ca. 20.000 klm. ; E o aa UR dy. Świadectwa i referen- 

bary 24, II lewo. (2164! | jazdy, korzystnie na sprze- Kupię opt. II ia a. ada cje pierwszorzędne. Zgło- 
ma daż J: Bohlmann, Hotel mały domek dochodowy, i szenia do „Dzien. Bydg 
owożeńcy Gelhorn. 21372 | wpłacę-gotówką do 20.900 ; TEJ ruń p ? ik“, 
kupujcie meble wszelkie- zł. Oferty składać do re- sns A aja a GESS kd yog „Ë SWE. a 
go rodzaju oraz leżanki, Kolonjaikę (21479 | dakcji Dzień. Bydg. pod | PZożnieki kk LJ AAA Panienka - 
kanapy i garnitury klubo:] z mieszkaniem na przed-| „Kupiec”.. (21885 20. PRON ATZEN CC ana ukoń m drugin 
we tylko u Andrzeja | mieściu z powodu wypro- jaś pozwy cera raj PEER rw stru ja 
Rowaka, Wełniany ky-| wadzki tanio sprzedam. Kupuję Eaa ONTT DTe | oni doki kni 
nek nr. 5/6, tel, 2143. Adres wskaże Dz. Bydg.|j warsztaty stolarskie. Sto- ia! OO o E E NAPY M 


= FE aeza | ma I MEM a samotnych star» 
19710 larnia, Zduny 13, (21658 ""Chemiczarka(rz) » |Szych nauczycieli. Dwu- 


do czyszczenia garderoby, | letnia praktyka. Za dobre 


Szofer-mechanik - « Pomocnik. 21556 


Stancja — -- Obiady 
dla młodszych biedniej- | smaczne na maśle 1.50, 
szych uczni, uczennic Z | Reja 2. 12360 
Ufrzżymianiem AUD noz das] RZESZA RUSE 
nio. Wiadomość filja Dz. Obiady i 
Bydg. (12388 | domowe smaczne z 3 dih 
Sero e a 1,20, zł wydaję Erzed= 
Stantie eo sj wydaj 


K 5 $ pełska, Fredry 1. 21682 
dla panienek z całkowitem 
utrzymaniem. Opieka rodzi- 
cielska zapewniona, forte- 
pian do dyspozycji. Długa 
j 2 


Dr. 38 1629 


m Nm Warsztat 
Papier _ (21609| blacharski z kompl. urza- Lokomobiię > 8 i 

światł, suchy amńoniakalny doża mażynaMi i rze- | do zapędu młocarni, star- siła zdolna (Ada > po. BE ar p rte SE 
„Awmonia“ który wywo-| miosłem zaraz na sprze- j szg, lecz dobrze utrzyma- sada ri terty do MAJ A PEN i 
duje się sposobem suchym | daż. Zawadzka, Lidzbark, | ną kupi za gotówkę. Ma- PE gaj zb aE E Student 
w skrzynce za pomocął(Pomorze). (21700 |jętność Samostrzel pow.|POĆ » w ij: bahis ostatniego kursu „Institut 
gazów amoniakalnych po- Wyrzysk. (21672 21698 e Paris” 
leca po cenach fabrycz- Samochód (21615 | ————— + Miynarz SENE DEERNIS gó kreślarza 
nych Jan  Jakowienko| półciężarowy rocznik 1927 Grzyby UAM oe, zoa ataa Ean EA Bulia Ko- 
Skład Papieru i Elektry-| w bardzo dobrym stanie | kurki, przybywa kupiec aka jA itd A ; 


zgubiłam 
legitymację: szkolną ivin- 
ne. papiery, Kapuściska, 
Fordon, nazwisko Alfons 
Błaszczyk, Proszę zwrot 


KA): k ; A ie i oś- | sów-Poleski, Teodor Stru- 
czna Kopjarnia planów | korzystnie sprzedam, ul.|w Środę na tutejszy Ry-| urządzeniem młyna i oś- ļS9W j 2167 Stancja < {23 wynagrodzeniem “d0 
i rysunków Bydgoszcz, | Dworcowa 65, skład.. nek, 21857 | Wietleniem elektrycznem | niec. (21664 ]u profesora, odżywianie Fil DR ma i gó: 
Dworcowa 2, tel. 16-97 może się zgłosić zaraz. -7 |dobre, pomoc w nauce, i ( 
DOL R Chryzantem mac Celem zapewnienia jego Piekarnię (21698 | troskliwa opieka. Zgłosz.| 7 ge 
KOCZYRZSECZEDZKOCZIKK wielk. isć w ków v 8 | fachowości wymegena jesi AA ER, Rataj pie- | Hermana. Krankego 4, I 
z wielk, - c kaucja w wysokości zł | całem urządzeniem pie- agyi , 0 ike 
[R spnzenaze >. R, | snake a kors sword A ZO Młyn i Tartak Tucz- | karskiem i składem zaraz APC (pns strzeżenie osobom, którzy 
mie Nięcjekie do donie Stenografji ki, poczta Gralewo, pow. | wydzierżawię. Do objęcia : odr a  - |zawarli bez.yjonzy SPARE 
Gospodarstwo mie uicejskie do aoni listownie jak najdokład. | Działdowo, (Pomorze). potrzeba 1500—2000 zł. Urzednikowi kobierców umowę dzier- 
78 mórg pszennej ziemi, |504 szt. sprzeda, Kowal- J J PARETI |: Zgłosz. przyjmuje Ignacy | wydzierżawię umebl. sło- | żawy lub kupna nierucho- 
p g prz) je 1g yiwy ę y p 


oF ja żywy ski, ogrodnictwo, Nakło, | niej wyuezamy. „Steno- a A a an Jeri 
Hanny kowania ŻYWY |al. Porulieka 10n. (21643 | grat”, miesięcznik wycho- Poszukiiką. RON [P0 rn, - ZOTE PORADE 
diety PTA a a EE dzi. „Stenografja Parla- | stolarza poza domem dó | Chojnice, Dworcowa 5. 
J + Á > EEE RZE RZE, 


23,000, wpłaty 10,600 zł Maszyny mentarna”, udcskonałona, | pucowania fornierowane= | — 
5) , $ 3 
( pzienżawy DA 
A ramena 


neczny pokój. Wiatrako» | mości po rodzicach z bra- 
wa 14, parter. + 2154l]jtem Bronisławem Pawli- 
kowskim, publicznie roz- 

Pokój 


głaszam. Florjan Pawli- 
umebl. do wynajęcia. Na- [| kowski, -21687 
kielska 19, H prawo, przy- 


; 4 |do czekolady i drażetek na | Wydana. Dziewięć wydaw. | 89 Eger PON 
greda Bimo Pogot eat "ek. aa wosku | ret lęstyti Śtedogra | Praca ala uczy) Zeis pog 
na odpowiedź. Oferty pod „Maszyny* do | ficzny: Warszawa, Kru-j »»tolarz" do Dz, Bydg. 


©strzeżenie !(21662 


E : JIA stanek tramwajowy. (21819 
a BLA ' Dzien. bydg. (21617 cza 26, (21347 p k i Skiad PAA PETA Ninieiszem zabran iam 
Gospodarstwo SER SR A I EAPO TR : okcjowa”"  '|ż urządzeniem, nadający Pokój trzymać sublokatorów w 
a SMAR Pereme KONT Samochód „Gimnazjum hótelowa _ “dobra: siła,|sie na «każdą branżę wł = ; i z i iel- 
cena 25,00, piata 12,000. 4 osobowy w bardzo do- | Żeńskie Humanistyczne | która w * hotelach praco- dze. | pmeblowany do wynajęcia, | domi. przy ulicy Jagiel 


dobrem położeniu w Tcze- 
wie zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia do Dz. Bydg. 
pod „M, T. 16”. (21576 


w. Florjana 1, IFpr. (21320 | lońskiej 06:- Gospodarz. 


Sozina A brym stanie marki nie-|G. , Winogrodzkiego wj wała potrzebna od 1 wrze- 
Mikolaja 80. skt, O mieckiej z nowoczesnem | Wejherowie przyjmuje za- | śnia, Hotel Polonja, Na- 
„|urzadzeniem zużywający|bisy do klas i, LI, LI[,| kło, 21678 
Kamienica 81. na 109 okazyjnie sprze-| IV, V i Vl-ej. RIEGO O NE 
II piętrowa, interesami, | dam.  Jakowski, Rycer- Udzielam .... Potrzebna 
centrum Bydgoszczy, ro- | SKA 23. (12537 KR alskiet l inteligentna panienka z 
czny dochód 18.000, cena | mre języka polskiego za małem | szyciem „do 4-ga dzieci. 
140.000, wpłaty 40.000, ka- Nowoczesne | | wynagredzoniem. JOS. | Zgłoszenia do „Par“, To- 
mieęnica 3 piętowa, dochód | urządzenie (interes) rzeź. | Ciuszki 58, Szajde. (21682 | ruń, Szeroka 46 pod „Pa- 
roczny 12.000, GEHA 160.000, wyj z wód sj Zä- 5 nienka *, 21557 
a f :|pędem przy taniej dzier- - Kt i DEM E 
MEE ina Po ko muóbliwad mieś. | udziela lekcji na koncer- Służąca 
f cie i bardzo dobrem po-| towej cytrze. Of. „I. W.” ] która umie gotować i ko- 
Sprzedam łożeniu od l-go 9. b. r.] filia Dziennika. (12334|cha dzieci od 15 wrze- 
dom 3 ptr, 3 składy, o» | NA sprzedaż, ;POod „Rzeź: | nn | Śnia, Wawrzyniaka 14, Mi- 


ictwo” zjer Lo z kulski "21243 
gród. Warunki dogodne. | "ietwo” do Dzien. Bydg. s 
Wiga 15 pokojowa i 10 po- 21196 Peck” 

j ESNEA 


kojowa w centrum mia- Potrzebna 
sta, garaże. Dworcowa 82, 2 cal Wóz i Chcesz zaraz starsza osoba jako 
tel. 1309. 21684 | hoci tanio na sprzedaż. | „ę.zymać posadę? Musisz | druga gosposia. Oferty 
r ocimska 2, (12856 ukończyć kursy fachowo-|POd „50 V. V.” do Dzien. 
M korespondencyjne profe- | Bydg. 21648 
z powodu choroby znaną sok. ko- | SOTASEkułowicza, Warsza- - 
bezkonkurencyjną mą Cu- | 14 sprzedaż kapusty oko- | wą 7 órawia 42e, Kursy wy- Dziewczyna 
kiernię Grand Café, zał, |10 500 ge rs po 2.50 | nczają listownie: buchal- | rzetelna z gotowaniem 
1874 r.z dwoma domostwa- | centnar. zły a, Micha- |tepji) rachunkowości ku-| obeznana i do wszelkiej 
mi, salą ze sceną (parkiet), | 1€ 9b0k szkoły, (21645 | pieckiej, korespondencji | pracy domowej może się 
sala do zebrań, ogród kon=| 7777 | handlowej, stenografji, | zgłosić. Skład, Jagiel- 
certowy i ogrodem wa- Młyńskie , | nauki handlu, prawa, ka-jlońska 14. (12365 
rzywnym, całość piękna| 4 centryfugalne odsie- |ligrafji, pisania na ma-|—————————— 
w Poznańskiem, miasto] wacze (sichtmaszyny) Z | szynach, towaroznawstwa, 5 Starsza 
powiatowe, sąd, szkoły | przedosiewaczami z za-| angielskiego, francuskie- | dziewczyna potrzebna. 
wyższe i szkoła Podcho- | pasowemi ramkami, tarar, | go, niemieckiego, pisowni | Gdańska 137, I. © 12872 
rążych, wpłata 60—50 tys. |trier długości 1.80 mtr.|oraz gramatyki polskiej. 
zł. reszta podług umowy. |aspiracja z dwoma duże-|Po ukończeniu świadec- „Pomocnik (21664 
Oferty do Dzien. Bydg | mi workami i automatem.| two. Ządajeie prospek.|Szewski na średniaki po- 
pod „Cukiernia*. (21386 | Maszyny dobrej konstruk- | tów. (19786 |trzebny. Nowy Rynek 3. 
cji i w dobrym stanie, w a 
Dom biegu do obejrzenia, z po- 
Bydgoszcz, najlepsza część | wodu remontu są na sprze- 
handlowa. mieszkanie | daż, Młyn i stacja Karsin, 
trzypokojowe wolne, ko-| pow. Chojnice. Piasecki, 
morne 9500, cena 71.090] telef. 4. (21638 


sprzedam zaraz. Oferty 600—800 zł miesieczni I 
r »(« ęcznie. 5 
Dzien. Bydg. „M. G.”(21237 k prore ai I Zgłoszenia osobisto przyj- hę T zarak B= są 
Skład Co rzeczy, kucanię tomp -| muje kierownik okręgowy b ' 
a „,|i-obraz mało używane na | kaszubski icz My: 12340 
kolonjalny z towarem if sprzedaż. Ulica Objazdo- J TOT 


i í p r Dworcowa 59 w ponie- ) i 1 
w 7 W 3 : 2 
mieszkaniem z powoduwy|wa nr. 1, na prawo za dziatókdwiorok O0 E ET) Pokojowa (21620 


2 pokoje O©dwołanie. | 
duże frontowe do wyna-| Na fałszywe ostrzeżenie 
jęcia. Kordeckiego 32, JI] Paliwody w Dzien. Bydg. 
lewo. ol66lijako akt zemsty rożwie- 
NL nonmae-.._..| UZiónego męża donószę 

"Pokój 4 że jestem wydączną: właś- 
dla małżeństwa. Dolina 4, cicielką nieruchomości 


II ptr. prawo. 21654 | Strzelecka 83, nabytej za | 
Arab śl Aoc |, spadek. Jastrzębska, (21665 La 
Pokój Sj E AE 


dla 2 panów lub pañ. Sla- Zginął | 
j 
| 
1 
j 


Ogrodnictwo 
z obszerną ciepłarnią i 
mieszkaniem korzystnie 
do wydzierżawienia. Zgł. 
w Zagórzu up. Wolszona 
obok dworca. * (21344 


J 

C©dwołanie. | 

Nie oszczerstwo tylko O- 
| 


10 mórg 

ziemi przy ul. Senator- 
skiej do wydzierżawienia. 
Wiad. Gamma 4, ptr. le- 
wo. 12179 


©berża 
pierwszorzędna z rzeż- 
niectwem i sklepem kolon- 
jalnym z kompletnem u- 
rządzeniem w dużej wsi 
kościelnej natychmiast do 
wydzierżawienia. Gdzie? 
wskaże Dz. Bydg. (21606 


; Sktad 
do wynajęcia. Niedźwie- 
dzia 4. Właściciel. (21652 


ska 8, Trzepacz. 21656 | czarny mały pies z dzwo- 
LIBERA s SAS NA neczkiem w niedzielę 24. 

Pokój bm. Pi. Wolności. Oddać 
umebl. wynajmę. Ciesz- 


Jagiellońska 55, parter 
kowskiego 9, ptr. (21659 | lewo. (12860 


— 


EEN 
(mm) 
Pomorzanin 
Pokcje lat 40,.z wyższem - wyk- 
słoneczne, osobne wejście | ształceniem na prawin- 
do wynajęcia. SŚwięto-|cji szuka przyjaźni pani 
jańska 22, 1 lewo. (21670f odpowiedniego wieku, 
i nnn cin | Jyłoszenia do Dzien. pod 
1 lub 2 


„Szczęście”, (21589 
pokoje umeblowane, sło- | —————————————— 
neczne, razem lub oddziel- Rozwiedziony(21573 
nie z osobnem wejściem | Tat 48, z jednym synem, 
tylko dla spokojnego pa- | materjalnie niezależny 
na. Oglądać można 3—5| szuka znajomości pań, 
po południu, ul. Hermana | rozwódki, panny lub wdów 
| 3, A p. (obok Zad nie- 
Hi ; Ą lacu Teatralnego). (21642 | ruchomość ziemską lub 
adgania' tel. 13095 1 (21688). NA St kamienicę celem wspól- 

F Ą D Pokój > nego pożycia. Serjo myś- 
RE mad się na | gmiebl. z używaniem ku. |lące zechcą swe oferty z 
sdadRide z R E E chni do wynajęcia. Har-|całem zaufaniem nades- 
> ke, Kościuszki 47. (12345 |łać do Dzien. Bydg. poil 


lub bez zaraz do wydzier- J KAT 
żawienia przy mi. Śniade- Pakil „Szlachetny kapitalista”. 
do wyńśajęcia. Ul, Kra- 


ckich 45, w podwórzu. 
sińskigo 6, part. pr. (21666 
z ZZ dya KOCYK ĘCZYCIEJKĄ 


Zgł. do Dzien. Bydg. pod 
„Składnica”. (12341 
„Pckój pani domu, lub do dzieci 
bez pościeli osobne wej- |od 4-8 lat najchetniej na 
ście. Krasińskiego 4, 1l| wsi. Łask, zgłosz. „Siero- 


Pokój (12348 
umeblowany wynaj mę. 
Bernardyńska 10,II lewo. 


Sprzedam 


À Lokale 

fabryczne centrum Byd- 
goszczy, 200 kwm., prąd, 
światło, biuro, telefon, 
trzy pok. mieszkanie i 
ogródek natychmiast do 


- Poszukuję 

byt gk AiR starszą niewiastę do ba- 

AETR EE dos: ak wienia dziecka. Gdzie? 
l A prz, 1 ; > 

poważna Spółka Akcyjna. E E A E 79 E5yg 

Zarobek według zdołności 


` 


neee haa i TE ah A ZEE a — 


Dziewczynka "Córka. 
b. dyrektora szuka posa- 


Wycizierżawie 
natychmiast przedsiębior- 


jazdu jest korzystnie do| firma Kauczuk. 21640 | $ z uezciwa i pracowita potrze- | stwo siodlarsko-lakierni- 3 TOLL » Hori 
da: Bud Ej PRA NE 4 ) ETEN 21584 | pna zaraz, dobra pensja Eze; OFr z miesz- PRO MAERO a 23 da Masa DLA 
| nl lec ien 0 rog e] Prosieta > równie uczennica O KU- aniem, z -letnią egzy- Pokó ta 1 
f kk 21588 |; grędniaki na sprzedaż. SO o a za. | ghnie Hotel Eilers, Tuchola, keno O RAE) umeblowany, WA R 4, KR o o zapoz- 
| Restauracja (12274 | Rupienica 16. (21669 | stępców losowych przyj- RER RY (21651 Jaz. PO BÓG armia | parter prawo. 12361 |na w celu ożenku panią 
| w Bydgoszczy na sprzedaż.| mma ]mie "nasz upoważniony | go posyłek potrzebne. od 18 lat do 25 lat. Zgł. o. 
Wiad. w filji Dz. Bydg ' Powózka urzędnik dnia 25 i 26 od Mostowa 11, Świtalska | 7 Pokoik 5 do fihi Dzien. Bydg. pod 
na sprzedaż. Pomorska | godziny 10—5 w hotelu SRK a MIESZKANIA umebl. dla pani. 3 Maja 9 „Adwokat”, 412339 
- Resiaurację nr. 49-50 podwórze. (12364 PY: PSE a, Służąca i £ I lewo. 12362 E aE A 
j - worcowa 7. 2359], dr + _ Iri 
Fi ee Aea nais PE SCW aż dany a pał 4—5 pokojowe |||. 2 pokoje .|żony do lat 26, dia mego 
deckich 40. 12514 KUPNA Potrzebny Wsad Pralnia Fyalerja” mieszkanie poszukuję.| dobrze uimebl. dla lep-| kuzyna lat 24 kat, lep: 
| zaraz pan lub pani, posada | Gdańska 134, 12355 | aSkawe zgłoszenia podjszegó pana od l. 9. do] szego rzemieślnika, naj- 
iet Restauracja (21649 | BA Sv armamoma uen: stala w mniejszem przed-| EJ i „H. J.* do Dzien. Bydg.ļ] wynajęcia. Petersona 12, | chętniej z wioski, mają- ; 
D zkoncesją, składem Boszukuje siębiorstwie, fach :0b06-|07 0000000 |= - mi idewo 12371 | tek pożądany, celem spła- | 
kolonjalnym, urządzeniem | sję mały domek 4—6 pokoi |jętny, z udzieleniem po- Służąca |. „Oddaję © cenia wspólnika. Łaskawe. 
ogroc 4 pokoje z kuchhią. Za | 


Próźny oferty z fotogralią którą 
pokój z używaniem kuchs|się zwraca Dzien. Bydg. 
ni zaraz do. wynajęcia. | Grudziądz bodyaezlaonet: 
Konopna 31. (21653 10y” . ||, 121676 


i towarem za 5 tysięcy| z ogrodem, okolica Byd-|życzki 400 zł, gwarancjaj z gotowaniem do wszel- 
w Inowrożlawiu na sprze- | goszcz, do wynajęcia lub] pewna, pretensja podług | kich prac domowych mo- 
daż. Wiad. Gozimirski, | kupna. Oferty pod „I. M”.|umowy. Zgł. do Dzien.|że się zgłosić; -Dworcowa 
Inowrocław, Mikołaja 30. filja Dzien, 12249 | Bydg. pod „216407, 21645lnr. 50, I piętro, (31646 


dwa lata zgóry. Oferty 
do filii Dzien. Bydg. -pod 
„Oddaję”-....  , . (12336 


Str? 12. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


"wtorek, dnia 26 sierpnia 1930 r. 


'Nr. 196. 


a E 


T 


W sobotę dnia 23 bm., o g.14, zmarł 


w Bogu po krótkich lecz ciężkich cierpie- 
niach opatrzony Sakram. św. mój drogi 
troskliwy mąż, nasz serdecznie ukochany 
ojciec i teść Ś. p. 


Piotr Tomczyk 


przeżywszy lat 60, o czem donoszą w 
smutku pogrążeni 


Żona synowie i synowa. 
Bydgoszcz, dnia 23. XIII. 1980 r. 
Pogrzeb odbędzie się w wtorek dnia 


26. XIII. br. o godz. 5-tej popołudniu 
z kaplicy cmentarza tarnego. (21688 


Doia 23 sierpnia br., o godzinie 2 rano zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta- 
mi św. moja kocbana żona, nasza droga małka, córka, 
siostra, bratowa, ciocia, teściowa i babcia ś. p. 


z Nawrockich 


Maria Proporowicz 


przeżywszy lat 56, o czem donosi w ciężkim smutku 


pogrążony 
Mąż z rodziną. 


Pogrzeb odbędzie się w wtorek dnia 26 sierpnia br. 
o godz. b:tej z kostnicy cmentarza przy ul. Kossaka. 
Msza św. za spoxój duszy Zmarłej odbędzie się 
w piątek 29 sierpnia br., o godz. 8-mej rano w kościele 
M. B. N. P. na Szwederowie. (21668 


Dnia 22. VIII. zasnął w Bogu opatrzony 
Sakramentami św. mój kochany mąż, nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek ś. p. 


Franciszek Dec 


emeryt. podurzęd. kolej. 
przeżywszy 59 lał, o czem donosi w smutku 
POR SIE Rodzina. 
Bydgoszcz. M 


Pogrzeb odbędzie się 25. VIII. o g. 4 popoł. 
z domu żałoby przy ul. Bełzkiej 48. (21657 


i pomniki w wielkim wyborze z powodu likwi- 
dacji placu niemożliwie tanio. (21667 


„POLON“ Bydgoszcz, (dańska 107 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość po- 
łożona w Bydgoszczy - Wiczak przy ul. Nakielskiej 20 
i 21/22 i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu za- 
pisana w księdze gruntowej Wilczak tom Il. 1 K, 89 i 
Wilczak tom 1. 1 K. 4 na imię Ignacego Umińskiego w 
Bydgoszczy zostanie w drodze egzekucji dnia 28 pa- 
ździernika 1930 r. o godz. 11 przedpoł. wystawio- 
ną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, pokój Nr. 13, 
1. Nieruchomość Wilczak ł k. 4 stanowiąca zabudowa- 
ną nieruchomość składającą się z parcel mapa 1 nr. 134, 
549/261 etc. 550/268 etc. obszaru 1.82.78 ha. matrykuła 
art. 88 księga podatku budynkowego 1. 31 czysty dochód 
jako podstawa podatku gruntowego 6.09 tal. wartość 
użytkowa jako podstawa podatku budynk. 3488 mk. 2. Nie- 
ruchomość Wilczak l k. 89 stanowiąca zabudowaną 
niernchomość składająca się z parcel mapa 1 nr. 551/318 
ete. 552/319 etc. obszaru 53.82 matrykuła art. 82 księga 
podatku budynkowego nr. 80. Czysty dochód jako 
podstawa podatku grunt. 1.83 tal. wartość użytk. jako 
podstawa podatku budynkowego 700 marek. Wzmiankę 
o przetargu zapisano w księdze grunt d. 28. 12. 1929. 
Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa wchwili 
zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze 
gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpó- 
źniej w dniu przetargu, przed wezwaniem do wnosze- 
nia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzy- 
ciel iin przeczył. W razie niezastosowania się do po- 
wyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej 
oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy rozdziale 
ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i inaych 
prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed terminem podać 
na piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego dokła* 
dne obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, 
kosztach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia 
swych praw, Oraz oznaczyć pierwsz.. którego się żąda. 
Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się przetargo- 
wi, wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia targu 
postarali się o umorzenie lub zawieszenie postępowa- 
nia, gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie zamiast 
do nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna. 

Bydgoszcz, dnia 5 sierpn'a 1930 r. Sąd Powiatowy. 


bGH5bwieszczemie. 


W czwartek, dnia 4 września br. odbędzie się 
w Brodnicy 


jarmark kramny nabydłol konie 


(21673 


t 


Brodnica, dnia 2l sierpnia 1930 roku. 


Magistrat 


(—) Mechlin, w z. burmistrza. 
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Klepsydry 


wykonuje szybko i tanio 
Drukarnia Bydgcska 
Poznańska 30, 


TAPETY 


Pomorska 8. 577z 


Tajemnita powodzenia 


złożyć egzamin na cen- 

Chcesz zus niezbędny do uzy- 

skania posady wzgi. awansu 

lub stabilizacji, wpisz się na 
kurs korespondencyjny 

metoda „lobus“. (21325 

Wydatek mały, korzyść duża. 


Żądaj bezpłatnego prospektu 
wzgl. próbnych lekcji na 8 dni 
[rsi kurs i język zków | 


l „Studjume Kraków 
i Karmelicka 35. 


Pianino 
używane na sprzedaż, Za- 
pytać skład kolonj. Gdań- 
ska 82. (12352 


(Germany) 


Mieszkanie (12367 
1,2, 3, 4, 5, 7-pokojowe 
korzystnie do wynajęcia 
„WVietoria”, Sniadeckich 22. 


26 mieszkań 
wolnych „Norma” 
deckich 6. 


nia- 
12351 


Mieszkanie 
przy parku słoneczne 6 
pokojowe z meblami (mę- 
ski pokój) zaraz do wy- 
najęcia. Of. do filji Dz. 
pod „1216”, (12376 


Mieszkanie 
3 pokojowe do wynajęcia. 
Ul. Stawowa 14. (21312 


Przeniosłem się 
z Sfarogardu do Bydyoszczy 


KANCELARIE KOWOKACĄ 


UAT WOYTTANYNYTTAEANYOOTTTTNTAT 


| Sylwester Felcyn 

3 adwokat 

Í Bydgoszcz, Gdańska 8, tel. 21-95. 
=i 21309) 


TAAA TORO 


Dobreoewelna licytacia. 


W czwartek, dnia 28 sierpnia 1930 r. © go- 
dzinie 9-tej przedpo?. sprzedam publicznie najwię- 
cej dającemu za natychmiastową zapłatą na Pro- 
bostwie w Murzyanie, pow. Inowrocław z po- 
wodu oddania dzierżawy: 


13 koni, 24 sztuki bydła, sieczkarnię do zapędu 


parowego, Śrutownik, traktor „Fordson“ zdwo- 
ma skibowcami i broną talerzową, siewnik trzy- 


metrowy, siewnik do nawozów, pozatem pługi, | | 


brony, bronki, walce, doełownik, radła, wozy 
robocze, beczkowóz, grabie konne, żniwiarka, 
więzarka ,„Doeringa*, m'ynki, wialnie, tryjer, 


półszorki, różne drobne narzędzia jak: polna i 
kuźnia, kowadło, Śrubsztak i t. d. jak również |$ 


5 stogów słomy i plewy pszenne. 
21655) Janicki, komornik sądowy Inowrocław. 


Elegancki samochód sportowy 


Bresito ©/3B60 


dobrze utrzymany, nowo lakowany, z uasadą limuzyny | 


za cenę 4500 zł. na sprzedaż. 


Łaskawe zgłoszenia uprasza się pod „Nr. 435 do A 
(21414 | 8 


„Devera“, Gdańsk. 


A. E. G.. 4 PS., 220 volt 
16 amp, 1.000 obrotów. 


MOTOR elektryczny 
MOTOR elektryczmy ovol 2 amp. 10500br, 


kompl. z rozrusznikiem i szynami do spięcia korzystnie sprzedam 
Bruno Korth, ulica Kórdeskiega nr. 3, telefon nr, 1276. 
2161: 


WI DEERE AT WIYCEWAEE DE JREWY T TIA 


Niebezpieczeństwo dla 


zdrowia 
dzieci! 


Życie dzieci zagrażane jest stale przez złoś- 
liwe owady. Osłabiając mało odporny orga- 
nizm, zatruwając pożywienie i przenosząc za- 
razki chórób, owady są największem niebez- 
pieczeństwem dła dzieci. Dla zdrowia dzieci 
należy rozpylać Flit. 

Flit niszczy doszczętnie muchy, komary, 
pchły, mole, mrówki,” karaluchy, pluskwy 
oraz ich zarodki. Zabójczy dla owadów, jest 
zupełnie nieszkodliwy dla ludzi. Nie plami. 
Flit nie należy porównywać do innych Środ- 
ków na owady. Żądajcie żółtej blaszanki z 
czarną opaską, wystrzegając się naśladow- 
nicitw. 


PEDTG 


A. EG, 6 PS, 4,4 kiłowat | B 


Przetarg 

Ogłasza się niniejszem przetarg pubiiczty na wy- 
konanie następujących robót przy „budowie gmachu 
Powiatowej Kasy Chorych w Świeciu n. Wisłą. 

1. Roboty Stolarskie (drzwi i wnętrze) 

2. Roboty Ślusarskie 

3, Roboty sztukatorskie i rzeźbiarskie 

4. Roboty malarskie 

5. Roboty szklarskie 

6. Roboty ułożenia posadzek (terrazzo i ksyłolit) 

7. Roboty ułożenia posadzek kamionkowych (ter- 

rakotowych) i wyłożenia ścian | wanien płyt- 
kami glazurowanemi. 

Blankiety kosztorysowe oraz warunki przetargu 
można: otrzymać na roboty 1—4 za opłatą 2,0) zł 
a 5—7 zł 1,00 w sekretarjacie Kasy. Tamze znajdują 
się do wglądu plany i udziela się informacji. 

Również udziela informacji biuro kierownika Bu- 
dowy Inw. Arch. Jankowskiego w Bydgoszczy Dwor- 
cowa 62. Termin składania ofert na poszczególne ro- 
boty upływa dnia 2 września o godz. 13-tej. 

Świecie, dnia 22 sierpnia 1930 r. (21679 


(—) Dąbrowski, Komisarz Rządowy i Dyrektor. 


Poszukuje się zaraz 


sumiennego 
EB 


dzielnego i 


„Pei ii 


niynowanego Katona. 


Wymagana jest odpowiednia kaucja w go- 
tówce lub w papierach wartościowych wzgl. 
jnnej formie. Pobory według umowy. Do wnio- 
sków należy dołączyć: własnoręcznie pisany 
dokładny życiorys, fotografję i uwierzytelnione 
odpisy świadectw oraz podać referencje. 

Reflekiuje się na siłę pierwszorzędną posia- 
dającą moralną i rzeczową kwalifikację. 


| Komunalna Kasa Oszczędności 


miasta Grudziądza w Grudziądzu. 


R (21561 74 


fd 

Ucznia później przy wolnem 

~“ utrzymaniu, "Warunek: 

ukończenie 6 klas gimnazjum, ukończenie państw. 
szkoły wydział. lub równoznaczne temuż wykształ. $ 
Do zgłoszeń proszę dołączyć ostatnie świa- 

dectwo szkolne i własnoręcznie pisany Życiorys. 

J. Ostrowski, drogerja, Czersk (Pomorze). 


poszukuję do mej dro- 
gerji od 1. X. rb. lub 


Losowych 


zdolnych zastępców za 
najwyższą prowizję przyj- 
mie nasz upoważniony 
urzędnik dnia 25 i 26 od 
10—5 Hotel Gastronomja 
Dworcowa 7. 12358 


Służąca 
starsza skromna uczciwa 
pracowita do samodziel- 
nego prowadzenia gospo- 
darstwa i do dzieci naj- 
chętniej z wioski za do- 


brem wynagrodzeniem 
zaraz potrzebna. Gdań- 
ska 64, I p. lewo. (12369 


KEEA 


Samotny 
uczciwy człowiek włada- 
jący polskim i niemieckim 
językiem w słowie i piś- 
mie, znający centralne o- 
grzewanie i instalację po- 
szukuje posady portjera 
lub domowego. Łask. o- 
ferty z warunkami do Dz. 
Bydg. pod nr. „100”.(21699 


Pokój 
umebl. dla pani albo u- 
czennic z światłem elektr., 
osobne wejście do wyna- 


jęcia. 20. Stycznia 24, 
part. lewo. (12368 
Stancja 12277 


polecona dla 3 uczennic, 
pokój słoneczny, odżywia- 
nie dobre. A. Kleinowa, 
piekarnia, Hetmańska 18, 


Pensja 
dla uczennic (uczni) bli- 
sko Liceum Handlowego. 
Chrobrego 18, III piętro 
lewo. 12360 


Stancja 
dla uczennic, 'opieka za~ 
pewniona. Wileńska 12, 
parter lewo. 12366 


- Uczennica 
Liceum Handlowego na 
wspólny pokój z forte- 
pjanem przyjmie koleżan- 
kę. Król. Jadwigi 13, I 
lewo. 12373 


Wydawnictwo 


eee 
Ceny ogloszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekśc. 
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 


Większe ogłoszenia, 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., 
zamieszczone wśród drobnych 1000, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeaiowym. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 0/, dopłaty. — Ogłoszenia skom 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce 


Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


każde dalsze 15 gr.; dla 


łatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: .Bank Zwi 


DRUKI 


wszelkiego rodzaju 


dla urzędów, przemysiu, 
. handlu i prywatne wy- 
' konujemy szybko, gu- 
stownie i po przystępnych 
cenach. 
Specjalność: 
klisze kreskowe siatkowe 
dla ilustr. dziełi cenników 


Drukarnia Bydgoska 


„Dziennika Bydgoskiego" 


Bydgoszcz, uł. Poznańska 29/30. 


d ie na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł, 
£ dia poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki. 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu. 
plikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej, 

ązku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. == Za redakcję odpowiedzialny : Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 
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